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Wymiana depesz w 5 rocznicę 
polsko-czechosłowackiego Układu 
o Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy

,1 Towarzysz Klement Gnttwald
Prezydent Republiki Czechosłowackiej

P r a g a
W  dniu 5 -te j rocznicy zawarcia U k ładu  o Przyjaźn i i W zajem 

ne j Pomocy m iędzy Polską i  Czechosłowacją przesyłam Wam, 
Towarzyszu Prezydencie, oraz narodom  Czechosłowacji, na jser
deczniejsze pozdrow ienia i  życzenia narodu polskiego i  moje 
własne.

Owocna i stale pogłębiająca się przy jaźń i współpraca między 
naszymi k ra ja m i przyspiesza nasz zwycięski marsz do socjalizm u 
1 wzmacnia potęgę światowego obozu pokoju, k tórem u przewodzi 
W ie lk i Związek Radziecki. Naród po lski życzy b ra tn im  narodom 
Czechosłowacji dalszych wspaniałych, osiągnięć w  naszej wspólnej 
walce o postęp i pokój.

B O LE S ŁA W  B IE R U T  
i k  \

Towarzysz Bolesław B ie ru t
Prezydent Rzeczypospolitej Polskie j

W  a r  s z a, w  a
Z  okazji 5 -te j rocznicy zawarcia czechosłowacko-polskiego 

U kładu  o P rzy jaźn i i  W zajem nej Pomocy składam serdeczne ży
czenia Wam, Towarzyszu Prezydencie, i w  Waszej osobie całemu 
b ra tn iem u narodow i polskiemu. Narody obu naszych k ra jów  
św ię tu ją  ten doniosły dzień w okresie, gdy nasz wspólny wvzw o- 
lic ie l i nauczyciel — Związek Radziecki, stojący na czele n iezw y
ciężonego i stale wzmacniającego się światowego obozu pokoju, 
prow adzi zdecydowaną w a lkę  o zachowanie pokoju na całym' 
święcie i o pokojowe współżycie wszystkich narodów.

T rw a ły  i szczery sojusz ludow o-dem okra tycznej Polski i Cze
chosłowacji stanow i ważny czynn ik światowego fron tu  pokoju,
0 k tó ry  rozb iją  się wszelkie usiłowania im peria listów -zachodnich
1 k tó ry  ostatecznie Zwycięży w  walce o trw a ły , dem okratyczny 
poko j i. o przyjaźń m iędzy wszystk im i narodami.

Życzę całemu narodow i polskiem u i  Wam osobiście coraz 
dalszych w ie lk ich  osiągnięć przy w ype łn ian iu  zadań w budowie 
socja listycznej Polski, trw ałego ogniwa światowego fron tu  po- 
ko ju . Niech krzepnie n ie rozerw a lny sojusz obu naszych narodów!
iż,1. ' „  . ^ e,. ,ugle Iata najlepszy p rzy jac ie l naszych narodów — 
W ie lk i S ta lin ! '

K L E M E N T  G O TTW A LD
&

Towarzysz A n ton in  Zapotncky
P rem ier Rządu R epub lik i Czechosłowackiej

P r a g a
Z okazji 5 -te j rocznicy podpisania U kładu o Przyjaźn i i W za

jem ne j Pomocy m iędzy Polską i Czechosłowacją proszę przyjąć, 
Towarzyszu Premierze, gorące pozdrow ienia Rządu Polskiego 
i  moje własne dla Rządu Czechosłowackiego i dla Was osobiście.

Od czasu zawarcia naszego U kładu wszechstronna współpraca 
m iędzy Polską i Czechosłowacją pogłębia się i rozw ija  z roku 
na rok, wymagając silę gospodarczą i k u ltu ra ln ą  naszych k ra jów  
budu jących fun dam en ty , socjalizm u. ( B raterska przyjaźń i współ
praca naszych narodów wzmacnia potęgę światowego obozu po
ko ju , k tó ry  pod przewodnictwem  W ielk iego Zw iązku Radzieckie
go i Chorążego Pokoju .Józefa Stalina, walczy z obozem im pe
r ia liz m u  i w o jny  — o u trw a len ie  pokoju i  ugrun tow an ie  przy
ja ź n i m iędzy narodam i.

JÓZEF C Y R A N K IE W IC Z
&

Towarzysz Józef C yrankiew icz
Prezes Rady M in is tró w  Rzeczypospolitej Polskiej

W n r  s z n tp a
Szanowny Towarzyszu Prem iera*,
Z okazji 5 -te j rocznicy podpisania U kładu o P rzy jaźn i i Wza

jem ne j Pomocy między RzecząpospOlit.ą Polska i Republiką Cze
chosłowacką. ślę Wam w  im ien iu  Rządu R epub lik i Czechosłowac
k ie j i swoim  w łasnym  serdeczne g ra tu lac je  i życzenia dalszego 
pogłębienia naszego bratn iego sojuszu dla dobra ludu pracują
cego obu naszych k ra jó w  oraz wzmocnienia światowego obozu 
pokoju, na czele którego stoi W ie lk i Związek Radziecki.

A N T O N IN  ZA P O TO C K Y

!*4
Towarzysz VHtam S iroky
"W icepremier Rządu
i M in is te r Spraw Zagranicznych
R epub lik i Czechosłowackiej

P r a g a
Z okaz ji 5 -te j rocznicy podpisania U k ładu  o P rzy jaźn i i Wza

jem ne j Pomocy m iędzy Polską a Czechosłowacją proszę przyjąć, 
Towarzyszu W iceprem ierze, me najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia.

Owocna rea lizacja naszego U k ładu  jest wyrazem  n ierozerw a l
ne j p rzy jaźn i i stale pogłębiającej się współpracy m iędzy naszy
m i narodam i, ram ię przy ram ien iu  walczącym i o postęp i  u trw a 
len ie  pokoju na ca łym  świecie.

S T A N IS ŁA W  SKRZESZEW SKI 
W

Towarzysz D r S tan is ław  Skrzeszewski
M in is te r Spraw  Zagranicznych
Rzeczypospolitej Polskie j

W a r s z a w a
W  dn iu  5 -te j rocznicy zawarcia U k ładu  o-P rzy jaźn i i  W zajem 

ne j Pomocy z b ra tn ią  ludow o-dem okra tyczną Polską, proszę Was 
o przyjęcie  gorących g ra tu la c ji Czechów i S jowaków  oraz moich 
w łasnych. Ź ródłem  U kładu o P rzy jaźn i i  W zajem nej Pomocy, 
zawartego pięć la t ternu w  bohaterskie j i niezwyciężonej Warsza
w ie, jes t szczera m iłość obu naszych narodów do wspólnego w y 
zw o lic ie la , nauczyciela i  najlepszego przy jac ie la  — Zw iązku So
cja lis tycznych R epub lik  Radzieckich i do jego W ielkiego Wodza, 
Towarzysza Stalina. U kład ten stał się podstawą stale pogłębia
jących się i  wzm acniających się wzajem nych stosunków dwóch 
b ra tn ich  ludow o-dem okra tycznych państw. Cały naród czecho
s łowacki z radością śledzi w ie lk ie  zdobycze osiągnięte przez n a 
ród po lski przy budowie socjalizm u w swoje j O jczyźnie. Niech 
nadal rośnie i  krzepnie ludow o-dem okra tyczna Rzeczpospolita 
Polska — mocne ogniwo obozu pokoju!

V IL IA M  S IR O K Y

Zbrodnicza prowokacja USA
wobec Chin Ludowych

Samoloty USA zrzuciły bomby bakteriologiczne 
na miasta chińskie

(d) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że samo
lo ty  am erykańskie dokonały 
na lo tów  na obszar Chin północ
no-wschodnich i z rzuciły  znacz
ne ilości owadów zakażonych 
zarazkam i chorobotwórczym i.

W okresie od 29 lutego do 5 
m arca br. czterysta czterdzieści 
osiem am erykańskich samolo
tów  wojskow ych dokonało na
lo tó w  na Fuszun. S inm in, A n 
tung, Kuantien , L in k ia n g  i inne. 
re jon y  Chin północno-wschod
n ich , zrzucając zakażone owa
dy. Oprócz tego samoloty a- 
m erykańskie  zbom bardowały i 
ostrzela ły z b ron i pokładowej 
m iejscowości L in k ia n g  i  Czan- 
dianhekou.

W  dniu 29 lutego 148 samolo
tów  am erykańskich w 14 g ru 
pach zrzuciło zarażone owa
dy na m iejscowości A n tung  i, 
Fuszun Przeprowadzone w 
tych  miejscowościach badania 
w ykazały, że zarażone owady 
zna jdu ją  się na pow ierzchn i 15 
do 20 k m 2 w  powiecie Fuszun.

1 marca 86 samolotów ame
rykańsk ich  w  14 grupach prze
leciało nad rejonem  Maczinhua,

zrzucając znaczną ilość zakażo
nych owadów.

2 marca* 72 sam oloty am ery
kańskie prze lecia ły nad rejonem  
A ntung  i Kuantien , zrzucając 
zakażone owady.

3 marca 32 sam oloty am ery
kańskie zrzuciły bomby z za
każonym i owadam i na m iejsco
wości Lant.ou i  Czian.

4 marca 72 samoloty am ery
kańskie przeleciały na wysoko
ści około 5 tysięcy m etrów  nad 
m iejscowościam i Lantou i  T a - 
tungkou, zrzucając w ie lk ie  w o r
k i z zakażonym i m ucham i.

5 marca 38 sam olotów ame
rykańskich przeleciało nad 
m iejscowościam i A n tung  i T un - 
hua, zrzucając znaczne ilości 
zakażonych owadów. Te same 
samoloty zbom bardowały póź
n ie j miejscowość L ink iang , bu
rząc 5 domów i raniąc 2 osoby 
spośród ludności cyw ilne j.

(Na stronie drugie j poda
jem y oświadczenie m in is tra  
spraw zagranicznych C h iń 
skie j Republik i L  udowej 
Czou En-la ia i, deklarację  
przewodniczącego Świato
we j Rady Pokoju, prof. Jo-  
l iot-Curie).

Um ocnieniem  zespołowej gospodarki uczcimy 
-Jecie u rodz in  Prezydenta B ie ru ta  

i  Święto 1 Maja
Wezwanie spółdzielni produkcyjnej w Milinie 

do wszystkich spółdzielni produkcyjnych w Polsce

60 rocznica u rodz in  
tow. M a ty  asa Rakosiego

W obszernej św ie tlicy  gro
m adzkie j w  M ilin ie  75 członków 
spółdzielni p rodukcy jne j wraz 
ze swym i rodzinaTni, żywo dy
skutu je  nad planem gospodar
czym na rok 1952.

Z. in ic ja tyw ą  podjęcia zobo
w iązali dla uczczenia 60-lecia

urodzin  Prezydenta B ie ru ta  i 
Święta 1 M aja w ys tąp ił członek 
spółdzielni, Jan W alencik.

Z g łębokim  wzruszeniem mó
w i w  dyskusji A leksander Sar
ka —' Założyliśm y tę spółdąie l- 

| nię a do tego cośmy dzisia j do- 
i szli pomógł nam nasz kochany

! Prezydent i  n ie będziemy żało- 
jw a ć  sił, by rocznicę Jego uro- 
i dżin ja k  na jgodn ie j uczcić:
| Następnie członek spółdzielni 
! Jan W alencik rozpoczął odczy- 
I t.ywanie opracowanego przez 
j spółdzielców lis tu  do Prezyden- 
i ta RP. L is t podajem y poniżej.

W czasie czytania lis tu  zgroma
dzeni wznosili o k rzyk i: „N iech 
żyje nasz ukochany ojciec i nau
czyciel Prezydent B ie ru t", 
„N iech żyje Polska Ludowa", 
„N iech żyje pokój i jego osto
ja  — W ie lk i S ta lin “ .

List członków spółdzielni produkcyjnej iv M ilin ie  
do Prezydenta Bolesława Bieruta

K O C H A N Y  O B Y W A T E LU  
PREZYDEN CIE!

M y, członkow ie Rolniczego 
Zespołu Spółdzielczego w  M i
lin ie , gm. K ąty , pow ia tu w roc
ławskiego przesyłamy Ci n a j
serdeczniejsze życzenia z oka
z ji zbliżające j się 60 rocznicy 
Twoich urodzin. Życzym y Ci 
z całego serca zdrow ia, d ług ich 
la t życia, abyś mógł nas dalej 
prowadzić po drodze postępu — 
ku lepszemu życiu — do socja
lizm u i u trw a len ia  pokoju.

Każdy z nas czerpie z Twoich 
słów zachęcających chłopów 
polskich do nowoczesnej spół
dzielczej gospodarki, zapal do 
pracy i w iarę  w  słuszność na
szej drogi.

Spółdzie ln ia nasza powstała 
na jesien i 1949 r. Było  nas, 
członków spółdzielni, wówczas 
ty lk o  14, a ziemi m ie liśm y 240 
hektarów . Trudne by ły  począt
k i. B rak nam było rąk do p ra 
cy. B rakow a ło  nam doświad
czenia w  nowym  sposobie go
spodarowania. Chłop i 7. naszej 
grom ady p rzyg ląda li się naszej 
pracy z w ie lk im  zainteresowa
niem, a by li wśród nich i tacy, 
którzy na początku daw a li po
słuch różnym w rog im  p lotkom  
ludzi próbujących szkodzić na
szej spółdzielni. G ospodarowali
śmy w  trudzie  i Znoju, ąby o- 
siągnąć ja k  najlepsze w y n ik i i 
przekonać resztę wsi, że p raw 
da i słuszność jest po naszej 
stronie. Dzięki w y trw a łe j pracy 
członków i pomocy państwa o- 
siągnęliśm y pierwsze nasze zw y
cięstwo. Po roku istn ien ia  na
szej spółdzie ln i przystąp iła  do 
n ie j reszta wsi z w y ją tk ie m  
ty lk o  3-ch na jm n ie j św iado
mych gospodarzy.

Dziś spółdzielnia nasza ma 75 
członków i 659 ha g run tów  i 
żaden z członków nie w róc iłby  
do starej, zacofanej gospodarki 
in dyw idua lne j.

Już w  roku 1951 w y n ik i na
szej gospodarki po tw ie rdz iły  w 
pe łn i T w oje  słowa, że spółdziel
czość produkcy jna  jest lepszą 
i wyższą gospodarką od gospo
da rk i w  pojedynkę, że daje 
wyższe. p lony i wyższe docho
dy. K iedy gospodarowaliśmy 
w  pojedynkę ty lk o  n ie liczn i 
zb iera li na jw yże j 18 q pszeni
cy z ha, 13 q jęczm ienia i 150 
q z iem niaków ; rzepaku praw ie 
n ie  sia liśm y. W  roku 1951 na
sza spółdzielnia osiągnęła z hek
ta ra : 23 q pszenicy ozim ej, 35 
q jęczm ienia, 215 q z iem niaków  
i 12 q rzepaku jarego.

Pomyślne plony zawdzięcza
m y przede w szystk im  m echani
cznej up raw ie  ro li przy pomo

cy P O M -u K ąty, p iln e j pracy 
spółdzielców, p raw id łow em u na
wożeniu i p ielęgnacji zasiewów 
oraz term inow em u w ykonan iu  
wszystkich robót polnych.

Rozwinęła się także nasza 
spółdzielcza hodowla. M arny 
dziś w  spółdzielczej oborze 
(prócz byd ła /  trzody na dz ia ł
kach przyzagrodowych) — 72 
sztuki byd ła i 48 sztuk trzody 
chlewnej. Przeciętny udój rocz
ny od k row y  podniósł się z 2.000 
li tró w  do 2.600 litró w .

W ykona liśm y w  te rm in ie  
w szystkie zobowiązania wobec 
państwa — dostawy zbóż, po
da tk i i  kon tra k tac ję  (plan 
sprzedaży zboża państwu w y 
konaliśm y w  125 procent, o trzy 
m ując 'p re m ii przeszło 14 tys. 
z l ) .

Podniosły się także nasze do
chody. D n iów ka obrachunkowa 
w yniosła w  przeliczeniu na p ie 
niądze w  roku 1951 23 zł 14 gr, 
w  tym  w gotówce 18,05 z ł — 
reszta w  natura liach.

Do pracy w  spó łdz ie ln i w y 
chodzą nie ty lk o  członkow ie ale 
i  dom ownicy. W ie lu  w yp raco 
wało w  roku ub ieg łym  od 300 — 
400 dniówek obrachunkowych.

W lu ty m  br. opracowaliśm y 
z pomocą agronoma POM plan 
p rodukcy jny  na rok 1952. Prze
w idz ie liśm y zwiększenie p lonów  
i rozw ój hodow li. Z ako n tra k to 
w aliśm y 40 ha pszenicy, 23 ha 
jęczm ienia, 65 ha bu raków  cu
krow ych , 8 ha buraka nasienne
go, 35 ha rzepaku, 2 ba tra w  
nasiennych, pól ha cebuli oraz 
30 tuczników .

Na Tw oje  noworoczne wezwa
nie do zwiększenia p ro du kc ji 
ro ln icze j tak  potrzebnej naszej 
O jczyźnie i  k lasie robotn icze j — 
odpowiadam y dziś naszym u ro 
czystym zobowiązaniem:

S iewy wiosenne zbóż w y k o 
namy w ciągu 10 dn i zamiast 
p lanowanych 12 dn i. P rzygoto
w a liśm y ziarno siewne, nawo
zy i  środki do zapraw iania 
ziarna. Podniesiemy norm ę na 
siew nik 4 ha do 4,5 ha dzien
nie, zgodnie z wnioskiem  A le k 
sandra Sarka, członka naszej 
spółdzielń), k tó ry  osobiście zo
bowiązał się obsiewać s iew ni- 
k iem  4-m etrow ym  6 ha dzien
nie.

Podniesiemy plony z hektara 
powyżej ustalonego planu na 
rok 1952:

Pszenicy z 28 q do 30 q, co 
da dodatkowo 272 q,

jęczm ienia z 35 q do 36 q, co 
da dodatkowo 35 q,

rzepaku z 12 q do 13 q, co 
da dodatkowo 35 q,

buraków  cukrow ych z 250 q 
do 270 q co da dodatkowo 
1.300 q.

Ponadto zw iększym y upraw ę 
tra w  nasiennych o pół ha i  ce
b u li również o pól ha.

W zrost p lonów  osiągniemy 
przez zastosowanie pogłównego 
nawożenia, b ronow anie ozim in 
i  ja rych , przez te rm inow ą  i p ra 
w id łow ą uprawę, przez te rm in o 
w y siew ziarnem  k w a lif ik o w a 
nym, oczyszczonym i  zapraw io
nym, przez sprawne i  skrzętne 
żniwa.

D la zwiększenia zbiorów  rze
paku zastosujemy środk i do 
zwalczania szkodników. Dla 
zwiększenia zb iorów  buraka 
polepszymy pielęgnację i  na
wożenie.

Rozw in iem y gospodarkę ho
dowlaną, powyżej dotychcza
sowych p lanów  na ro k  1952: 

pogłowie bydła rogatego 
podniesiemy o 5 sztuk ponad 
plan i  osiągniemy 105 sztuk.

pogłowie trzody chlewnej 
podniesiemy o 10 .sztuk —• o - 
siągniemy 130 sztuk, 

średni udój od krowy' pod
niesiemy o 200 litró w , i  dopro
wadzim y do 2.800 litró w .

Spółdzielnia zakupi dla roz
szerzenia hodow li trzody do
datkowo 20 m aciorek, a ch lew - 
m is trz  spółdzie ln i Józef K o w a l
ski zgodnie ze swym  zobowią
zaniem dodatkowo wychowa 
z. naszego własnego m ateria łu  
5 macior. Dla zapewnienia w a 
runków  hodow li trzody — prze
budu jem y z własnych środków 
i w łasną pracą spółdzie ln i sto
dołę na chlewnię.

'O borowy M icha ł K ordoński, 
zobowiązał się przez in d y w i
dualne żyw ienie i kon tro lę  
mleczności uzyskać od każdej z 
5 najlepszych k rów  udój rocz
ny ponad 4.000 li t ró w  m leka.

Założymy fermę drobiu — do 
k tó re j każdy ze spółdzielców 
zobowiązał się dać po 2 odcho
wane kurczaki.

D la w ykonania naszych zo
bowiązań zwiększymy udział 
członków spółdzielni w pracy 
na wspólnym gospodarstwie ze 
170 dniówek obrachunkowych 
do 200 dniówek obrachunko
wych przeciętnie na 1-go pra
cującego.

Przewodniczący K o m is ji Re
w izy jn e j Jan W alencik i  M a
ria  Jakubów  — zobow iązali się 
wypracować w  brygadzie po
towej po 300 dn iów ek obra-

Z upoważnienia Ogólnego Zebrania Zarząd Spółdzie ln i: M i
chał Rysiński, Józef Różański, Franciszek Pluta, M aria Pajew- 
ska, Michał Długokęcki.

—,------------------1--------------------------------------------  *

chunkowych. 16-le tn i ZM P - 
owiec P io tr G arb iak zobow ią
zał się wypracować w  ciągu ro 
ku 250 dniówek obrachunko 
wych i  wezwał, aby pozostali 
ZM P -ow cy poszli w  jego ślady. 
Brygada n r 1, w  k tó re j gru-. 
powym  jest Franciszek Pluta 
wezwała do współzawodnic
tw a brygadę n r 2 Jerzego Ste- 
fan ieńko — o sprawne i te rm i
nowe przygotow anie i  prze
prowadzenie zasiewów i p ielę
gnację roś lin , a szczególnie 
p lan tac ję  buraka.

Postanow iliśm y zorganizować 
kółko m iczurinow skie , aby w
oparciu o bogate doświadczenia 
ro ln ic tw a  radzieckiego podnosić 
wiedzę ro ln iczą członków na
szej spółdzielni.

W  tym  celu postanow iliśm y 
zapoczątkować z doświadczeń 
radzieckich podnoszenie plonu 
buraka przez szczepienie korze
nia młodego buraka w  czasie 
jego wzrostu — gdy korzeń bu
raka osiągnie wagę 100 — 150 
gram ów — nasieniem buraka 
te j samej odm iany.

Kochany O byw ate lu  Prezy
dencie — pam iętam y wszyscy 
Tw oje wskazania, że naszym, 
chłopów spółdzielców, zadaniem 
jest dać wzory najlepszej w y
soko wydajnej gospodarki, w y 
korzystać zdobycze techniki i 
nauki, które udostępnia nam 
nasze państwo ludowe i tak go
spodarować, aby stać się przy
kładem dla wszystkich maioról- 

| nych i średniorolnych chłopów 
polskich i wskazać im drogę do 
d'r.tatniego 1 kulturalnego ży
cia.

Nie będziemy szczędzić w y 
siłków , aby to nasze zadanie 
pracow ników  spółdzielni p ro
du kcy jn e j z honorem wykonać 
na chwałę naszej w o lne j O jczy
zny.

Wzywamy wszystkie spół
dzielnie produkcyjne w całej 
Polsce — wzywamy wszystkich 
chłopów spółdzielców do walki 
o wzrost produkcji, o rozwija
nie hodowli, o rozbudowę spół
dzielni, o wzmocnienie i roz
szerzenie nowej socjalistycznej 
gospodarki wiodącej wieś pol
ską do rozkwitu i dobrobytu, a 
naszą Rzeczpospolitą Ludową 
do siły i do socjalizmu.

Niech żyje Prezydent Bole
sław B ie ru t!

Niech żyje 1 rozkw ita  nasza 
Ojczyzna Polska Rzeczpospo
lita  Ludowa!

D la  uczczenia 60-lecia u rodz in  towarzysza B ie ru ta  i  na cześć 1 Maja

9 bm. naród w ęgierski, a w raz z nim  masy pracujące całego 
świata obchodzą uroczyście 60 rocznicę urodzin um iłowanego  
przyw ódcy narodu węgierskiego, jednego z czołowych przy
wódców międzynarodowego ruchu robotniczego, sekretarza  
generalnego W ęgierskiej P artii Pracujących, w iernego  
ucznia Lenina i S talina —  towarzysza M atyasa Rakosiego. 
W  dniu tym  naród polski pozdrawia serdecznie i gorąco 
w ielkiego syna narodu węgierskiego, życząc M u długich  

lat owocnej pracy dla dobra pokoju i socjalizmu

Depesze
z okazji 60 -lecia urodzin 
tow. Matyasa Rakosiego

(f) Z okazji  60 rocznicy urodzin Sekretarza Generalnego Wę
gierskie j P ar t i i  Pracujących tow. Matyasa Rakosiego. Przewodni
czący K C  PZPR, Prezydent RP Bolesław B ierut wystosował na
stępującą depeszę:

Do Towarzysza Matyasa Rakosiego
Sekretarza Generalnego 
W ęgierskie j P a rtii Pracujących

W  im ien iu  K om ite tu  Centralnego i m oim  w łasnym  przesyłam  
Wam, drogi Towarzyszu najgorętsze, b ra terskie  pozdrow ienia 
i  życzenia z okazji 60-ej rocznicy Waszych urodzin.

Polskie masy pracujące znają Was jako  w iernego ucznia Lenina 
i  S ta lina jako jednego z organizatorów i przywódców re w o lu c ji 
węgierskie j 1919 r., ja ko  w ybitnego działacza m iędzynarodowego 
ruchu robotniczego, jako wodza nielegalnej W ęgierskie j P a r t ii 
K om unistycznej. Wasza bohaterska postawa ca procesach 
i  w  okresie szesnastu la t, k tó re  przebyliście w  więzieniach wę
gierskiego faszyzmu, była wzorem rew olucyjnego ha rtu  i na tchnie
niem  dla wszystkich bo jow n ików  o wolność i socjalizm , a w  te j 
liczb ie  dla rew oluc jon is tów  polskich.

Po wyzw oleniu Waszej ojczyzny przez bohaterską A rm ię  Ra
dziecką, przewodząc W ęgierskie j P a rtii Kom unistycznej, a na
stępnie W ęgierskie j P a rtii Pracujących wnieśliście o lb rzym i 
w k ła d  osobisty w dzieło utworzenia i umocnienia ustro ju  demo
k ra c ji ludow ej, rozbicia s ił reakc ji w  k ra ju  i agentów wroga 
w  łon ie  pa rtii, w dzieło wprowadzenia W ęgierskie j R epub lik i L u 
dowej na to ry  budow nictw a socjalistycznego. Pod Waszym k ie 
row nictw em  Węgierska P artia  Pracujących umacnia w y trw a le  
n ierozerwalną wzięź ideowa z bohaterską, okry tą  chw'aią Wszech- 
zw iązkową Kom unistyczną P artią  (bolszewików). Pod Waszym 
doświadczonym k ie row n ic tw em  W ęgierska Republika Ludowa 
stała się niezłom nym  ogniwem  w ie lk iego obozu pokoju i demo
k ra c ji, k tórem u przewodzi W ie lk i Związek Radziecki — ostoja 
i nadzieja setek m ilionów  lu dz i na całym  świecie.

W  aniu 60-lecia Waszych urodzin życzę Wam, drogi Tow arzy
szu długich la t życia, zdrow ia i pracy dla dobra narodu węgier
skiego, dla dobra naszej wspólnej spraw y — sprawy budowy so
c ja lizm u  i  obrony pokoju.

Na apel „Pafawagu“ odpowiadają załogi kombinatu chemicznego 
„Rokita“ , cementowni „Groszowice“ , siłowni Jaworzno II

Górnicy kopalni „Katowice“ zwiększają cjkliczność wydobycia -  
Hutnicy rozwijają współzawodnictwo o tytuł najlepszego w zawodzie

(f) Coraz liczniej n ap ły w a ją  w  odpowiedzi na apel „P afaw a
gu“ m eldunki o podejm ow aniu zobowiązań produkcyjnych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Tow arzysza Bolesława B ieruta  
i na cześć Św ięta  1 M a ja . R o zw ija jąc współzawodnictwo  
o ty tu ł najlepszego w  zawodzie postanaw iają walczyć  
o wzrost produkcji hutn icy. Coraz szerzej w prow adzając  
przodujące radzieckie metody pracy, postanawia walczyć  
o obniżkę kosztów własnych, o wzrost jakości oraz ilości 
produkcji załoga Zakładów  W ytw órczych  A p aratu ry  Precy
zy jn e j w  Ś w idn icy. N a w ezw anie „P afaw agu“ odpowiedziały  
ju ż  załogi kom binatu  chemicznego „R o kita“ , cem entowni 
„Groszo%vice“ i w ie lu  innych zak ładów  w  całym  k ra ju .

W  liśc ie  do towarzysza B ie ru ta  
załoga kom b ina tu  chemicznego 
„R o k ita “ , k tó ra  w  lu tym  br. 
w ykona ła  109,2 procent planu, 
pisze-m. in .:

„Z  T w o im  im ien iem  łączy się 
n ierozerw aln ie  odzyskanie p ra
starych Ziem P iastowskich, k tó 
re w ró c iły  do Macierzy. Z 
Tw o im  im ien iem  związana jest 
h istoryczna uchwała o pianie 
6-le tn im , o w ie lk im  plan ie  zbu
dowania Polski s ilne j i  szczę
ś liw e j. Dlatego też załoga Nad- 
odrzańskich Zakładów  Przem y
słu Organicznego „R o k ita “  w  
Brzegu Dolnym  — podejm ując 
z entuzjazmem apel pafawagow- 
ców w roc ław sk ich  — pragnie 
uczcić Dzień Tw oich Urodzin, 
dając naszej Ludow ej O jczyź
nie ponadplanową produkcję, 
przy równoczesnej obniżce ko 
sztów w łasnych, co przyśpieszy 
marsz ku  socja lizm ow i".

Łączna wartość zobowiązań 
robotn ików , m ajstrów , techn i
ków  i  inżyn ie rów  oraz pracow
n ików  adm in is tracy jnych kom 
b ina tu  chemicznego „R o k ita “

wynosi ponad 1.818 tysięcy zło
tych

M. in. dz ia ł techniczno -  p ro
du kcy jn y  przepracuje do 18 
kw ie tn ia  br. i ulepszy technolo
gię jednego z zasadniczych p ro 
duktów , co pozwoli zaoszczędzić 
6 procent zużywanego obecnie 
surowca. Uzyskana w  ten spo
sób oszczędność w yraz i się su
mą 750 tys. zło tych w  stosunku 
rocznym. Poza tym 'zobow iązania 
obejm ują przedterm inow e u ru 
chomienie nowych dzia łów  pro
dukcyjnych.

Tysiące ton 
cementu i klinkieru 

ponad plan
OPOLE. Na zgromadzeniu za

łog i cem entowni „G roszow i
ce“ , przodow nik pracy Jan 
G rzyb w  im ien iu  brygad m ły 
nów cementowych zameldował 
o postanowieniu w yp roduko
wania do dn ia 1 m aja br. 4 ty 
siące ton cementu ponad plan.

Palacze pieców obrotowych 
zobow iązali się w ykonyw ać 
do końca roku  bieżącego swe 
no rm y akordowe w  109 p ro

centach. Pozwoli to w ciągu 
zaledwie 2 miesięcy w yp rod u 
kować 4.200 ton k lin k ie ru  po
nad plan.

*
j  Realizacja zobowiązań załogi 
w ie lk ieg o  ob iektu  p lanu 6- le t-  
niego — S iłow n i n r  2 w  Jaw orz
nie przyniesie naszej gospodar
ce ponad 1.154 tysiące z ło tych 
oszczędności. Ponadto na 15 dn i 
przed term inem  oddany zosta
nie do użytku  w ie lk i budynek 
socjalny, wyposażony w  piękną 
salę tea tra lną, jada ln ię  i  św ie t
licę.

26 cykli wydobywczych 
zamiast 23

K A T O W IC E . W  atmosferze 
bo jow ej narady p rodukcy jne j 
odbywała się masówka załogi 
kopa ln i „K a to w ice “ .

M. in. rębacze ścianow i od
dzia łu V, k tó rzy  w  lu ty m  uzy
ska li 23 cyk le  wydobywcze, po
s tanow ili jeszcze ściślej praco
wać w edług ustalonego harm o
nogram u i  osiągnąć w  m arcu i 
k w ie tn iu  br. po 26 c y k li w ydo
bywczych.

Do w a lk i o zwiększoną c y k li-  
czność p ro d u kc ji na ścianach 
węglowych, a ty m  samym o 
większe wydobycie, stanęli 
wszyscy rębacze ścianow i k o 
pa ln i. D z ięk i zobowiązaniom 
pod ję tym  przez nich ilość c y k li 
w  kopa ln i „K a to w ice " zwiększy 
się w  każdym  miesiącu o 17.

„D am y 7.650 ton węgla w  
m arcu i  k w ie tn iu  ponad p lan“  
—- czytam y m. in . w  zobowiąza
n iu  załogi kopa ln i „W anda- 
Lech". Ponadto załoga kona ln i

„W anda-Lech“  podjęła szereg 
innych cennych zobowiązań 
M . in . zobowiązała się zaosz
czędzić ponad 633 tysiące zło
tych, obniżając planowane k o 
szty własne p rodukc ji.

Skrócone i szybkościowe 
wytopy

K A T O W IC E . — D la uczcze
nia  60 rocznicy urodzin Prezy
denta B ie ru ta  i  Święta 1 M aja, 
rozw in ie  się wśród hu tn ikó w  
współzawodnictwo o ty tu ł n a j
lepszego w  zawodzie, ja k  przo
dującego wytapiacza, w a l- 
cow nika itp.

M . in . w  hucie „B a to ry “  w ie 
lu  s ta low n ików  i w a lcow n ikćw  
zgłosiło ju ż  zobowiązania, w zy
wając swych towarzyszy pracy 
do współzawodnictwa. I  tak  np. 
wytapiacz to w .‘E m il K ud łac iok. 
k tó ry  rea lizu jąc swoje zobowią
zanie, przeprowadził ju ż  8 w y 
topów skróconych, w  tym  3 
szybkościowe, przystępując do 
współzawodnictwa zobowiązał 
się podnieść średnie w yrobien ie  
no rm y z czwartego kw a rta łu  ub. 
roku  o 3 procent, t j.  do 130 p ro
cent. W ezwał on równocześnie 
tow . W ilhe lm a Szreibera, do 
podniesienia średnie j . no rm y 
rów nież o 3 procent.

*
L iczne zobowiązania podję ły 

rów nież załogi h u ty  „O z im ek" 
F a b ryk i Maszyn Rolniczych w  
Lu b lin ie , W ie lkopo lsk ie j F ab ry 
k i Urządzeń Mechanicznych, 
Zakładów  Sztucznego W łókna w  
Szczecinie, ZPB im . M arch lew 
skiego, ZPW  im . Łukasińskiego 
i  w ie lu  innvch.

(— ) BOLESŁAW  B IER U T

Prezes Rady M in is trów  RP Józef Cyrankiewicz wystosował na* 
stępującą depeszę:

Do Towarzysza Matyasa Rakosiego
Wiceprezesa Rady M in is tró w  
W ęgierskie j R epub lik i Ludow ej

B u d a p e s z t
W  dniu 60 rocznicy Waszych urodzin proszę przyjąć, Towa

rzyszu W icepremierze, najserdeczniejsze gra tu lacje  Rządu Rze
czypospolite j Polskie j i  m oje własne.

Naród polski w idz i w  Waszej osobie w ie lk iego przywódcę 
bra tn iego narodu węgierskiego, k tó ry  całe swe życie poświęcił 
n iestrudzonej i o fia rne j walce o jego wolność i  szczęśliwą p rzy
szłość socjalistyczną. Życzym y Wam, Drogi Towarzyszu Rakosi, 
d ług ich la t zdrow ia i dalszej owocnej pracy dla socjalizm u i  po
ko ju  między narodam i.

JOZEF C Y R A N K IE W IC Z  
Prezes Rady Ministrów  
Rzeczypospolitej Polskiej.

Uroczysta akademia w Budapeszcie 
w 60 rocznicę urodzin Rakosiego

(f) BUD APESZT (PAP). W 
sobotę w  sali opery państwo
w e j odbyła się uroczysta aka
demia z okazji 60 rocznicy u ro 
dzin Matyasa Rakosiego, se
kre tarza generalnego W ęgier
skie j P a rtii Pracujących i  w i
cepremiera W ęgier Ludowych. 
Poza wiceprem ierem  Rakosi 
obecni b y li na akadem ii prze
wodniczący Rady P rezyd ia l
ne j Ronai, prem ier Dobi, człon
kow ie  B iu ra  Politycznego i  
K om ite tu  Centralnego W ęgier
skie j P a rtii Pracujących oraz 
in n i . n a jw y b itn ie js i przedsta
w ic ie le  społeczeństwa w ęgier
skiego. P rzyby li rów nież przed
staw icie le korpusu dyp lom a
tycznego państw  zaprzyjaź
nionych z ambasadorem ZSRR 
K isie low em  na czele.

Sekretarz KC  W ęgierskie j 
P a r t ii Pracujących m in is te r 
Goro w yg łos ił przem ówienie 
poświęcone życiu i  dzia ła lno

ści Rakosiego. P odkreś lił on, że 
60 rocznica urodzin Rakosiego 
jest świętem nie ty lk o  dla ca
łych Węgier. Rocznicę tę obcho
dzą rów nież m ilio n y  ludzi poza 
granicam i W ęgierskie j Repu
b lik i Ludow ej, ponieważ M a- 
tyas Rakosi znany jest i cenio
ny na całym  świecie jako w ie l
k i bo jo w n ik  zarówno o sprawę 
narodu węgierskiego, ja k  i  o 
ogólnoludzką sprawę postępu, 
dem okracji, socjalizm u i  po
ko ju .

tte
Klasa robotnicza W ęgierskie j 

R epub lik i Ludow ej uczciła 
dzień urodzin swego wodza 
wspan ia łym  czynem p ro du kcy j
nym. Z całego k ra ju  nap ływ ają  
do Budapesztu nieustannie 
m eldunki o przedterm inow ym  
w ykonaniu i przekroczeniu zo
bowiązań podjętych dla uczcze
nia dn ia urodzin Matyasa Ra
kosiego.
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Przeciw amerykańskim  
ludobójcom

Nowa zbrodnia am erykań
skich siewców dżum y w s trzą 
snęła op in ią  publiczną całe
go św iata. Zbrodniarze, k tó 
rz y  prowadzą w  K o re i w o j
nę bakterio log iczną, rozsiewa
jąc  zakażone ow ady — posu
n ę li się da le j jeszcze w  swych 
p row okacy jnych  poczyna
n iach : rozpoczęli w o jnę  bak
terio log iczną na te ry to r iu m  
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo 
w e j.

N ie  ma takiego przestęp- 
St-wa, ta k ie j nikczemności, ta 
k ie j zbrodn i, przed k tó rą  za
w a ha lib y  się am erykańscy 
im p e ria liśc i. Masowce m ord e r
stwa, to r tu ry  i  śm ierć zada
wane w  koncen tracy jnych  o- 
bozach, rów nan ie  z ziem ią 
m ia s t i  w si, bom bardow anie 
chat i szp ita li, ka tedr i ż łób
k ó w  dziecięcych —  wszyst
ko  to nie w ysta rczy ło  agreso
rom . S ięgnęli do jedne j z n a j
straszliwszych bron i, potę
p ionych przez p raw o  m iędzy
narodowe jako  broń lu d o b ó j
cza: ba k te rii.

W  Chabarowsku, na iaw ie  
oskarżonych o zbrodnie prze
c iw  ludzkości siedzie li japoń 
scy zbrodniarze w o jenn i, k tó 
rz y  zastosowali w  ub iegłe j 
w o jn ie  tę broń. W  W aszyng
ton ie . w B ia ły m  Dom u —  na 
ław ach rządow ych siedzą dziś 
am erykańscy zbrodniarze w o
je n n i, k tó rzy  idą śladam i ja 
pońskich przestępców. Ich  to 
„dz ie łem “  jest ta nowa p ro 
w okacja , je s t ten now y akt 
b ru ta ln e j agresji przeciw  
C hinom  Ludow ym  tym  b a r
dz ie j znam ienny, że stanow i 
on w ym o w ny  kom entarz  do 
p rzew lekanych przez A m e ry 
kanów  w nieskończoność roz
mów roze jm ow ych w Pan- 
mundżon.

„P o k ó j" , o ja k im  m ów ią a- 
m erykańscy delegaci w  Pan- 
m undżon sabotując rokow a
n ia  pokojowe — znalazł do
b itn ą  ilu s tra c ję  w  nowych 
zbrodniach. T ak w łaśnie w y 
obrażają sobie ten „p o k ó j“  pa
now ie  T rum an, Acheson i 
D u lles : obrócenie w  gruzy
kw itn ą cych  m iast i w ym o rdo 
w anie, wyniszczenie fizyczne 
spoko jne j ludności, dzieci, ko
b ie t, starców  — pokó j cm en
ta rny .

I N a lo ty  bakterio log iczne na 
| te ry to r iu m  C h in  —  to  no w y  
i k ro k  na drodze rozszerzenia 
| agresji na D a lek im  W scho- 
] dzie. Na te j drodze, k tó rą  w y -  
: raźnie sprecyzował zbrodn iarz  
j w o jenny  M ac A r th u r,  a k tó -  
i rą rea lizu je  W aszyngton ko n 
sekwentnie, począwszy od 

i bom bardowań — a skończyw - 
j szy na m ob ilizow an iu  band 
i czangkaiszekowskich na g ra 
nicach C h in  Ludow ych.

W  aw an tu rn ic tw ie , p łyn ą 
cym  z n ienaw iśc i do wolnego, 
m iłu jącego pokó j narodu 
chińskiego i  zarazem z poczu
cia swej słabości, im p e r ia li-  

j ści sięgają do ja w nych  a k - 
: tów  ludobójczej agresji p rze- 
! c iw  Chinom . A le  naród c h iń - I sk i —  ja k  s tw ie rd z ił w  u ro - 
j czystym  proteście m in is te r 
i Czou E n -ia i —  „n ie  będzie 
j nigdy to le rował tych niesly-  
\ chanych zbrodni rządu USA. 
i Opór oburzonego narodu ch iń-  
\ skiego pociągnie za sobą ha- 
| niebne f iasko dla sprawców  
i tych zbrodn i“ .

Taka jest odpowiedź w ie l-  
; kiego narodu chińskiego, k tó 

ry  wzmoże swą w a lkę  prze- 
! c iw  im p eria lis tyczn ym  agre- 
j sorom, prow oka to rom  i  zbro - 
| dniarzom . Taka jest odpo- 
j w iedź wszystk ich narodów  
j św iata, k tó re  z na jw yższym  
| oburzeniem  p ię tn u ją  lu d o b ó j- 
I czy im p e ria lizm  am erykański.

Uczuciom  n u rtu ją c y m  wszy
s tk ich  uczciw ych ludz i na ca
łe j k u l i  z iem skie j dal w yraz  
przewodniczący Ś w ia tow ej 

j Rady P oko ju  pro f. J o lio t-C u - 
j r ie  w  sw o je j d e k la ra c ji po tę- 
| p ia jące j po tw orną  i  haniebną 
j zbrodnię am erykańskich  lu -  
! dobójców.

Z oburzeniem  p ię tnu je  nasz 
naród am erykańskie  zbrodnie, 

i przyłącza jąc się do pro testów  
i całej postępowej ludzkości, 
j A gresorów  am erykańskich,
| ludobó jców  — czeka n ieu - 
j chronna klęska. Ci, k tó rzy  

m iast rezydować w  B ia łym  
i Domu —- p o w in n i odpowiadać 

z la w  oskarżonych za zbro
dnie przeciw' ludzkości — do- 

I prowadzeni tam  zostaną n ie - 
j chybnie przez wo lę m iłu ją 

cych pokój narodów  świata.

Rząd USA poniesie pełną odpow iedzialność 
za użycie b ro n i bakte rio log iczne j 

na te ry to r iu m  C h in
Oświadczenie ministra spraw zagranicznych Chińskiej Republiki

Ludowej -  Czou Ln-laia

Uroczyste obchody Międzynarodowego 
Dnia Kobiet na całym świecie

( f)  M O S K W A  (P A P ). W  z w ią z k u  z M ię d z y n a ro d o w y m  D n ie m  
K o b ie t  —  8 M a rca  A n ty fa s z y s to w s k i K o m ite t  K o b ie t
R a d z ie ck ich  o trz y m a ł p o w ita ln e  depesze od Ś w ia to w e j D e 
m o k ra ty c z n e j F e d e ra c ji K o b ie t  i  d e m o k ra ty c z n y c h  o rg a n i
z a c ji k o b ie t in n y c h  k ra jó w .  K o b ie ty  całego ś w ia ta  życzą k o 
b ie to m  Z w ią z k u  R a dz ie ck ie go  n o w y c h  sukcesów  w  w a lce  
o p o k ó j i  zb u d o w a n ie  k o m u n iz m u  w  Z S R R .

Z okaz ji M iędzynarodow ego M iędzynarodow ego Dnia K ob ie t 
D n ia  K ob ie t — stw ierdza de- up łynę ła  p ią ta  rocznica u tw o -

(f) P E K IN  (P A P ). J a k  donos i A g e n c ja  N o w y c h  C h in , m in i 
s te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Czou E n - la i z ło ż y ł d n ia  8 bm . 
ośw iad czen ie  p ro te s tu ją c e  p rz e c iw k o  u ż y w a n iu  p rze z  rząd  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  b ro n i b a k te r io lo g ic z n e j w  ce lu  m o r 
d o w a n ia  C h iń c z y k ó w  ja k  ró w n ie ż  p rz e c iw k o  n a lo to m  am e
ry k a ń s k im  na  te r y to r iu m  c h iń s k ie .

Oświadczenie b rzm i ja k  na
stępuje:

—  Po rozpętan iu w  d n iu  28 
stycznia 1952 r. szeroko za k ro jo 
ne j w o jn y  bak terio log iczne j w  
K ore i, agresywne s iły  am ery
kańskie  w  okresie m iędzy 29 lu 
tego a 5 m arca sk ie row a ły  68 
fo rm a c ji sam olotów w o jsko 
w ych w  ogólnej sile 448 samo
lo tów , w  celu w ta rgn ięc ia  do 
chińskiego obszaru pow ie trzne
go nad C h inam i pó łnocno- 
wschodnim i, zrzucenia w ie lk ic h  
ilośc i zarażonych owadów na 
Fuszun, S inm in, A n tung , K u a n - 
tien, L in k ia n g  i  na inne tereny j 
oraz bom bardow ania i- os trze li- j 
w an ia  z broni, pokładow ej tę re - j 
nów  L in k ia n g  i  Czangtienhokou. j 
Szczegóły tych  na lo tów  przed- 
s taw ia ją  się następująco:

1 29 lu tego 148 sam olotów
1 am erykańskich  wchodzą

cych w  sk ład 14 fo rm a c ji prze
lec ia ło  nad A n tung , Fuszun i  
Fengczeng oraz dokonało zrzu tu  
owadów na Fuszun. Dochodze
nia  w ykaza ły , że ow ady czarne
go k o lo ru  zostały znalezione na 

, obszarze o pow ie rzchn i 15 —  20 
! k ilo m e tró w  kw a dra tow ych  w  
j pow. Fuszun, obe jm ującym  wsie 
1 Takou, L ien  i  Fangsiao Oraz 
Lientaouan.
• )  1 m arca 14 fo rm a c ji lo tn ic -  

i — tw a am erykańskiego w  łą -  
! cznej sile 86 sam olotów prze le
cia ło nad Fuszun, Tatur.gkou, 

i C zangtienhokou,. K ua n tie n  i 
i Czian oraz zrzuc iło  ow ady czar
nego ko lo ru  podobne do pcheł na j 

i M aczinhua i  inne m iejscowości j 
| w  pow iecie Fuszun. Sam olo ty te ]
! ostrze la ły ponadto jedną z j 
i osad w  odległości 5 km  na p ó ł- |
! nocryy zachód od Czangtienho- :
I kou.

’T  2 m arca 72 sam oloty arńery- I 
| '  kańskie  zgrupowane w  12 [ 
j form acjach p rze lec ia ły  nad i 
| Fuszun, A ntung , Tatungkou , | 
i Czangtienhokou, K iu lienczeng , I

Czian, K ua n tie n  i  Czangpai.
Z rzu c iły  one w ie lk ie  ilośc i 
much, kom arów , pcheł i  innych  
owadóy' na Takou i inne  części 
pow ia tu  Fuszun oraz na obsza
ry  m iędzy Fuszun a M ukdenem .

4 D n ia  3 m arca 5 fo rm a c ji 
sam olotów  am erykańsk ich , 

w  łącznej sile 32 sam olotów, do
konało na lo tów  i  z rzuc iło  ow a
dy na A n tung , La n tou  i  Czian.
ET 4-go m arca 72 sam oloty 
Y  wchodzące w  skład 13 fo r 
m ac ji lo tn ic tw a  am erykańsk ie 
go, dokona ły  na lo tów  i  z rzu
tów  ow adów na A n tung , L a n 
tou, Tatungkou , K iu lienczeng , 
Czangtienhokou, S inm in , Czian, 
H u nk ia ng kou  i  K uan tien . Te
goż dn ia  o godz. 11-e j 6 samo
lo tó w  am erykańsk ich  zaobser
w ow ano nad Lantou . Z rz u c iły  
one z wysokości 5 tys. m e trów  
2 z b io rn ik i, k tó re  o tw o rz y ły  się 
na wysokości m n ie j w ięce j 2 
tys. m e trów  od ziem i, po czym  
w  pob liżu  przebiega jącej ta m 
tędy szosy znaleziono m nóstw o 
much. O godz. 14-ej zaobserwo
w ano jeden sam olot am erykań 
sk i nad Paicipao i  Żaojangho w  
pow iecie S inm in . Sam olot ten 
z rzuc ił ładunek m uch. Tegoż 
dn ia  sam olo ty am erykańskie  
p rze la tyw a ły  nad K ua n tie n , • po 
czym  znaleziono m uchy, kom a
ry , chrząszcze i  pch ły  zrzucone 
przez nie  na wschód od m iasta 
K u a n tie n  i  na obszarze H u ng - 
szekla.
C. 5-go m arca dziesięć fo rm a - 

c ji lo tn ic tw a  am erykańsk ie 
go, w  łącznej sile 38 sam olotów 
prze lecia ło  nad A n tung , A n p in -  
gho, Czangtienhokou, H u n 
k iangkou, T unhua i  L ink iang '. 
G rupa 8 sam olotów  około 
godz. 8-e j rano bom bardow ała 
i os trze liw a ła  z b ro n i pok łado
w e j L in k ia n g , ran iąc dw óch 
m ieszkańców i  burząc 5 do
mów.

Z uw agi na fa k t, że rząd
Stanów  Z jednoczon3'ch ośm ie lił

się dokonyw ać w ie lo k ro tn ie  i 
o tw arc ie  in w a z ji do obszaru po
w ietrznego na te ry to r iu m  ch iń 
skim , zrzucać zarażone ow ady 
oraz bom bardow ać i  ostrze liw ać 
te obszary, zab ija jąc  o b yw a te li 
ch ińsk ich ; b iorąc pod uwagę o- 
koliczność, że jednocześnie ten 
rząd odw leka  roko w a n ia  o ro -  
zejm  w  K o re i i  sabotuje poko- 

1 jo w e  u regu low an ie  k w e s tii k o 
reańskie j, u s iłu jąc  przedłużyć 
i rozszerzyć w o jnę  w  K o re i — 
jestem  upow ażniony przez Cen
tra ln y  Rząd L u do w y  C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j do złożenia 
uroczystego pro testu  p rzec iw ko  
tym  ba rba rzyńsk im  i b ru ta l
nym  aktom  agresji i  p ro w o ka 
c ji ze s trony  rządu Stanów  Z je 
dnoczonych.

O tw a rte  i bezpośrednie ak ty  
agresji rządu U SA przeciw ko 

j C h ińsk ie j R epublice Ludow ej 
da tu ją  się ju ż  od 27 czerwca 
1950 r. P rezydent U SA T rum an 
ogłosił wówczas swą decyzję o 
w ys łan iu  f lo ty  am erykańskie j 
dla okupow an ia  te ry to r iu m  
chińskiego — w yspy Taiw an, 27 
sie rpn ia 1950 r. w o jska agreso
rów  am erykańskich  w  K o re i 
zaczęły w ysy łać  swe sam oloty 
d la  dokonyw an ia  in w a z ji obsza
ru  pow ie trznego C h in  pó łnocno- 
wschodnich. Od tego czasu lo t
n ic tw o  USA w ta rgnę ło  w ie lo 
k ro tn ie  do obszaru pow ie trzne
go nad C h inam i północno- 
w schodnim i, dokonując rozpo
znania, bom bardow an ia i  ostrze 
liw a n ia  tych terenów  z b ron i 
pokładow ej. Obecnie, w  ślad za 

] swą rozleg łą w o jną  bak te rio lo - 
| giczną w  K ore i, rząd U SA do- 
j konu.ie nowego ak tu  otwartego 
| pogwałcenia praw a m iędzyna
rodowego i e lem entarnych p raw  I 
ludzkości, zrzucając w ie lk ie  ilo -  j 
ści ow adów  zarażonych bakte - j 
r ia m i na C h iny pó łnocno- , 
wschodnie. Jest to próba dalszej ! 
rea lizac ji zam iaru dokonania in - i 
w az ji na te ry to r iu m  Chin i za- j 
grożenia bezpieczeństwa narodu j 
chińskiego drogą zbrodn icze j! 
zagłady spokojnej ludności.

Naród ch ińsk i nie będzie n i- j 
gdy to 'e ro w a ł tych n iesłycha
nych zbrodn i rządu USA. Opór i 
oburzonego narodu chińskiego i

pociągnie za sobą haniebne f ia 
sko d la  sprawców  tych  zbrodni. 
. C en tra lny  Rząd L u do w y  Chiń 
skie j R e p u b lik i Ludow e j s tw ie r
dza, że rząd Stanów  Z jednoczo
nych, w  dążeniu do rea lizac ji 
swych celów rozszerzenia w o jn y  
koreańskie j oraz podważenia 
poko ju  na D a lek im  W schodzie i 
w  innych  częściach św iata, u ż y ł  
bron i bakte rio log iczne j —  k tó 
re j stosowania zakazują surowo 
zasady ludzkości i  um ow y m ię 
dzynarodowe — przeciw ko spo
kojne j'" ludności oraz siłom  
zb ro jn ym  narodów  koreańskiego 
i chińskiego w  K ore i, Obecnie 
rząd Stanów Zjednoczonych d o 
konu je  tych zbrodn i w  jeszcze 
szerszym zasięgu — przeciw ko 
spokojnej ludności Chin pó łnoc
no-wschodnich, używ ając w b rew  
norm om  praw a b ro n i b a k te r io 
logicznej w  sposób b ru ta ln y  i 
p row okacy jny.

W  sw ym  ośw iadczeniu z 24 
lu tego br. C en tra lny  Rząd L u 
dow y C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej podkre ś lił: „Jeże li narody 
św iata nie położą zdecydowanie 
kresu te j zbrodni, wówczas k lę 
ski, k tó re  naw iedzają dz is ia j 
spokojną ludność K ore i, staną 
się ju tro  udzia iem  spokojnej 
ludności całego św iata. Czas już, 
by m iłu ją c y  pokój ludzie  na 
ca łym  św iecie w y s tą p ili a k ty w 
nie  i  po łoży li kres ob łędnym  
zbrodn iom  rządu Stanów Z je d 
noczonych. U fam y, że za triu m  
fu je  spraw iedliw ość 
pokój.

C en tra lny  Rząd 
C h ińsk ie j R e pu b lik i 
podaje n in ie jszym  do w iadom o
ści, że lo tn ic y  am erykańscy, 
k tó rzy  dokonują in w a z ji obsza
ru  pow ietrznego Chin j  używ ają 
b ro n i bakterio log iczne j, t ra k to 
w a n i będą. w  raz ie  u jęc ia  ich, 
jako  zbrodniarze w o jenni.

C en tra lny  Rząd Ludow y 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow ej 
oświadcza jednocześnie, że 
rząd U S A  ponieść m usi pełną 
odpowiedzialność za wszystkie 
następstwa naruszania obszaru 
pow ietrznego nad te ry to r iu m  
ch ińsk im , używ ania b ron i bak
te rio log iczne j oraz m ordow ania 
ludności ch ińsk ie j przez bom 
bardow anie i  ostrze liw anie.

W a lk i w Korei
(t) P E K IN  (PAP). Dowódz

tw o  naczelne K oreańsk ie j A r 
m ii Ludo w e j w  kom un ikac ie  o- 
głoszonym  8 m arca w  P hen ja - 
n ie  donosi, że oddzia ły a rm ii 
lu do w e j w  ścisłym  w spó łdz ia ła 
n iu  z ocho tn ikam i ch ińsk im i 
prowadzą w a lk i z nac ie ra ją 
cym i w o jskam i n ieprzy jac ie la .

7 i  8 m arca n iep rzy jac ie l na 
poszczególnych odcinkach f ro n 
tu  pode jm ow ał a ta k i o lo k a l
nym  znaczeniu. W ojska ludow e 
odpa rły  a ta k i wroga, zadając 
m u s tra ty  w  ludz iach i  sprzę
cie.

8 m arca specjalne oddzia ły

strzelców  przec iw lo tn iczych ze
s trz e liły  2 sam oloty n iep rzy ja 
cielskie.

*

(d) P E K IN  (PAP). Z Phen.ia- 
nu donoszą, że w nocy z 7 na 8 
m arca sam oloty am erykańskie  
zrzuc iły  bom by z owadam i za
tru ty m i zarazkam i chorobo
tw órczym i na trzy  dzie ln ice 
m ieszkalne Phenjanu.

A b y  zapobiec m ożliwości w y 
buchu ep idem ii specjalne od
dzia ły  przeciwepidem iczne p rzy 
s tąp iły  na tychm iast do niszcze
nia zakażonych owadów.

Agresorzy amerykańscy kontynuują 
zbrodniczą wojnę bakteriologiczną 

w Korei
| (f> P E K IN  (PAP). Korespon-
j  dent agencji N ow ych C h in  do- 
| nosi z fro n tu  koreańskiego o 
| now ych zrzutach w ie lk ic h  ilo — 
j ści zakażonych bak te riam i ow a- 
j dów i rozm a itych zakażonych 
I przedm iotów .
| 1-go m arca pch ły, kom ary, 
m uchy i  inne zakażone bakte 
r ia m i ow ady spostrzeżono w  o- 
ko licach Tosan, Sinczhon i R o k 
san. D rugiego m arca sam oloty 
n iep rzy jac ie lsk ie  z rzuc iły  m nó
stwo much, pcheł i innych  za
każonych ow adów  nad M uncz- 
hon i Sonczhon. 3-go m arca sa
m o lo ty  am erykańskie  zrzuc iły  
zb io rn ik  z ba k te ria m i śm ie rc io
nośnym i na północ od A ndżu i

| trzy  podobne zb io rn ik i nad Su- 
kczhon.

: Czwartego marca a rty le r ia  
; n ieprzy jac ie lska ostrzela ła po- 
i zycje w o jsk ludow ych na po łu - 
! dn io w y zachód od M ariansan 
| pociskam i w ybuchow ym i na ła - 
| dowanym i- watą zakażoną bak
te ria m i. Dano ogółem 7 salw . 
5-go m arca a rty le r ia  n iep rzy
jacie lska ostrzela ła pozycje lu 
dowe na fronc ie  zachodnim , 
przy  czym .jedną salwę dała 
pociskam i, z k tó rych  po w y b u 
chu w y lec ia ło  pierze rów nież za
każone b a k te ria m i. W  tym że 
dn iu  sam olot am erykańsk i 
z rzuc ił m nóstwo zakażonych 
ba k te ria m i liśc i nad H w akok.

ludzka i

Ludow y
Ludow ej

Nnpnd b o jó w k i  g n u l l is ło w s k ie j  
na lo ka l  ’ Zw. K ob ie t  F ra n c u s k ic h

(f) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik i lo k a l Z w iązku  K ob ie t F rancu - 
j „ L  H u m an ité “  donosi, że 7 m a r- skich w  Paryżu. Jeden z p ra - 
! ca, uzbro jona bo jów ka faszy- cow n ików  sekre ta ria tu  Z w iąz- 

stow. spod znaku de G au lle ‘a ku  K ob ie t F rancuskich został 
i us iłow ała  dokonać napadu n a ' ranny  przez bo jów karzy.

Demonstracje przeciw pobytowi 
Eisenhowera we Włoszech

Opinia publiczna świata powinna zdecydowanie wystąpić 
przeciw nowej zbrodni amerykańskich ludobójców

Deklaracja prof. Jolioł-Curie

(f) R Z Y M  (PAP). M im o  spe- i
c ja lnych  zarządzeń po licy j- i 
nych i skoncentrow ania s ilnych ! 
oddzia łów  p o lic ji w  zw iązku z j 
przybyciem  Eisenhowera, w j 
Neapolu odby ły  się potężne de- | 
m onstrac je  antyam erykańskie . I 

D z ienn ik  „U n ita “  donosi, żei 
oddzia ły po licy jne  i  w o jskow e j 
strzegły u lic , k tó ry m i w  asyś- j 
cie uzb ro jone j eskorty, p rze- | 
jeżdżał generał Eisenhower, j 
M im o to ko ło  gmachu u n iw e r - !

sytetu studenci w y w ie s ili ol
b rzym ie  transparen ty  z napisa
m i: „N iech  ży je  p o k ó j!“ , i „Ja n 
kesi wynoście się do A m e ry 
k i ! “

J  ednocześnie na przedm ie
ściach Neapolu ludność u tw o 
rzy ła  pochody i  ruszyła, w  k ie 
ru n k u  śródmieścia wznosząc 
o k rz y k i „P recz z E isenhowe
rem “ , „P recz z okupantam i a-« 
m e ryka ń sk im i“ , „P recz z w o j
ną, n iech ży je  p o kó j!“

Przyspieszanie remilitaryzacji Trizonii

peszą sekre ta ria tu  S D FK rżenia Dem okratycznego Z w iąz-
pozdraw’ iam y bohaterskie ko- ku  K ob ie t Niemiec.
b ie ty  radzieckie, k tó re  są p rzy 
k ładem  dla kob ie t całego św ia 
ta  w  walce o pokój,

M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu:

W B e rlin ie  odby ł się maso
w y  wiec, na k tó ry  jp rzyby ł pre
zydent W ilh e lm  Pieck, cz łonko
w ie  rządu NRD. przedstaw icie le  
korpusu dyplom atycznego i

Ludność K oreańskie j Repu- przedstaw icie le R adzieckie j K o - 
b l ik i  Ludow o-D em okra tyczne j , K on tro ln e j, 
uroczyście obchodzi M iędzyna- P E K IN  (PAP). Przew odniczą- 
r  odo w y  Dzień K ob ie t. Prasa ca Federacji Dem okratycznych 
donosi, że w  w y n ik u  współza- K ob ie t C hińskich, Tsai Czan 
w odn ic tw a  dla uczczenia Dnia j w ys ła ła  do przewodniczącej 
8 m arca kob ie ty  ko re a ń sk ie ' Ś w ia tow e j D em okratycznej Fe- 
w yp ro d u ko w a ły  ponad plan de rac ji K ob ie t Eugenii Cotton 
w ie le  tow a rów  i  w yrobów , po- depeszę, w  k tó re j w zyw a ko- 
trzebnych a rm ii i ludności. b ie ty  całego św iata do podję-

P R A G A  (PAP). W  Pradze od- cia energicznych k ro kó w  w ce- 
b y ) się w ie lk i w iec z okazji I lu  położenia kresu stosowaniu 
M iędzynarodow ego Dnia K o - b ro n i bakterio log iczne j przez 
b ie t. W  im ien iu  rządu czecho- im p e ria lis tó w  am erykańskich, 
słowackiego w yg ło s ił przem ó- H A G A  (PAP). Z in ic ja ty w y  
w ien ie  m in is te r ro ln ic tw a  — H o lendersk ie j Federacji Kob ie t 
Nepom ucky. k tó ry  po dkre ś lił w  w ie lu  m iastach odby ły  się 
a k tyw n y  udzia ł kob ie t Czecho- zebrania pod hasłem „Jesteśm y 
S łowacji w  poko jow e j, tw órcze j za pokojem  i p rzeciw ko w o j-  
pracy. n ie". „O  niezawisłość narodo-

B E R L IN  (PAP). W przeddzień , wą H o lan d ii i dem okrację“ .

ff) P A R Y Ż  (PAP). P rzew odn i- O k ru tn y  ten czyn jest n ie  do : Sztaby w o jskow e } p o lity c y  ho lm skiem u, 600 m ilio n ó w  męż-
czący Ś w ia tow e j Rady P oko ju  pom yślenia d la  norm alnego s tan ów  Z jednoczonych u ja w n i-  czyzn i kob ie t zam anifestowało
pro f. F ry d e ry k  J o lio t - C u r ie ; człow ieka —  a jednak został y  j u ż pub liczn ie  zam iar uży- ' dob itn ie  swą wolę niedopusz-

on dokonany. Należy on do rzę- r i _ te j u ron i ; no r7vnionp w  czenia do tego, bv pow tó rzy ły
du tych  przestępstw, co n ie - £ a t r u n k u  p rz y g o to w a n i s*  a k ty  masowego m ordu i  d la -

-  O trzym a łem  wstrząsającą ™  po tw orna  zbrodn ia z a g ła - : - 8 ’ t \  tego w łaśnie zażądało tego za.
... _ - T, . “ „ i dy w  ciągu k i lk u  sekund, za po- To zbrodnicze postępowanie kazu.

mocą bom by atom owej, setek pozostaje w  sprzeczności .z . n . ... ■ . .
tysięcy cyw iln ych  m ieszkańców ! uchw a łam i Światowego K ongre - ' . .. . y  n,ar0<3J  mogą s tw ie r-
H irosz im y. I su P oko ju w  W arszaw ie pow - dzic ' Jali okroprta groźba zaw i-

Użycie b ro n i bakte rio log icz - z ię tym i zgodnie z w o lą  wszyst- , , . , ., . . .  .
iy  zbro jne w  K o re i uży ły  b ron i j ne j jes t b ru ta ln y m  pogw ałcę- ; k ich  narodów, w  szczególności : tw o r n jm i środkam i u s iłu je  się

' bakterio log iczne j. A m erykańsk ie  niem  praw a m iędzynarodow e- , zaś jest. ono sprzeczne z rezo- je  zastraszyc' ° p,m a puW lczna
; sam oloty w o jskow e ro z rzu c iły  j go, w  szczególności p ro to kó łu  j lu c ją , przew idu jącą zakaz uży- 
I w  K o re i, zarówno na fronc ie  \ podpisanego w  Genewie dn ia ! w an ia  b ron i bakterio log icznej, 
i ja k  i  na zapleczu, zarazki dżu- j 17 czerwca 1925 r. B ro n i te j | chem icznej i  w sze lk ie j b ron i 
m y, cholery, ty fu su  oraz in nych  j użyty  rów nież arm ie japońskie  j m asowej zagłady ludzi. Udzie- 

| s trasz liw ych  chorób zakaźnych. 1 w  Chinach. 1 ła jąc  poparcia apelow i sztok-

ogłosił w  sobotę w  P aryżu n a 
stępującą dekla rac ję :

depeszę, w  k tó re j p. K uo  M o 
zo, przewodniczący Chińskiego 
K om ite tu  O brony P oko ju , in fo r 
m u je  m nie, że am erykańskie  s i- sła nad ich życiem i ja k  po- 

dkam i u s iłu je  się 
O pin ia  publiczna 

! pow inna w ystąp ić  zdecydowanie 
! przeciw ko tej. zbrodni.

F ry d e ry k  JO L IO T -C U R IE
przewodniczący 

Ś w ia tow e j Rady P oko ju

(f) BER-LIN (PAP). O m aw ia
jąc doniesienia prasy zagranicz
nej na tem at ta jnego układu

i zifw tfrtego iv  ' Londyn ie  pom ię
dzy Adenauerem  a m in is tram i 
spraw' zagranicznych USA, A n 
g li i i F ra n c ji dz ienn ik  zachód- 
n io -n icm ie ck i „8 U h r -B la t t “  p i
sze m. in.:

•— Ta jne porozum ienie za
w a rte  w  Londyn ie  składa się, 
ja k  w y n ik a ’ z wiadom ości, k tó 
re ukazały się w  prasie zagra
nicznej —- z trzech następu ją
cych pu nk tów :

1) zgoda m ocarstw  zachód- : 
nich ha utw orzen ie  zachodnio- 
n iem ieckiego m in is te rs tw a j
spraw  w o js k o w jx h ; 2) zezwo

lenie na u tw orzen ie  dowrództw  
okręgów  korpusów ; 3) zezwo
lenie m ocarstw  zachodnich na 
budowę w  Niemczech zachod
nich nowych koszar i urządze
nie poligonów' ćwiczebnych dla  
nowego W ehrm achtu.

W zw iązku z tym  „8 U h r-  
B la tt“  zwraca uwagę na zadzi
w ia ją cy  pośpiech m in is tra  f i 
nansów Schaeffera, k tó ry  do
maga się na tarczyw ie  urucho
m ienia k re d y tó w  na organiza
cje i uzb ro jen ie  W ehrm achtu  
ju ż  poczynając od 1 k w ie tn ia  
br., m irm rż e  w  L izbon ie  posta
nowiono, iż odpow iednie fu n 
dusze będą dostarczone N iem 
com zachodnim  dopiero w  
s ie rpn iu  1952 r.

N o w y  b u d że t ZSRR w y ra z e m  po tęg i i  rozm achu
p o k o jo w e g o  b u d o w n ic tw a

Skład nowego rządu francuskiego

Dyskusja w Rad/.ie Związku i w Radzie Narodow
( f)  M O S K W A  (PAT).  W  d a lszym  c ią gu  o b ra d  I I I  ses ji R a - j nad pre lim ina rzem  budżetowym  

d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  rozp oczę ły  się d e b a ty  nad p re lim in a -  j ZSRR na rok  1952 zab ie ra li 
rzem  b u d ż e to w y m  na ro k  1952, k tó r y  z re fe ro w a ł na  w s p ó ł-  I ^ } r ł zcze^  (B ia łoruś),
n y m  p o s ie dzen iu  R a d y  Z w ią z k u  i R a dy  N a ro d o w o ś c i m in i-  A - e lm ow  (K ra j ChabarowsKi)

Wiadomości sportowe
Polska zwąrięża M U )  l i  : 6 

w turnieju pięściarskim w Moskwie

s te r f in a n s ó w  Z S R R  —  Z w ie r ię w . D e b a ty  nad bu dże te m  o d 
b y w a ły  się o d d z ie ln ie  
ro d o w o śc i.

M O S K W A  w ł.). — W drug im  
d n iu  m iędzynarodow ego tu rn ie ju  
pięściarskiego w  M oskw ie  od były  
się trz y  spotkania. Z w ią zek  R a
dzieck i w y g ra ł z R um unią  20:0. 
W ęg ry  pokonały  B u łg arię  18:2, a 
Polska w yg ra ła  z  N R D  14:6.

W  m uszej K asperczak zdecydow a
n ie  pokonał Sassa, posyłając go 
dw a razy  na deski. W  koguciej 
W oźniak, zdo byw ając  p u n k ty  z 
k o n tr, pokonał pew n ie  Schm idta.

D obrą w a lk ę  stoczył w  p ió rko 
w e j Drogosz, w y g ry w a ją c  z s iln ie j
szym  fizy c zn ie  i  w yższym  K e rn -  
bergerem .

M a tlo c h  przegrał w  le k k ie j z n a j
lepszym  pięściarzem  N R D  D eb er- 
tem.

W  lekkopó łśredn ie i Sadow ski w y 
soko  zw yc ięży ł W a lth era .

W  pó łśredn ie j C hych ła  po bardzo  
ładn ej w a lce  w y g ra ł z siln iejszym  
fizyczn ie  K aczorow skym . K ra w 
czyk w  lekkośredn ie j w ysoko po
konał Schulzego. a N o w a ra  w  
ś ie d n ie i pokona? zdecydow anie  
K le in e rta .

W  pó łc iężkie j G rze la k  przegrał 
z N ietschke. W a lka  by ła  wyrów
nana. o porażce P o laka  zadecydo
w ało  napom nienie . Jakie o trzym a ł 
w  I I I  r. za n ieczysta w a lkę . W  
ciężk ie ) Gośclański. chociaż w y 
gra ł dw ie  rund y  z Lcinenhager.em . 
uznany został za pokonanego, gdyż 
0 ‘ ta tn ia  rundę przegrał bardzo w y 
soko. inkasu jąc  w ie le  s ilnych  cio
sów. (s)

J. O strów  (Łotwa), K . N ik o ła - 
. _  . . I je w  (Sw ierd łow sk), M. T im oszo-

w  R a dz ie  Z w ią z k u  i  w  R adz ie  N a - j wa (obwód woroneżski), k tó rzy
| po pa rli wniosek o zatw ierdze-

Na posiedzenie Rady Z w ią - [ wego rozw o ju  gospodarki n a -  i n i ' L r b ' i d Ż f t U ' . .  
zku E.ady N a jw yższe j ZSRR i rodow ej i dlatego wnoszę o je -  1 dyskus ji nad p re lim in a -

I p rz y b y li serdecznie w ita n i ,— | go ‘ zatw ierdzenie w  wysokości ! budżetowym  ZSRR na rok
i W. M oło tow , G. M a lenkow , L. [ usta lonej przez Radę M in is tró w  i j  ? ° iia t°.C2y*a w  Ra- 
Beria, K . W oroszyłow , L. Kaga- j ZSRR, z uw zględn ien iem  k ilk u  - C’ ZI°  i _£n®dowosci Rady Najw.yż-
nowicz. A . A nd re jew , Ń. Chrusz- I popraw ek w  części dochodowej i szej . K'K’ zab ra l głos ja ko

• czow. M . Szw ern ik , M. Susłow 1 budżetu. i p ierwszy, przewodniczący ko-
' i p - Ponom arenko. | Jako p ierw szy w  dyskus ji 1 Nowości*1— 'T T w h W

W  im ie n iu  k o m is ji budżeto- j nad p re lim ina rzem  budżetu i lu n ik o w a ł on ^  
w ej Rady Z w iązku  złożył | państwowego ZSRR na ro k  j żetowa pQł roVpatrze™ u p re ll’  

i sprawozdanie przewodniczący 1952 głos zabra ł p rem ie r rzą - m in arza b u d ż e to w e ^  ń
. k o m is ji -  K o rn ije c . P od kreś lił j du U k ra iń s k ie j SRR -  D. K o - I ^ g o  L tw fe rd z e n fe  K om  sia 

on. ze now y budżet jest w y ra -  ; rotczenko. S charakteryzow ał on budżetowa proponuje aby po
?IYl Dokoiowei DOlltvkl nan- I wsnanisła nernn*r*in iiirra iń. ,  • . i J ’ . r ^  -stron ie  dochodów zwiększyć 

budżet o 1,92 m ilia rd a  ru b li,  
przede w szystk im  z w p ły w ó w

Trzeci dz!eń narciarskich mistrzostw PoJski
Z A K O P A N E . W  trzec im  dniu n a r - , 

c iarsk ich  m istrzostw  Polski odbyły  
się biegi p łaskie: kob ie t na 10 km  
i m ężczyzn na 18 k m . oraz bieg 
z ja zd o w y  m ężczyzn. K o n k u re n c ie  ; 
rozegrano p rzy  słonecznej pogo
dzie  i w  doskonałych w aru n kach  I 
śniegowych.

W  biegu kob ie t zw yc ięży ła  G ą
sienica -  D an ie l z G w a rd ii w  cza
sie 55:28. 1

B ieg na 18 km  w y g ra ł K w apień
(G w ard ia ) — 1:15:09.

M is trzem  Polski w  kom bin ac ji 
k lasycznej został Raszka (C W K S), 
nota 438.6 pkt.

Bieg z ja zd o w y  m ężczyzn odbył
się na trasie Fis T, długości 3.500 
m. Z w y c ię ż y ł pew nie  G ąsienica- 
C ia p ta k  (C W K S ) 2:57.2 przed D z ie 
dzicem  (A Z S ) 3:01.8 l R o jem  3:03,2

.m poko jow e j p o lity k i pań- j wspaniałe osiągnięcia u k ra iń  
stwa radzieckiego, św iadczy o j sk-iego przem ysłu, ro ln ic tw a  i 
dalszym  wzroście dobrobytu  budow n ic tw a ku ltu ra lnego .
narodu radzieckiego. I q  przebiegu prac na teren ie od socja listycznych przedsię-

K om is ja  budżetowa uważa j budow y na jw iększe j na św iecie j b io rs tw  i  organizacji.
— s tw ie rd z ił K o rn ije c  — że i e le k tro w n i wodnej w  pobliżu I Następnie przem aw ia ł p re -
budżet państw ow y na rok  1952 K u jbyszew a m ó w ił deputowany | m ie r rządu RFSRR — B, Czer-
u łożony został w  ca łko w ite j j — L. Je frem ow  (Kujbyszew ). i nousow.
zgodności z in teresam i p iano- W  dalszym  ciągu debaty I P rem ie r rządu Ło tew sk ie j

OŚCI
I SRR — T. T.-acis w n iós ł o za- 
j  tw ie rdzen ie  p re lim ina rza  bud
żetowego, k tó ry  zapewnia da l- 

: szy wzrost potęgi m iłu jącego 
pokój m ocarstwa radzieckiego 

; i odpowiada ca łkow ic ie  in te re - 
! som w ie lom ilionow ego i w ie lo - 
i narodowościowego państwa ra_ 
j dzieckiego.
| Następnie p rze m aw ia li: P.
; A bras im ow  (B ia łoruska SRR). 
i G. K arżauba jew  (Kazachska 
! SRR) i  G. Rudż (M ołdawska 
i SRR). W skazyw a li oni, że bud
żet radzieck i odzw iercied la  w ie l
k ie  zasady le n in ow sko -s ta lino w - 
sk ie j p o lity k i narodowościowej 
i w yraża in te resy wszystkich 
narodów  Z w iązku  Radzieckiego.

Następni m ów cy: B. Łobsa- 
now (B u ria t M ongolska ASRR), 
F. Dodż (Równe), L. Illiss  
(Estonia) w ska zyw a li na n ie 
zw yk le  szybkie tem po rozw oju  
gospodarki radzieck ie j. W yraz i
l i  on i aprobatę d la  w n iosku ko 
m is ji budżetowej w  spraw ie 
zatw ierdzenia budżetu państw o
wego ZSRR na ro k  1952.

Sesja Rady N ajw yższe j ZSRR 
— trw a .

(f) P A R Y Ż  (PAP). W sobotę 
przed po łudniem  Pina.y przed
s ta w ił prezydentow i A u rio k o w i 
now y gabinet. Pierwsze posie
dzenie rządu odbędzie się w  po
niedzia łek, we w to rek  zaś P inay 
przedstaw i m in is tró w  Zgrom a
dzeniu Narodowemu.

Skład gabinetu P inay jes t na
stępujący: p re m ie r i m in is te r 
finansów  •— Pinay-<tzw. nieza
leżny), w iceprem ie r —  H enry  
Q ueu iile  (radyka ł), m in is te r 
spraw zagranicznych — Robert 
Schuman (MRP), m in is te r spraw 
w ew nę trznych  — Brune (rad y 
kał), m in is te r sp raw ied liw ośc i— 
M artin au d -D e p la t (radyka ł), m i
n is te r obrony narodowej — P le
ven (UDSR), m in is te r d la  spraw

| państw  stowarzyszonych — Le 
tourneau (MRP), m in is te r ośw ia
ty  —  A nd re  M arie  (radyka ł), 

i m in is te r robót publicznych, 
; transp ortu  i tu ry s ty k i — A nd re  

M aurice  (radyka ł), m in is te r 
| przem ysłu i hand lu  —  Louve l 
1 (MRP), m in is te r p racy —  P ie rre  
| G am e t (tzw. niezależny), m in i
ster F ra n c ji zam orskie j — P fle -  

; m lin  (MRP), m in is te r odbu- 
| dow y — . Claud ius P e tit (UDSR),
! m in is te r zdrow ia — R ibeyre  
(pa rtia  chłopska), m in is te r ro l
n ic tw a  — Laures (pa rtia  chłop- 
ska), m in is te r do spraw b. kom 
ba tan tów  — Em m anuel Tem ple 
(tzw, niezależny), m in is te r poczt 
i te legra fów  Duchet (tzw. n ie
zależny).

! \ n  m a r g in e s ie

krw aw e błazny i gorzkie żale

A k c ja  w  o b ro n ie  życ ia  p a tr io tó w  g re c k ic h
o g a rn ia  c a ły  ś w ia t

Pismo radzieckiego przedsiawiciela w ONZ

H okejow e mistrzostwa Polski
K A T O W T C E . W  decydującym  m e -. B urdę i K u rk a  — po I. B ra m k i dla 

czu o m istrzostw o g rup y  I I  w  tu r -  ’ G ó rn ik a  s trze lili:  W rób el T i G an-
h- ° I  I siniec. U n ia  m ia ła  w y ra źn ą  prze- k e lu . U n ia  pokonała G ó rn ik a  o:2 „ . . '

(2 :1, 1:0. 2:1), zdo byw ając  b ram ki i w a *«  nad zb y t ostro g ra ją c y m  ze- 
przez: Lew ackiego  — 2, Je żaka, i społem  G ó rn ikó w .

Czwarta runda międzjfnarodowego turnieju 
.szachowego u Budapeszcie

B U D A P E S Z T  (te ł. w ł.). — Na , Pozostałe p a rtie  zostały edłożo- 
m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  szach o- j ne. Sm ysłow  w  p a rtii z B enko ma 
w y m  rozegrano 4 rundę. ] w ieżę za skoczka i p ionka. P artia

W  p a rtii B o tw in n ik  — S tah lberg  została p rzerw ana, 
m is trz  św iata  zby t ryzy k o w n ie  K o ttn a u e r w  p a r tii z S z ilym  po- 
© tw o rz y ł partię , o trzy m u ją c  gorsza ; św ięc ił dla a taku  fig urę . SziJy od- 
po zyc ję . S tah lberg  zdobył dwa pio- j pa r j je d n ak  ten atak  i pa rtię  od- 
n y . Jednakże B o tw ln n ik  w y m ie n ia - tożono p rzy  jego przew adze, 
j a c. w szystkie le k k ie  f ig u ry  w y m u - j -  .. ™
s i i  he tm an em  %viecznego szacha. ! 7,5^1ine8CU .

K .r e s  P ia n y m  a tak iem  pokonał ! tta ta  p r « rw a n a  w  końców ce w ie - 
- 1 zo w e}, w  k tó re j Tro ianescu maP iln ik a . Ś liw a  przegrał z P etrosja- ,

nem . C zw arte  zw ycięstw o odniósł j ł 1 ze"  pionka-, (b)
H e lle r  po ko nuiac  P latza . P a rtie  ; N iedzie ia . 9 bm . jes t dn iem  w o l-
B a rc ry  z G o lom bklem  1 0 ‘K e lly  nym  od gry . W  po n iedzia łek . 19
z Genebenem  zaldończyły się re m i
sem.

bm.
da.

zostanie rozegrana p iąta  run -

(f) N O W Y  JO R K  (PAP), móżcie w  p rzyw rócen iu  poko ju  
n. i_. w  naszym k ra ju  i  w  p rzepro

wadzeniu am nestii powszech
nej.

(Następują podpisy).

Strajk głodowy 
greckich więźniów 

politycznych
— W ięźn iow ie  po lityczn i V o u r- 

le  w zburzen i groźbą egzekucji 
ośm iu skazanych na śm ierć, w 
te j liczb ie  Belo jann isa , p ro k la 
m o w a li dziś s tra jk  g łodow y na 
znak pro testu p rzec iw ko  p rzy 
go tow yw ane j zbrodni. N ie trze 
ba w ięcej k rw i w  G rec ji. U ra 
tu jc ie  B elo jann isa i  s iedm iu in 
nych skazanych na śmierć.

(Następują podpisy). 
P rzedstaw ic ie ls tw o ZSRR p ro 

si sekre ta ria t ONZ, aby za po-

’ rzedstaw ic ie ls tw o ZSRR przy 
ONZ w ystosowało w  dn iu  7 bm. 
do sek re ta ria tu  O NZ pismo, w  
k tó ry m  zaw iadam ia, że na im ię  
Przewodniczącego Rady M i
n is tró w  ZSRR J. S ta lina  na
deszły depesze od K om ite tu  
Ogólnogreckiego Stowarzysze
nia  Rodzin W ięźn iów  P o litycz 
nych i D eportow anych oraz od 
w ięźn iów  po litycznych  z w ię 
zienia Vourle .

Oto treść depesz:
— Tysiące m atek wstrząśn ię

te są w ydan iem  w y ro k u  śm ier
c i na ośm iu w ięźn iów  po litycz 
nych.

D z ięk i Waszej in te rw e n c ji w  
roku  1949 p lu to n y  egzekucyjne 
nie dokona ły  swego ponurego 
dzieła. Z w racam y się do Was 
z prośbą o pomoc w  zapobieże
n iu  egzekucji B e lo jann isa i 
s iedm iu in nych  pa trio tów . Po-

dów  Z jednoczonych podjęte zo- innych  organ izacji w ys ła ło  do
sta ły  na tychm iastow e k ro k i, ce
lem  u ra tow an ia  życia skaza
nych na śm ierć p a trio tó w  grec
k ich , oraz o rozesłanie n in ie j
szego pisma ja ko  dokum entu 
O NZ do rządów  w szystk ich  k ra 
jó w  —  członków  ONZ.

*

L O N D Y N  (PAP). —  Sekre
ta rz  genera lny B ry ty js k ie j P a r
t i i  K om un is tyczne j — H a rry  
P o l l i t t  — zaapelow ał w  d n iu  7 
bm. do narodu angielskiego, o 
w ysy łan ie  do p rem iera  greckie
go i  ambasadora greckiego w  
Londyn ie  te legram ów  protesta
cy jn ych  dom agających się anu
low an ia  w y ro k ó w  śm ierci na 
ośm iu dem okra tów  greckich.

Londyńska rada okręgowa 
Z w iązku  Zawodowego R obotn i-

średn ictw em  O rgan izac ji N a ro -.k ó w  B udow lanych  oraz szereg

ambasadora greckiego pisma, 
domagające się zaniechania eg
zekuc ji ośm iu bohaterów  grec
kich.

Protest SFZZ
W IE D E Ń  (PAP). Ś w iatow a 

Federacja Z w iązków  Zawodo
w ych opub likow a ła  oświadcze
nie, w  k tó ry m  stw ie rdza m. in.:

SFZZ w ystosowała do sekre
tarza generalnego O rgan izacji 
N arodów  Zjednoczonych te le 
gram , w  k tó ry m  w  im ien iu  mas 
pracujących całego św iata o- 
głasza energ iczny pro test prze
c iw  skazaniu B elo jannisa i je 
go towarzyszy oraz żąda am 
nestii powszechnej dla boha
tersk ich obrońców wolności de
m okra tycznych w  G re c ji i po
łożenia kresu dz ia ła lności są
dów w o jskow ych  w  tvm  k ra iu .

Reakcja em igracy jnych  w y- 
pędków po wsypie goebbelsoły
sk ie j „k a ty ń s k ie j“  ko m is ji kon 
gresu USA z „św ia d k ie m “  w 
poszewce na głow ie, p rzyp om i
na reakcję  opryszka. k tó ry  w y 
m yśla swojem u w spó ln ikow i od 
„z ie lonych fra je rów '“ , nie um ie
jących się brać do roboty i „za 
sypu jących“  caią w ypraw ę. 
„Ś w iadek w  poszewce“ , k tó ry  
stanął przed kom isją , „ba da ją 
cą“  spraw'ę K a tyn ia , zb laźn ił 
się kom p le tn ie  i bu jd y  jego 
sta ły się tak  oczywiste, żc ja k  
pisze organ londyńskich  wypęd- 
ków  „D z ie n n ik  P o lsk i 1 Dzien
n ik  Ż o łn ie rza“  — „szereg n a j
poważnie jszych pism am e rykań 
skich s k ry ty k o w a ł to pełne 
przesady przedstaw ienie“ .

Organ londyńsk ie j em igrandy 
czyni k o m is ji gorzkie w y rzu ty  
i w ym yś la  je j,  że jes t „n ie 
zm ie rn ie  czuła na reklam ę i szu
kająca rozgłosu". P rzy okaz ji 
dz ienn ik w ypom ina  swoje stare 
żale am erykańsk im  w spóln ikom . 
Wówczas, gdy za czasów Roose- 
vełta , Goebbels og iosił swoją 
p row okacy jną  h is to rię  i lo n d yń 
scy p row oka to rzy podchw ycili 
goebbeisowskie bzdury „ k i lk a 
dziesiąt gazet am erykańsk ich  — 
pisze „D z ienn ik  Polski i Dzien
n ik  Ż o łn ie rza " — w yraźn ie  po
m aw ia ło  z okazji K a ty n ia  P o la
ków  (czyta j: londyńską sitw ę — 
red.) o współpracę z N iem cam i".

Jak dzisiaj wiemy, po proce
sach Doboszyńskiego, Pajora,

Bańczyka i innych , pisma t 
m ia ły  rację.

Dziś — po 9 latach, gdy tyci 
„k ilka d z ie s ią t am erykańskie! 
gazet“  zm ien iło  fro n t i gra n: 
nutę Trum ana. G udcriana 
Adenauera, w ypędk i z Londyn: 
p rzypom ina ją  im  „stare  grze 
ehy“ . Jakże wówczas śm ie li p i 
sać prawdę!

W ypędkom  em igrandzianon 
londyńsk im  w ió ru ją  ich kom pa 
n i, k tó rzy  schowali się po< 
skrzyde łka  w spó ln ika  Goebbcl 
sa — krw aw ego opryszka gen 
Franco. W „R ad io  M a d ry t“  w y  
le n ia ii p row okatorzy z przed 
w rześniow ym  stażem w tó ru j: 
swym  londyńsk im  kolegom p< 
fachu i oburza ją  się na am ery 
kańską kom isję, „ B y ły  przy tyn  

I pewne potknięcia...“  — płacz: 
i M a d ry t na tem at wsypy kom is j 
kongresowej — „to też drugie?« 
św iadka w kap turze chyba ni« 
zobaczymy“ .

Możemy pocieszyć s ta ryc ł 
p row okatorów , że bez względu 
czy będzie to do tyczyło  żaka' 
p tu rzonych św iadków , czy te: 
św iadków  bez poszewek, osła
n ia jących szpiciow skie gęby 
tak  czy owak zostaną oni zde
m askowani i „p o tkn ię c ia “  będi 
się mnożyć.

Nie może być inaczej. K rw a 
we błazny * am erykańskiegc 
kongresu będą m usia ły  się na
uczyć polskiego p rzys łow ia :

„K ła m s tw o  ma k ró tk ie  nog i“
Akurat takie, jak  nieboszczyk 

Goebbels (jr)
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M a t y  as R a k o s i
nieugięty bojownik sprawy 

socfaiizmu i pokoju
Cała postępowa ludzkość, w szyscy, k tó ry m  

loży  na sercu w a lka  o p o k ó j i s p ra w ie d liw o ś ć  
społeczną — łączą się z na rodem  w ę g ie rs k im  
w  obchodzie 60 roczn icy  u ro d z in  tow a rzysza  
M atyasa Rakosiego. N a zw isko  tow a rzysza  
Rakosiego — sekre ta rza  genera lnego  W ę g ie r
sk ie j P a r t i i P racu ją cych , w ic e p re m ie ra  rzą 
du w ęg ie rsk iego , w y b itn e g o  dzia łacza m ię 
dzynarodow ego  ruch u  robo tn iczego , w ie rn e 
go ucznia L e n ina  i S ta lin a , jes t z ró w n ą  
czcią w y m a w ia n e  przez m asy lu d o w e  W ęg ie r 
ja k  i przez masy p racu jące  w szy s tk ic h  k ra 
jó w  św ia ta .

Ponad 40 la t swego życia to w a rzysz  Rakosi 
pośw ięc i! w a lce  o w y z w o le n ie  lu d u  w ę g ie r
skiego, w a lce  o t r iu m f  s o c ja lizm u  na ca łym
św iecie .

Już ja k o  18 -le tn i m ło dz ie n ie c  tow a rzysz  
Rakosi b ie rze  cz y n n y  u d z ia ł w  w ę g ie rs k im  
ru c h u  ro b o tn iczym .

W  1915 ro k u  dos ta je  się, będąc żo łn ie rzem  
na fro n c ie , do n ie w o li ro s y js k ie j. W  n ie w o li 
tow . R akosi ro z w ija  o żyw io n ą  ag ita c ję  re w o 
lu c y jn ą  w śród  je ńcó w  w ę g ie rsk ich .

W  1918' ro ku , w zbogacony do św iadczen iam i 
W ie lk ie g o  P aźd z ie rn ika , tow . Rakosi p rze 
dz ie ra  się przez f ro n ty  w o jen ne  do swej 
o jczyzny . W ęg ry  z n a jd u ją  się wówczas 
w  og n iu  re w o lu c ji M asy ludow e  o b a liły  zn ie 
na w id zon ą  m on a rch ię  habsburską , ale do 
w ła d z y  d o rw a ła  się b u rżua z ja . Rakosi o rg a 
n iz u je  K o m u n is ty c z n ą  P a rt ię  W ęg ie r i  p rze 
w odz i je j w  re w o lu c y jn e j w a lce  o oba len ie  
w ła d z y  k a p ita lis tó w  i o b sza rn ików .

21 m arca 1919 r. m asy p ra cu jące  W ęg ie r 
u tw o rz y ły  W ęg ie rską  R e p u b lik ę  Radziecką 
P ow s ta n ie  R e p u b lik i R a dz ie ck ie j na W ę
grzech w y w o ła ło  w śc iek łość za ró w n o  w ę g ie r
sk ich  ks ią żą t i ba ron ów , ja k  i  zag ran icznych  
im p e r ia lis tó w . N ie zw ło czn ie  zosta ła  z o rg a n i
zowana k ru c ja ta  w o je n n a  im p e r ia lis tó w  dla  
oba len ia  m ło d e j w ę g ie rs k ie j w ła d z y  radz iec
k ie j. T ow a rzysz  Rakosi b y ł je d n y m  z o rg a 
n iz a to ró w  s ił z b ro jn y c h  R e p u b lik i,  dow ódcą 
M i l ic j i  L u d o w e j.

Jednakże zdrada p ra w ic o w y c h  s o c ja lis tó w  
i  og rom na p rzew aga w o js k o w a  in te rw e n tó w  
p rz y p ie c z ę to w a ły  losy re w o lu c ji.  Po czterech 
i  pó l m iesiąca W ęg ie rska  R e p u b lika  R a
dziecka upad ła , u to p io n a  w  po tokach  k r w i 
lu d u  p racu jącego.

Po u p a d k i] re w o lu c ji tow . R akosi ud a je  się 
do M oskw y . T u  spo tyka  się z Le n in e m . Żona 
L e n in a  tow . K ru p s k a  opow iada  o w ra że n iu , 
ja k ie  tow . R akos i w y w a r ł na L e n in ie . „ Tacy  
towarzysze jak  Rakosi —  p o w ie d z ia ł L e n in  —  
doprow adzą  sp raw ą  lu d u  do z w yc ięs tw a

W  1921 ro k u  tow . R akosi s ta je  się cz ło n 
k ie m  K o m ite tu  W ykonaw czego  M ię d z y n a ro 
d ó w k i K o m u n is ty c z n e j, a nas tępn ie  je j sekre 
tarzem .

N ie  zw aża jąc na to, że p o w ró t do W ęg ie r 
g ro z i m u  śm ie rc ią , to w . R akos i w  1924 ro ku  
w raca  do k ra ju .  Pod jego k ie ro w n ic tw e m  
odbyw a  się z jazd p a r t i i,  w zm aga się w a lk a  
p rz e c iw k o  u s tro jo w i nędzy i faszys tow sk iem u 
te rro ro w i.  Z os ta je  a resz tow any i  w trą c o n y  
do w ięz ie n ia . W ęg ie rska  b u rżu a z ja  t r iu m fo 
w a ła .

A le  m y ln e  b y ły  ra c h u b y  re a k c ji.
Z a cho w a n ie  się tow . Rakosiego na sądzie, 

jego  n ieustraszone  m ęstw o i s iła  c h a ra k te ru  
s p ra w iły ,  że tow . R akosi z oskarżonego zam ie
n i ł  się w  oska rżyc ie la .

O grom na  fa la  p ro te s tó w  ogarnę ła  W ęgry  
i  ca ły  św ia t. Z w szys tk ich  k ra jó w  na dchodz i
ły  żądan ia z w o ln ie n ia  tego n ieustraszonego 
b o jo w n ik a  o w o lność i  postęp. W  tych  w a ru n 
kach sąd n ie  m ia ł o d w a g i skazać Rakosiego 
na śm ie rć  i skaza ł go na osiem  i  pó ł la t  cięż
k iego  w ięz ie n ia .

W  1934 ro ku  m in ą ł te rm in  w y ro k u , a le  to w  
R akosi zosta je  p o no w n ie  p o s ta w io n y  przed 
sądem pod sztuczn ie  s p re p a ro w a n y m i za rzu 
tam i. A le  i  ty m  razem  ręka ka ta  zosta je  po
w s trz y m a n a  przez m asow y p o to k  p ro te s tó w  
n a p ły w a ją c y c h  z całego św ia ta . R akos i zosta
je  skazany na d o ż y w o tn ie  w ięz ie n ie .

Od p ie rw sze j c h w il i  u w ię z ie n ia  tow arzysza 
Rakosiego Z w ią ze k  R a dz ie ck i w ie lo k ro tn ie  
u s iło w a ł na drodze d y p lo m a ty c z n e j spow odo

wać z w o ln ie n ie  go z w ięz ie n ia . U s iło w a n ia  te 
zos ta ły  uw ieńczone  p o m y ś ln y m  s k u tk ie m . 
P ros to  z w ię z ie n ia  to w a rzysz  R akosi u d a ję  się 
do M oskw y .

T ow . R akosi nada l k ie ru je  ruch em  re w o 
lu c y jn y m  na W ęgrzech. W la ta ch  w o jn y  
p rz e c iw k o  h it le ro w s k im  na jeźdźcom  tow . 
R akosi o rg a n iz u je  ruch  p a r ty z a n c k i p rz e c iw 
ko h it le ro w s k im  o ku p a n to m  i faszystom  
w ę g ie rs k im  — o na rodow e i spo łeczne w y 
zw o len ie  lu d u  w ęg ie rsk iego .

W  lu ty m  1945- r. tow . Rakosi w raca  do 
o jczyzny , w y z w o lo n e j przez bo ha te rską  
A rm ię  R adziecką. P a rtię , k ie ro w a n ą  przez 
tow . Rakosiego czeka ją  te raz  w  p ie rw s z y m  
e tap ie  w ła d z y  lu d o w e j nowe, pow ażne za
dania.

Na zew  p a r t i i  i tow . Rakosiego klasa ro 
bo tn icza  p rz ys tę p u je  do o f ia rn e j p ra cy  nad 
odbudow ą k ra ju  i to  w  w a ru n k a c h  w y ją t 
kow o  c iężk ich .

A ge nc i im p e r ia liz m u , z d ra jc y  n a rod u  
z o s ła w io n y m  ,,dz ia łaczem “  spod znaku tzw . 
.,z ie lo n e j m ię d z y n a ro d ó w k i"  N agym  na cze
le, re a k c y jn a  część k le ru , agenci W a ty k a n u  
w  rod za ju  M in d s z e n ty ‘ego, w s z ys tk ie  m n ie j 
lu b  w ięce j zam askow ane a g e n tu ry  D e p a rta 
m en tu  S tan u  h o jn ie  op łacane przez W a ll 
S tre e t —  z je d n o czy ły  swe w y s iłk i,  dążąc do 
rozsadzenia od w e w n ą trz  m ło d e j w ę g ie rs k ie j 
d e m o k ra c ji lu d o w e j.

Pod k ie ro w n ic tw e m  tow . R akosiego p a r tia  
zdem askow a ła  i ro z g ro m iła  ko le jn e  sp isk i 
a g e n tu r im p e ria lis ty c z n y c h . W  w a lce z n ie 
d o b itk a m i re a k c ji u g ru n to w a ła  się i um ac
n ia ła  w ładza  lu do w a . P rzep row adzona  zo
s ta ła  re fo rm a  ro lna . U n a ro d o w io n y  zosta ł 
p rzem ys ł. Z  pow odzen iem  w y k o n a n y  zosta ł 
p ie rw s z y  3 - le tn i p lan  gospodarczy i p rz y 
s tąp ion o  do u rz e c z y w is tn ie n ia  ko le jn eg o  
zadan ia p a r t i i  — do w y k o n a n ia  5 -le tn ie g o  
p lan u  b u d o w y  podstaw  soc ja lizm u .

W  czerw cu  1948 r. po z jednoczen iu  ruch u  
robo tn iczego  i u tw o rz e n iu  W ę g ie rs k ie j P a r t i i 
P ra cu ją cych  tow . M atyas  R akosi zosta ł w y 
b ra n y  .g e n e ra ln ym  sekre ta rzem  z jednoczone j 
p a r t i i  k la s y  rob o tn icze j. Pod p rz e w o d n ic tw e m  
tow . R akosiego W ęgierska P a rt ia  P racu ją cych  
k ro c z y  od zw yc ię s tw a  do zw yc ię s tw a  na 
w s z y s tk ic h  odc inkach  życ ia  po litycznego , go
spodarczego i  k u ltu ra ln e g o .

D z ię k i czu jnośc i p a r t i i  zdem askow any zo
s ta ł k o le jn y  spisek im peria lis t7ów , k tó rz y  po 
u ja rz m ie n iu  na ro d ó w  Ju g o s ła w ii za pom ocą 
zd ra d z ie c k ie j k l i k i  s iepaczy faszys tow sk ich  
T ito  i R ankow icza , u s iło w a li p rz y  ich  po
m ocy na no w o  rozsadzić od w e w n ą trz  W ę
g ie rską  R e p u b lik ę  Lu do w ą , w y k o rz y s tu ją c  
w  ty m  celu s w ych  agen tów  i p ro w o k a to ró w , 
w  ro d za ju  oberszp iega R a jka .

N a ró d  w ę g ie rs k i w y p e łn ia  w skazan ia  tow . 
Rakosiego o ob o w ią zku  n ieu s ta nn e j cz u jn o 
ści wobec zakusów  podżegaczy w o je n n ych . 
B u d u ją c  now e .życie, na ród  w ę g ie rs k i um ac
n ia  s iłę  sw e j o jczyzn y , w  o p a rc iu  o n ie ro 
z e rw a ln y  sojusz ze Z w ią z k ie m  R a dz ie ck im  
i  k ra ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j.

T ow . Rafcosi je s t in ic ja to re m  w ie lk ie g o  
p la n u  u p rz e m y s ło w ie n ia  k ra ju ,  p rze ksz ta łce 
n ia  do n ied aw n a  zaco fanych  gospodarczo r o l
n iczych  W ęg ie r w  p rzo du jące  pańs tw o  p rze 
m y s ło w o -ro ln ic z e .

Pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  i  tow . R akos ie 
go rozpoczę ła się soc ja lis tyczn a  p rzebudow a 
w si w ę g ie rs k ie j, p o w s ta ły  tys iące  spó łd z ie lń  
p ro d u k c y jn y c h , k tó re  są w yposażone przez 
p a ńs tw o  w  n a jb a rd z ie j nowoczesne m aszyny 
ro ln icze .

G o rący  sze rm ie rz  id e i p rz y ja ź n i w ę g ie rsko - 
ra d z ie c k ie j tow . R akosi w y c h o w u je  p a rtię , 
na ród  w ę g ie rs k i w  du chu  m iło śc i i  p rz y w ią 
zan ia do K ra ju  Rad, w  duchu  m iło śc i i p rz y 
w ią za n ia  do ge n ia lnego  wodza mas p ra c u 
jących  całego św ia ta , C horążego P o k o ju  — 
W ie lk itego S ta lin a .

N a ró d  p o ls k i p o z d ra w ia  serdeczn ie tow . 
R akosiego, gorącego p a trio tę , w ie lk ie g o  in 
te rn a c jo n a lis tę , n ieu g ię te go , zahartow anego 
w  bo ja ch  sze rm ie rza  p o k o ju  i  s o c ja liz m u  i 
w  d n iu  Jego 60 -lec ia  życzy M u  da lszych s u k 
cesów w  Jego w a lce  o soc ja lizm  i  p o kó j.

Obrady sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego 

i Budżetu
(f) W  dniu 7 bm. odbyło się 

trzecie ko le jne posiedzenie K o 
m is ji Planu Gospodarczego i 
Budżetu, obradującej nad pro
jektem  Ustawy o Narodowym  
P lanie Gospodarczym i p ro je k
tem ustawy budżetowej na rok 
1952.

Tematem posiedzenia, k tó re 
mu przewodniczy) pose) W 
Kłosiewicz, byt plan obrotu to
warowego. ReferOwa) posei T. 
Pszczółkowski (ZSL).

Plan na rok 1952 zakłada, że 
udział socjalistycznego handlu 
detalicznego osiągnie 91,5 p ro
cent ogólnych obrotów detalu. 
Sieć placówek detalicznego han
dlu socjalistycznego w roku 
bież. wzrośnie o przeszło 2.200 
punktów . S tały wzrost za
trudn ien ia  a w szczególności 
zwiększająca się liczba kobiet 
zatrudnionych w  gospodarce so
cja lis tyczne j, poza ro ln ictw em , 
nakłada na handel obowiązek 
ja k  najszerszej rozbudowy za
kładów  żyw ienia zbiorowego. 
Sieć tych zakładów w roku bież. 
wzrośnie o 16 procent.

Obniżka kosztów w łasnych w 
obrocie tow arow ym  wyniesie w 
roku bież. w detalu 8,4 procent, 
w hurcie  zaś 10,9 procent.

Jedno z podstawowych zało
żeń Narodowego Planu na rok 
1952 — rozszerzenie bazy su
rowcowej, nakłada zwiększone 
zadania na aparat skupu i kon
trak tac ji. Sieć aparatów skupu 
wzrośnie w  br. o dalszych 11 
procent, zaś obniżka kosztów 
własnych tego aparatu w inna 
wynieść 8,1 procent.

Szeregu wyjaśnień z dziedzi
ny handlu zagranicznego udzie
l i ł  w icem in. Bajer.

Na pytan ia  posłów, dotyczą
ce zagadnień handlu w ewnętrz
nego odpowiedział m in is ter 
H and lu  W ewnętrznego — D ie
trich .

Obchody 
setnej rocznicy 
urodzin Gogoia 

w woj. szczecińskim
(d) Apel Św iatow ej Rady Po

ko ju  o uczczenie setnej roczn i
cy śm ierci w ie lk iego pisarza 
rosyjskiego M iko ła ja  Gogola od
b ił się żyw ym  echem wśród 
społeczeństwa w oj. szczecińskie
go. W księgarniach szczeciń
skich znacznie wzrósł popyt na 
dzieła Gogola.

W  k lub ie  TPPR w Szczecinie 
urządzono wystawę gogolowską. 
M łodzież szkolna, na pogadan
kach i wieczorach zapoznaje 
się z życiem i twórczością Go
gola oraz w yda je  specjalne nu
m ery gazetek ściennych, po
święcone 100 rocznicy jego 
śm ierci. Szkolne koła po lonis
tów  urządzają specjalne zebra
nia poświęcone w ie lk iem u pisa
rzow i.

Filmowa narada twórcza
(a) W dniach 14. 15 i 16 bm. 

odbędzie się w W arszawie w 
shii Rady Państwa F ilm owa 
Narada Twórcza, zorganizowa
na przez C entra lny Urząd K i
nem atografii.

W naradzie wezmą udziat 
lite rac i, realizatorzy f ilm o w i,  
kompoz.ytorzy, plastycy, reżyse
rzy tea tra ln i, aktorzy film o w i 
i tea tra ln i, k ry ty c y  i dzienni
karze oraz zainteresowani 
przedstaw icie le in s ty tu c ji k u l
tura lno-ośw ia tow ych.

Celem narady jest ocena do
robku twórczości film o w e j za 
okres od narady odbytej, w 1949 
roku w Wiśle do c h w ili obecnej 
oraz wytyczenie dalszych 
dróg rozw ojowych k inem ato
g ra fii po lskie j.

P rogram  narady przew iduje 
re fera t prezesa Centralnego 
Urzędu K in em a tog ra fii inż. St. 
A lbrechta , przegląd na jnow 
szych film ó w  p ro du kc ji po lskie j 
i  dyskusję.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Gromadzka organizacja partyjna 
omawia akcję siewną

Na zebraniu p a rty jn ym  w 
gromadzie Pułkow ice (pow. 
Sztum), na k tó rym  rozważano 
sprawę przygotowań do w io 
sennej akc ji siewnej, zadanie 
zwiększenia w ydajności z ha 
trak tow ano jako konkre tną  dy
rektywę. W je j rea lizac ji rola 
członków pa rtii, przodujących 
ludzi gromady, jest szczególnie 
poważna. Tak to rozumiano 
W yrazem tego stało się całe ze
branie.

Jakie  są środki zapew nia ją
ce, że ten rok przyniesie gro
madzie wyższe plony niż. ub ie
gły? Odpowiedzią na to pyta,- 
nie była c->ła dyskusja.

*
— Weźmy tak i m ały przyk ład

— m ów ił w trakc ie  dyskusji 
tow. Sosnowski. — Zasiałem 
w ubiegłym  roku trochę ja re 
go jęczmienia. Wszyscy m ów ili
— ładny masz jęczm ień P raw 
da — zbierałem przeszło 20 
k w in ta li. Ale pam iętacie i w 
m ój jęczmień w dały się chwa 
sty, szczególnie oset. Jak sobie 
to obliczyłem  przez ten oset 
straciłem  około 2 kw in ta le  
zboża. A  teraz weźmy całą gro
madę. I le  ton n iepotrzebnej 
straty. M usim y w tym  roku 
wypowiedzieć bezwzględną w a l
kę chwastom. Jak? Trzeba bę
dzie...

Cechą całego zebrania w  gro
madzie Pułkow ice by ło  to, że 
żadnej" sprawy nie kończono 
dek la ra tyw nym : musimy. Po
wystąp ien iu  tow Sosnowskie
go, k tó ry  podsunął k ilk a  pro
pozycji, tow. F a lkow ski w im ie 
niu 12-osobowego koła ZMP. 
zobowiązał się do zorganizowa
nia młodzieżowe,' b rygady le k 
k ie j kaw a le rii, k tó ra  będzie 
walczyć z chwastami.

Najważniejsze w walce z 
chwastam i — to uprawa ziemi. 
Ustalono na zebraniu, ja k  na
leży p raw id łow o do te j w a lk i 
się uzbroić —- od w łó k i i bron 
do kosy i łopaty.

Zebranie postanowiło, że _ za 
rea lizację podjętych decyzji do
tyczących w a łk i z chwastam i 
odpowiedzialny będzie tow. So
snowski.

— Na zebraniach pa rty jnych
— przypom nia ł sekretarz tow  
P a łuck i — będziesz nam opo
w iada ł co w,-tej spraw ie robisz. 
Będą chwasty — , będziemy cię 
k ry ty k o w a li. Tw oja sprawa jest 
to tak  zorganizować, aby w 
tym  roku było ich ja k  n a j
m niej. Wszyscy pomogą.

❖

W gromadzie Pułkow ice nie 
ma już  odłogów'. Ostatnie k i l 
kanaście hektarów  w o lne j ziemi 
zaora! w  ub iegłym  roku zespól 
upraw owy.

A le nie jest jeszcze rozw iąza
na sprawa wydajności ziemi 
Szczególnie tej, któ ra  została

zagospodarowana ostatnio. M ó
w iono o tym  wiele.

W ystąp ił między in nym i tow. 
K raw czyk, przewodniczący ze
społu uprawowego.

— Na ziemiach zespołu zbie
ra liśm y w tym  roku za mało 
N iektórzy mówią — susza. N ie
prawda. S ia liśm y ty lk o  na w io 
sennej orce — to raz. sialiśm y 
za późno, bo dopiero w koń 
cu kw ie tn ia  — to dwa. Co tu 
zwalać ną suszę. Tu trzeba się 
przyznać, że i sposób, w  ja 
k i zorganizowaliśm y sobie ro 
botę — też by ł zły. Po zbiorach 
każdy członek zespołu o trzy 
m ał ty le  samo, choć nie każdy 
jednakowo w zespole pracował 
Znaczy niejedno trzeba było 
zmienić. I  zm ieniliśm y.

Jesienią ubiegłego roku cały 
obszar należący do zespołu zo
stał zaorany. Zbożami ozim ym i 
zasiano 5 ha. Zaczęto liczyć kto 
i ile  dn i ’ wychodzi! do pracy.

— W szystkie nasiona na za
siew wiosenny mamy już przy
gotowane — zdawał sprawozda
nie tow. K raw czyk. Jeżeli za
sie jem y w  czas, urodzaj m uro 
wany.

*

T erm inow y siew. Towarzysze 
z P u łkow ic  wiedzą ja k ie  ma to 
znaczenie dla przyszłych zbio
rów. W iedzą o tym  od dawna 
Uczyły ich tego całe lata pracy 
na ro li. A le  wiedzieć to je 
szcze za mało. K iedy nie ma 
własnego siewnika, k iedy na 
wynajętego konia trzeba było 
czekać i czekać, k iedy wresz
cie i za zbożem na zasiew go
n iło  się od jednego ku łaka do 
drugiego, prosząc go o ce- 
tna r czy dwa — wtedy i  siew 
się opóźniał i  zboże rodziło 
się skąpo.

Teraz jest inaczej. W tym  
roku zasieją na czas. O rganiza
cja pa rty jna  w gromadzie P u ł
kow ice już  od paru tygodni 
szykuje się do siewu. Tow. So
snowski Józef odpow iedzialny 
za przebieg pomocy sąsiedzkiej 
pomógł w  opracowaniu dok ład
nego planu. W  plan ie uwzględ
niono wszystkie potrzeby po
mocy w  sile pociągowej, usta
lono m arszrutę 11 będących w 
gromadzie siewników , trzech 
talerzówek. W ciągnięto nawet 
ku ltyw a to ry .

Plan ten analizowany by ł 
drobiazgowo przez pa rty jn y  ak 
ty w  zanim  postawiono go na 
grom adzkim  zebraniu. Sprawa 
nie ła twa. Plan trzeba by ło  tak 
opracować, aby posiadanym 
sprzętem upraw ić i ziemię ze
społu, pola potrzebujących po
mocy m ałoro lnych oraz śred- 
n iaków  i tak usta lić te rm iny, 
by kułacy nie m ogli wym igać 
się od pomocy sąsiedzkiej.

Siedzieli nad tym  parę w ie 
czorów, radz ili, popraw ia li, ale

zrob ili. Cała gromada przyję ła I 
plan oklaskam i.

Na dzisiejszym zebraniu nie ! 
m ówiono więc w iele o pomocy : 
sąsiedzkiej. Sekretarz organiza
c ji pa rty jn e j przypom nia ł t y K  
ko tow. Sosnowskiemu, że jego 
p a rty jnym  zadaniem będzie śle
dzić dokładnie za tym , ja k  plan 
jest realizowany.

*
T erm inow y siew to nie ty lko  

sprawa narzędzi czy koni. To 
również sprawa nasion, nawo
zów.

Kolejno, jeden po drugim  to
warzysze z grom ady Pułkow ice 
odpowiedzialn i za poszczególne 
odcinki przygotowań do w io 
sennej akcji, m ó w ili co już zro
b ili, w czym trzeba im  pomóc, 
aby pracę doprowadzić do 
końca.

— B ejcow nik jest już goto
wy. Nié tak i on tam specjalny, 
bo w łasnym, gospodarskim zro
biony sposobem, ale bejcować 
w n im  można — m ów ił tow  
K raw czyk, zwracając się do soł
tysa, aby w ys ła ł podwodę do 
Straszewa po 200 kg zam ówio
nej bejcy.

—* Z ió ikow ski, Falkowski. 
M ajerowska, Sypniewski. Omie- 
cińska, Pałucki, K raw czyk i 
Sosnowski oczyścili już swoje 
zboże w gm innej spółdzielni w 
Straszewie — czytał powoli z 
k a r tk i tow. L igm an, którem u 
organizacja pa rty jna  poleciła 
zająć się tą sprawą Ale jest 
jeszcze trochę gospodarzy, k tó 
rzy tego nie zrob ili. Rozmawia
łem z n im i. Jak mogłem tak 
ich przekonywałem , że to w ich 
przecież interesie. P orów nyw a
łem jaka jest różnica między 
czyszczonym ziarnem  i nieo- 
czyszczonym. Noszę przy sobie 
— jak radziliśc ie — tak ie  prób
ki. Chłopi m ów ią, że zawiozą. 
B iedniejszym , którzy zboża ma
ją niewiele. trzeba tak to zor
ganizować, aby jedną fu rm an
ką załatw ić od razu k ilku .

Sekretarz sk iną ł głową. Zano
tował.

— Zbadaliśm y w naszej gro
madzie k to  rzeczywiście po
trzebu je k red y tu  na nawozy 
sztuczne — przypom nia ł tow. 
Sosnowski A n ton i, przew odni
czący gromadzkiego koła ZSCh. 
Dostali przede wszystkim  n a j
biednie jsi. Trochę żeśmy się 
zastanaw iali czy dać Z ió łko w 
skiemu. Sredniak. Zdawać by 
się mogło, ze może kup ić  i za 
gotówkę. A le  daliśm y. K row a 
u niego jedna, z gospodarką nie 
tęgo. Trzeba go trochę pode
przeć. Inaczej kułacka k lik a  
K w e lów  i W iszniewskich mo
głaby go „przechrzcie“  na 
swoje.

— Chcecie w iedzieć ja k  u 
nas dziś stoi sprawa k o n tra k ta 
c ji. Tow. Pałucki poszperał w  
kieszeni, w y ją ł ja k iś  notes. —

Buraków  cukrow ych zakontra
k tow a liśm y o 10 procent więcej 
niż w ubiegłym  roku. Gorzej 
jest z lnem Len zakontrakto
w a li dotychczas przeważnie ty l
ko członkow ie p a rtii Do w yko 
nania planu brak nam jeszcze 
hektara. Trzeba nam się bę
dzie do. tegu wziąć poważniej.

*
Po tow. L igm anie — tow. 

K raw czyk m ów ił o zorganizo
waniu 10 poletek doświadczal
nych. na k tórych pod opieką 
in s tru k to ra  cukrow n i w M a l
borku będą przeprowadzać p ró
by z bu rakam i Po K raw czyku 
tow  Antoni Sosnowski wysu
nął propozycję, aby zespół za
gospodarował w tym  roku 3 
m orgi zapuszczonej, n iew yko
rzystane] łą k i

— Będzie to przyk ład dla ca
łe j gromady.

Od tego m omentu zebrani 
m ów ili o tym  jak zwiększyć 
w gromadzie bazę paszową.

— W tym  roku — m ów i! 
tow. Sosnowski, k tó ry  podją ł 
się wobec organizacji pa rty jn e j 
dbać o stały wzrost bazy paszo
w ej w P u łkov icach  — grom a
da będzie m iała o 8 ha w y k i 
w ięcej niż w roku ubiegłym . 
A reał zasiany koniczyną wzro
śnie do 25 procent ogólnego ob
szaru g run tów  ornych.

Żyw ą dyskusję wyw oła ła  
sprawa rowu. W ubiegłym  roku 
gromada przeprowadziła szereg 
prac m elio racy jnych  G łów ny 
rów, poza 120-m e trow ym  od
c inkiem . przebiegającym  przez 
g runt wdowy O m iecińsk ie j — 
został oczyszczony Oczyszczono 
również k ilk a  jego odgałęzień. 
A le  te 120 m etrów  przekreśla 
w dużym stopniu w ysiłek całej 
grom ady Woda bowiem nie ma 
pełnego spływu. Co robić?

— Omiecińska nie da rady, 
szkoda mówić. Trzeba to roz
wiązać inaczej — zaproponował 
tow. Falkow ski. T rochę m y sa
m i. trochę przy pomocy ju n a 
ków  SP i  ten ostatn i kaw ałek 
rowu musi być stanowczo w  
tym  roku oczyszczony. Inaczej 
nie popraw im y w ydajności na
szych łąk.

Tak postanowiono.
*

„...M usim y — m ów ił tow a
rzysz B ie ru t — uczynić wszyst
ko na co nas stać, aby podciąg
nąć ja k  najszybciej na wyższy 
poziom pozostającą nadm iernie 
w  ty le  p rodukcję  ro ln ic tw a “ .

Słowa to towarzysze z P u ł
kow ic  um ie li przenieść na g ru n t 
swoje j gromady.

K ilk a  fragm entów  z zebra
nia party jnego w  gromadzie 
Pułkowdce wystarczy, aby z ilu 
strować, ja k  w ie le zrobić może 
organizacja pa rty jna , ja k  po
ważna jest je j ro la w  walce o 
podnoszenie p ro du kc ji ro lne j.

W IT O LD  K U C Z Y Ń S K I

R ady na rodow e  p rz y g o to w u ją  zag rody  d la  o sa d n ikó w
(f) W tych powiatach, gdzie 

są m ożliwości dalszego osadni
ctwa rady narodowe w  szybkim  
tempie przygotow ują obecnie 
zagrody, aby w  najb liższym  
czasie przekazać je wraz' z go
spodarstwam i nowym  osadni
kom.

W woj. gdańskim  przystępu
je się do remontu w k ilk u  po
w iatach około 200 zagród. N a j
większa stosunkowo ilość go
spodarstw wolnych znajduje 
się w pow iatach: gdańskim,
sztum skim  i lęborskim . Now i 
osadnicy znajdą tu nie ty lk o  w 
większości m urowane i  w  do
b rym  stanie budynki M ie s z k a l
ne i gospodarskie, ale również

urodzajną ziemie. Np. w po
wiecie sztum skim  chłopi osią
gają wysokie urodzaje żyta, 
ziem niaków, owsa i innych ro 
ślin.

Wysoka jest rów nież urodza j
ność ziemi w pow. gdańskim , a 
g łów nie na Żuławach, gdzie 
średni zbiór buraków  z 1 ha 
wynosi 300— 400 kw in ta li, psze
nicy 30 k w in ta li, a rzepaku po
nad 20.

Na terenach, gdzie osiedlą sie
now i osadnicy, są doskonałe 
w a run k i kom unikacyjne; dobre, 
asfa ltowe drogi, dogodne po
łączenia kolejowe, częsta ko
m un ikacja  PKS-u. Rozbudowa

na w  tych pow iatach sieć p la 
cówek gm innych spółdzielni, 
gęsta sieć szkół, elektryczność 
w  większości gromad i bliskość 
portów  stwarza ją nadzwyczaj 
korzystne w a run k i pracy i ży
cia dla ludności.

W ielkość poszczególnych go
spodarstw dla osadników w 
pcw. gdańskim  wynosi 5 — 8 
ha, a w  pozostałych powiatach 
8 — 12 ha.

Zainteresowanie osadnictwem 
wśród rodzin m ałoro lnych ch ło
pów z gm in, oddalonych od o- 
środków przem ysłowych, staje 
się coraz większe. Świadczy o

tym  fak t, że po ogłosze
n iu  uchwały Prezydium  Rządu 
gw arantu jące j szeroką pomoc 
Państwa przy osiedlaniu się, do 
różnych pow ia tów  Ziem  Za
chodnich przyjeżdżają coraz 
częściej kilkuosobowe delega
cje, k tó re  dokładnie oglądają 
zagrody i  gospodarstwa, prze
znaczone do osiedlania, aby po 
powrocie opowiedzieć o w a run 
kach osadnictwa swoim  m ało
ro lnym  sąsiadom.

Rem onty zagród w ie jsk ich  dla 
nowych osadników są w  w oj. 
olsztyńskim  w pełnym  toku. 
Do końca bm. oddanych zosta
nie do użytku  200 dalszych za
gród w ie jsk ich .

Z  prob lemów Kons ty tuc j i

R ady narodowe — terenowe organy w ładzy
Przepisy o radach narodowych 

p ro jektu  K on s ty tu c ji stanowią 
rozw inięcie naczelnej zasady 
wyrażonej w art. 1, k tó ry  mó
wi, że Polska Rzeczpospolita 
Ludowa jest państwem demo
k rac ji ludowej oraz że w  Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
władza należy do ludu pracu
jącego m iast i wsi.

Ta podstawowa zasada ludo- 
w ladztwa znajduje wyraz w ca
łym  pro jekcie K onsty tuc ji. W 
szczególności zawarta jest ona 
w rozdziale I k tó ry  m ów i o u- 
s tro ju  po litycznym , w rozdziale 
V o terenowych organach w ła 
d zy  państwowej, radach naro
d o w y c h  jak  i w rozdziale V I I I  
o zasadach prawa wyborczego.

Pod tym  względem K on s ty tu 
cja stanowi nie ty lko  po tw ie r
dzenie ale i konsekwentną kon
tynuacje zasadniczego k ie ru n 
ku rozw oju naszego państwa 
ludowego,- opierającego sje o 
przyciągnięcie jak najszerszych 
Tas ludzi pracy do bezpośred
niego, codziennego udziału w 
rządzeniu krajem .

A r t  5 p ro jektu  głosi: „Wszy
stkie organy władzy i admini
stracji państwowej opierają 
S;ę w swej działalności na świa
domym czynnym współdziałaniu 
najszerszych mas ludowych • 
nboWiązaiig są:

1) zdawać narodowi sprawę 
zr swej działalności,

2) uważnie rozpatrywać i 
uwzględniać słuszne wnioski 
«żalenia i życzenia obywateli 
w myśl obowiązujących ustaw

wyjaśniać masom pracują- 
'"Trn zasadnicze cele i wytycz- 
ne Pollivki władzy ludowej w 
jw>szczegńiny(,j, dziedzinach dzia. 
c»M « , "«ństwowej, gospodar- 
CZPJ 1 kulturalnej".

&
. socjalistyczny demo-
Kratyzm  — leży u p0Cjst aw na-

Marian Rybicki

| szych rad narodowych, k tó re  po 
i re fo rm ie  ustro jow ej z 20.III.1950 
I r. stały się terenow ym i organa
m i je dn o lite j w ładzy państwo- 

i wej.
j Ustawa z 20.III.1950' r. była 
| poważnym krok iem  w k ie runku  
| dalszej dem okra tyzacji naszego 
| aparatu władzy. Oddając władzę 
j państwową w  terenie w  ręce 
rad narodowych przekreśliła  o- 
na ostatecznie pozostałości okre
su kapitalistycznego w  s tru k 
turze władz w postaci organów 
adm in is trac ji rządowej i samo
rządowej współistn ie jących o- 
bok rad narodowych. Podstawo
wym  zadaniem rad • była w ów - 

| czas kontro la  działalności tego 
j skom plikowanego i nieprzysto- 
! sowanego do nowych zadań bu- 
I dowy podstaw socjalizm u — a- 
| paratu w ładzy terenowej.

W prawdzie -dawne fo rm y or- 
I ganizacyjne a d m in is tra c ji rzą- 
| do w ej i samorządu od p ie rw 
szych chw il objęcia władzy 

| w Polsce przez lud pracu- 
I jacy z klasą robotniczą na 
j czele, wypełn ione zostały nową 
i treścią i obsadzone przez no
w ych  iudzi z klasy robotniczej, 
rea lizu jących po litykę  w ładzy 
ludow ej, niem niej jednak sa
me form y organizacyjne, ich 
s truk tu ra  i związany z nią t ra 
dycy jny urzędniczy styl pracy 
aparatu — nie sprzy ja ły , a cza
sem wręcz ham owały proces de
m okra tyzacji w ładzy, u tru d n ia 
ły bezpośrednią łączność między 
aparatem państwa a masami 
pracującym i.

W tvch warunkach przyszła 
reform a w postaci oddania w ła 
dzy państwowej w terenie w rę
ce rad narodowych oraz w yb ra 
nych przez nie i przed n im i od
pow iedzia lnych prezydiów  jako

organów wykonawczych i  za
rządzających.

Podstawowe założenia re fo r
my nakreś lił tow. B ie ru t na IV  
P lenum  KC  PZPR, wskazując, 
że je j is to tny cel i sens polega:

„1) Na silnie jszym powiąza
niu organów władzy państwo
w e j z masarni ludgwym i, z ich. 
potrzebami, ich interesami oraz 
ich wolą, wyrażoną w  bezpo
średnim praktycznym obcowa
n iu  między organami tereno
w y m i państwa i  ludem pracu
jącym.

2) Na wzmocnieniu władzy  
państwowej przez je j  u jedno l i
cenie i  lepsza koordynację, 
przez jeszcze silniejsze wc iąg
nięcie m il ionowych mas pracu
jących do udziału w  rządzeniu 
państwem.

3) Na usprawnieniu działania 
całego mechanizmu władzy pań
stwowej przez usunięcie starego 
i sztywnego podziału fu n k c j i  
na ustawodawcze i w ykonaw 
cze, państwowe i  samorządowe, 
centralistyczne  i  lokalne.

4) Na u ła tw ien iu  w a lk i  z b iu 
rok ra tycznym i wypaczeniami 
aparatu urzędniczego przez szer
szą i  bliższą kontro lę ytparatu  
państwowego ze strony mas i 
ich przedstawic ie li  w  radach 
narodowych.

5) Na większym jeszcze roz
winięciu in ic ja tyw y  twórczej 
i aktywności mas ludowych w 
k ierunku budownictwa nowego 
ustro ju  społecznego, w  k ie run 
ku szybszego jeszcze pomnaża
nia sił, dobrobytu l  k u l tu ry  na
ro d u "

Na tle  tych wskazań tow  
B ieruta, nakreślających w opar
ciu o leninow sko -  stalinowską 
naukę o ro li i istocie państwa 
— kie runek rozw ojow y naszych 
rad narodowych należy rów

nież rozpatryw ać przepisy p ro
je k tu  K o n s ty tu c ji mówiące o 
terenow ych organach w ładzy 
państwowej.

K on s ty tu c ja  rów nież na tym  
odcinku re jestru je , u tw ierdza i 
podnosi do godności ustawy za
sadniczej — podstawowe zdoby
cze po lityczne mas pracujących, 
ich praw o do bezpośredniego, 
codziennego udzia łu w  rządze
n iu  kra jem .

Zasada ludow ładztw a w y ra 
żona w pierwszym  a rtyku le  
K on s ty tu c ji zna jdu je  konsek
wentne rozw inięcie i  realne 
gw arancje w art. 2, k tó ry  mó
w i, że lud  pracujący spraw uje 
władzę państwową przez swych 
przedstaw icie li, w yb ieranych do 
Sejmu Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludow e j i  do rad narodo
wych.

W ten sposób p ro je k t K ons ty 
tu c ji rea lizu jąc zasadę ludo
w ładztw a nie ty lk o  na szczeblu 
cen tra lnym  lecz również aż do 
samego dołu — do gm iny w ie j
skie j i dzie ln icy w  mieście, 
gw aran tu je  poprzez system rad 
narodowych rzeczyw isty, bez
pośredni udzia ł każdego obywa
tela w rządzeniu kra jem .

Odpowiedzialność przedstaw i
c ie li ludu w  Sejm ie i w ra 
dach narodowych nie ogranicza 
się jedyn ie  do dn ia wyborów. 
Zgodnie z zasadą, że poseł do 
Sejm u i  członek rady narodo
wej to sługa ludu. w ykonu jący  
jego nakazy, odpowiedzialność 
ta rozciąga się na cały okres 
kadencji i p ro je k t K on s ty tu c ji 
przew idu je  możność odw o ływ a
nia przez w yborców  swoich 
przedstaw icie li w przypadku 
gdyby zaw ied li on i zaufanie 
iudu.

*

Ogromne znaczenie nowej 
K on s ty tu c ji dla dalszego umoc
nienia siły  i au toryte tu  rad na
rodowych polega jednak nie

ty lk o  na tym , że re jes tru je  ona 
i u trw a la  ich charakter i kom 
petencje przewidziane w usta
w ie z 20.I I I . 1950 r. K onstytuc ja  
wprowadza potrzebną jasność 
do zagadnień s tru k tu ry  naszych 
władz.

Sejm  1 rady narodowe po
przez które lud pracujący spra
w u je  władzę państwową tw o 
rzą w K on s ty tu c ji jedną kon
sekwentną, organiczną całość, 
stanowią po lityczną podstawę 
naszego ustro ju  państwowego. 
Są one ko le jn ym i ogniwam i te
go samego systemu w ładzy lu 
dowej.

C harakte r tych organów oraz 
sposób w yboru  do nich przed
s taw ic ie li opiera sie na tych 
samych zasadach i  k ry te ria ch  
Z na jdu je  to dobitny w yraz n ie  
ty lk o  w podstawowych przepi
sach rozdzia łu ' I  o us tro ju  po
litycznym , ale rów nież w  roz
dziale V I I I ,  k tó ry  m ów i o za
sadach prawa wyborczego 
W szystkie przepisy zawarte w 
art. 80 — 88 są wspólne i do
tyczą zarówno w yborów  po
słów do .S e jm u ja k  i członków 
rad narodowych.

Jest to jeszcze jednym  dob it
nym  potw ierdzeniem , że zasa
da ludow iadztw a została w p ro
jekcie K on s ty tu c ji konsek
w entn ie  .i do końca przeprowa
dzona.

Oznacza to, że w Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej na 
wszystkich szczeblach władzę 
spraw u je lud pracujący po
przez w ybranych przez siebie 
przedstaw icie li.

A
Nasza K onsty tuc ja  w  swoich 

przepisach o radach narodo
wych wyraża z całą siłą pod
stawową tendencję i k ie runek 
rozw oju  naszego ustro ju : jak 
najszerszego przyciągania mas 
pracujących do bezpośredniego 
udzia łu w rządzeniu.

W ynika  to z założenia zawar
tego w  art. 35 p ro jektu , z fa k 
tu, że „rady narodowe w yra
żają wolę ludu pracującego 
oraz rozwijają jego inicjatywę 
twórczą i aktywność w celu

pomnażania sił, dobrobytu 1 
kultury narodu".

Ten k ie runek pracy rad na
rodowych, ich zadanie coraz 
ściślejszego w iązania w ładzy 
państwowej z obywatelem  w y
raża art. 36 p ro jek tu  K onsty
tuc ji, k tó ry  głosi:

„Rady narodowe umacniają 
więź władzy państwowej z lu 
dem pracującym miast i wsi, 
przyciągając coraz szersze rze
sze ludzi pracy do udziału w 
rządzeniu państwem“.

Ta zasadnicza cecha i tenden
cja rozwojowa naszego ustro ju
— nieustanne coraz szersze 
włączanie m ilionow ych mas lu 
dzi pracy do bezpośredniego 
rządzenia kra jem  — stoi w ja 
skraw ej sprzeczności z tym  
wszystkim  co reprezentują kon
s ty tuc je  i  przede wszystkim  
p raktyka  państw kap ita lis tycz
nych.

Tam obow iązuje jako podsta
wowa, żelazna tendencja: — 
odsuwanie, odpychanie mas 
pracujących od jak iegoko lw iek 
w p ływ u  na rządy. Władza fa k 
tyczna spoczywa w ręku orga
nów m ianowanych a nie w y 
bieranych, w rękach aparatu 
reprezentującego dyk ta tu rę  b u r. 
żuazji Ins ty tu c je  w ybierane — 
pom ija jąc już  sposób ich w y
boru i  kogo one reprezentują
— m ają ty lk o  ograniczone p ra
wa kon tro li. W ykonawcza w ła 
dza zaś spoczywa w rękach 
rządu, k tó ry  jest reprezentacją 
m onopoli i ka rte li. W m iarę 
postępów faszyzacji rządy 
państw im peria lis tycznych, z 
obawy przed klasą robotniczą 
lik w id u ją  ostatnie resztki libe 
ra lno -  burżuazyjnych pozosta
łości ustro jow ych, mogących 
zapewnić ju ż  nawet nie udzia ł 
w rządzeniu kra jem  ale ja k ik o l
w iek w p ływ  mas pracujących 
na po litykę  państwa, zna jd u ją 
cego się niepodzielnie w rękach 
grup m onopolistycznych, czy 
też grup na jem ników , zaprze
danych am erykańskim  im peria 
listom , ja k  to ma miejsce we 
F ranc ji, A n g lii czy Włoszech.

P rzejaw ia się to w coraz s il
niejszej w  ostatn im  okresie ten

dencji do faktyczne j l ik w id a c j i , 
tzw. samorządu terytoria lnego, 
w państwach zachodnio-europej
skich. Im peria lis tów  zatrważa 
fakt, że w  szeregu samorządów 
loka lnych we Włoszech i F ranc ji 
m im o te rro ru , oszustw i  prze
kupstw a, m im o specjalnie fa 
b rykow anych antyrobotn iczych 
o rdynac ji wyborczych, p ro le ta 
ria to w i udało się przeprowadzić 
w w yborach swoich przedsta
w ic ie li i  uczynić z loka lnych rad 
samorządowych trybun ę  w a lk i 
z rządam i zaprzedanymi im pe
ria lis tom  am erykańskim .

Dlatego też m imo, że organy 
samorządu te ry to ria lnego  szcze
góln ie we F ranc ji i  Włoszech 
nie posiadają żadnych istotnych 
upraw nień, gdyż podporządko
wane są ca łkow ic ie  — organ i
zacyjn ie i finansowo — władzom 
cen tra lnym  — to jednak — i na 
ten odcinek skierowany jest 
atak im peria lizm u, aby odebrać 
masom pracu jącym legalną p la t
form ę w a lk i o prawa narodowe 
i społeczne.

&

Podobny proces do tego. k tó 
ry dziś w idz im y w kra jach  ka 
p ita lis tycznych — m ie liśm y w 
okresie m iędzywojennym  w 
Polsce. F ikcyjność form  udziału 
ludności w zarządzaniu lo ka ln y 
m i sprawam i — poprzez tzw 
samorząd te ry to ria ln y  była w i
doczna już  w burżuazyjno-de- 
m okra tycznej K on s ty tu c ji M a r
cowej, k tóra wprawdzie w a rt 
67 głosiła, że „p raw o stanow ie
nia w sprawach należących do 
zakresu działania samorządu 
przysługuje radom ob ie ra lnym " 
— lecz w następnym zdaniu 
osłabia tę zasadę stw ierdzając, 
że „czynności wykonawcze sa
morządu wojewódzkiego i  po
w iatowego należą do organów 
utworzonych na zasadzie ko le
giów. obieranych przez ciała re
prezentacyjne z przedstaw icie
lam i państwowych władz adm i
n is tracy jnych  i pod ich prze
w odn ictw em “ .

W ten sposób nawet w w ą
skim  zakresie, spraw pozosta- j 
w ionych kom petencji organów

, samorządowych, a wiem y, że 
b y ły  to sprawy na jbardzie j k ło 
po tliw e  i  niewygodne, gdyż 
związane z zaspokajaniem po
trzeb socja lno-bytow ych m ie
szkańców — czynności w y k o 
nawcze należały do organów, na 
czele k tó rych  stał przedstaw i
ciel a d m in is tra c ji rządowej, a 
więc starosta lu b  wojewoda.

Proces faszyzacji naszego 
us tro ju  w okresie przed w rze
śniowym  znajdował swoje od
bicie w  szybkie j lik w id a c ji re
sztek samorządu terytoria lnego.

Etapam i tego -procesu było  
oddanie samorządu te ry to r ia l
nego pod ścisłą i drobiazgową 
kon tro lę  rządu w ustaw ie sa
m orządowej z 1933 r., a następ
nie przepisy faszystowskiej 
K on s ty tu c ji K w ie tn iow e j z 1935 
roku, k tó ra  pozostaw iając na
zwę samorządu terytoria lnego 
uczyniła z niego jedno z ogniw  
adm in is trac ji państwowej, po
zbawiając go cienia is to tne j sa
morządności.

A rt. 75 K on s ty tu c ji K w ie tn io 
wej przew idyw ał, że wydawane 
przez „sam orządy" w zakresie 

: oznaczonym ustawą norm y mo
gą obowiązywać jedynie pod 
w arunkiem  zatw ierdzenia ich 
przez władzę nadzorczą, k tó rą  
spraw ow ały organy rządowe.

W tych kagańcowych ramach 
konsty tucy jnych  kszta łtowała 
się po licy jna  p raktyka , dusze
nia i likw id ow a n ia  W szelkich in 
s ty tu c ji. k tóre m ogłyby być w y 
korzystane przez masy pracu
jące do w a lk i o poprawę w a
runków  bytu i o wyzwolenie 
społeczne.

Rząd sanacyjny p o tra fił sku
tecznie zabezpieczyć się przy 
pomocy faszystowskiej konsty
tuc ji, a gdy to nie wystarczało, 
przy pomocy oszustwa i te rro 
ru, przed możliwością zdobycia 
w p ływ ów  na terenie samorzą
dów przez rew o lucy jny odiam 
ruchu robotniczego.

Świadczą o tym  w y n ik i w y 
borów samorządowych przepro
wadzanych w tym  okresie na 
terenie w iększych ośrodków

i (Dokończenie na str. 4)
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M/S .•Pokój** wyralowal 
13 rybaków japońskich Sprawniej zaopatrywać szkoły 

w pomoce naukowe
Mowa Hula pndięła wezwania Paiawagu

M  S ,.Po>oj" szedł kursem  i Strzela) d rug i oficer. W ia tr 
na C h iny X udow e. j zniós) lin kę  znad ku tra .

Dziób,, sta tku  ciężko ciąt j  Trzecie podejście 20 metrów... j Centrala Zaopatrzenia Szkot I
wzbupźone morze. Sztorm i celnie rzucona linka  pada na ; (Cezas) jest, ja k  wskazuje sa- j
wzrafegał się. Deszcz la l s tru - j pokład ku tra . Radosny krzyk  | ma nazwa, ins ty tuc ją , zaopatru- i . , .
m a n ia m i, S iln ie  dmący m on- j rybaków . j jącą szkoły w pomoce nauko- ! deł, tab lic  graficznych. Ilość te - ciele. Konieczne jest załączanie ! cy teł  in s ty tu c ji i je j s ty l m u-
■yńon od k ilk u  dn i nie dawał za- j „P o k ó j"  pow o li ciągnie k u - ! we.- meble i sprzęt wychowania | go tow aru była niewystarcza- | szczegółowych opisów pomocy i s z ą  uIec zasadniczej zmianie.

./. Barańska trzenia Szkół i je j placówek 
dotychczasowa organizacja pra-

todze w ytchn ien ia .
— Cały ocean się rozhuśtał 

— oficer 
P a cy fiko w i

Za pomocą herm etycznie ; fizycznego. Na asortym ent ten | )3ca naukowych, tym  bardziej, iż

tym  śmielej i so- j Bańkę napełnioną jedzeniem i i k tó re j rozprowadzeniu pośred- i ne przezeń pomoce naukowe

zam knięte j bańki od m leka na- sktada się produkcja  różnych; Często też odbiorca odchodził [ p roduku je  się” w ie le nowych 
wachtow y urągał | wiązano z rybakam i łączność i §a^ z i  naszego przemysłu, w j z niczym, m imo, iż poszukiwa- ; m odeli i wzorów pomocy;

Kilka uwag 
o klientach Cezasu

Czy ty lk o  sam dystrybutor.
... ______ ,_,____ , „ t____ _ . . . w tym  wypadku Cezas i jego

japońskim  pismem N ik t z Po- \ s'^  ze swych zadań i na ja k ie  | w ie le do życzenia. O to je j ob- i p lacówki, popełnia poważne

czyściej, im  b liże j b y li morza 
W schodnio -  Chińskiego. Minę. 
ła 12-ta . ' '

Wtem... Co to? Może p rz y w i
dzenie? P rzeta rł lornetę, spoj
rza ł jeszcze raz.

A larm . Na morzu kute r ryba
cki... Wzywa pomocy.

Na mostku Kapitańskim  sta- i ura tow a li 
ną l kap itąn W ito ld  Pacewicz. pokładzie 
S te rn ik  pow tórzy ł k ró tk ie , u ry - Chińczycy, 
wane słowa komendy M/S „Po- ' 
k ó j"  w zią ł kurs na kuter.

Już widać gołym okiem. Na 
pokładzie rybackiego ku tra  
rozpaczliw ie wym achu ją cho-

papierosami puszczono z ru fy  
na mocnej lince Ci z k u tra  w y
ło w il i ją  bosakiem Potem bań
ka w róciła  na statek, wewnątrz 
była kartka  papieru, zapisana

niczy w łaśnie Cezas poprzez 1 by ły  w sklepie. B y ły , lecz od 
14 detalicznych punktów  sprze- | tygodni leżały w magazynie 
dąży i 2 hu rtow n ie  w Warsza- , jeszcze nie rozpakowane, 
w ie i Bydgoszczy. i Gospodarka magazynowa

Jak ins ty tuc ja  ta w yw iązu je  I DPS-ów pozostawia bardzo

laków  — oficerów  i m arynarzy, j trudności napotyka w pracy? 
nie znał tego języka. Sytuację | *̂a§adn ien iu  temu poświęconą

znajdu jący się 
polskiego

została kra jow a  narada w y- 
statku I twórcza C entra li Zaopatrzenia 

| Szkól.
Plan obrotu za rok 1951 w y

konano ty lk o  w 44 procent. W 
magazynach i składnicach po-

w arow  
złotych.

T rzy zasadnicze przyczyny 
złożyły się na n iew ykonanie 
planu a m ianow icie : w ad liw a 
organizacja pracy C entra li i je j

Z lis tu  Japończyków dowie
dziano się, że ku te r z 13-toma 
rybakam i po w y jśc iu  z portu 
M iyako na połów, wpadł w 
sztorm. M otor się zepsuł, ku - 

rąg iewkam i. czapkami, ram io- . ter zaczął d ryfow ać na pełny 
nam i. Bandera japońska ! ccean. Rybacy nie m ie li w ięk -

K u trem  rzucało wściekle. I szych zapasów żywności. Na 
D ry fo w a ł bez żagli i m otoru, i morzu przebyw ali 20 dni, lak 
rąz po raz znikając pod falą. ! przeżyli te 20 dni — jest zagad-

Załoga „P oko ju " w lo t oceni- ką. Rybacy, nie m ając na k u - ! placówek, b rak i w  asortym en-
ła  sytuację. O spuszczeniu sza- trz e 'ra d io s ta c ji, zdani by li na 1 cie tow arów  oraz n iew yko rzy-
lu p y  nie ma mowy. poszłaby na łaskę losu. : stanie przez szkoły kredytów ,
dno. K ap itan  Pacewicz postanowił 1 przeznaczonych na zakup po-

— Bierzemy ich na hol — odhoiować ku te r na północno- I mocy naukowych, 
rzuc ił rozkaz kap itan  Pacewicz. ; wschodni cypel wyspy Tshiga- 
To jedyna możliwość ra tunku, i ki, częściowo osłonięty od w ia- 
aie iak przy tak im  sztorm ie po- \ tru  i fa li. Okazało się jednak, 
dejść do kutra? M arynarze ! że „P o k ó j"  by ł o w ie le  za. au- 
u fa jąc kunsztow i żeglarskiemu . ży, aby mógł wejść do portu 
swego kapitana, m igiem  naszy- ; rybackiego, a zostawienie ku tra  
k ą w a li linę  holowniczą. i w pobliżu cypla groziło mu roz-

Komendę nad akcją podawa- ; biciem  o skały.

raz:, chaos w rozlokowaniu to - ; błędv w a kc ji zaopatrzenia dzie- 
Waróto, brak dokum entacji, za- | ci i- m łodzieży w pomoce nau- 
leyłosci w założeniu karto tek i, kowe, meble i sprzęt wychowa- 
brak wzorcowni. | nia fizycznego? Czy k lienc i —

Nic też dziwnego, iż efekty przedszkola, szkoły, uczelnie, 
tak ie j pracy są niew ie lk ie , j św ietlice, są w zupełnym 
Większość DPS-ów nie w yko- i rządku w stosunku do Cezasu1 j m ożliwości 
nała planu obrotu, a n iektóre, | K ilk a  cy fr. ilus tru jących  ze-

Poszczególne dzia ły C entra li 
pow inny s iln ie j związać się z 
terenem, znać jego potrzeby i 
życzenia. Od tego bowiem w 
dużej mierze uzależniona jest 
w łaściwa dystrybucja  towarów 
i w łaściwe je j planowanie.

Detaliczne punk ty  sprzedaży 
muszą zwiększyć swą op e ra tyw 
ność, nawiązać kon takt ze wszy
s tk im i szkołam i swego terenu, 
natychm iast reagować na po
trzeby szkół, by każde ich żv-

po- | częnie czy zapytanie w m iarę I
było zaspokajane.

został na rok bieżący zapas to - 1 iak  Szczecin, B ia łystok, Słupsk j szłoroczne" obroty m iesięczne! ^omoc  naukowa — to jeden 
wartości 37 m il io n ó w ;' Sopot, zrealizowały zaledwie i DPS-ów (w procentach roczne- j z Podstawowych elementów

trzecią część planu.

Przykład idzie z góry
Z ły  sty l pracy DPS-ow jest 

w dużej mierze w yn ik iem  bra
ku w łaściw ej m etody pracy dy
re kc ji Cezasu.

W detalicznych 
punktach sprzedaży

Zacznijm y od analizy pracy

Rozdzie ln iki tow arów  dla po- 1 cy naukowych. W te j sytuacji 
szczególnych placówek przy go- I rosły remanenty, b loku jąc m a
towane zostały bez znajomości | gazyny DPS-ów. a z drug ie j 
potrzeb terenu, W w ielu w y - |  strony odbiorcy, odkładając za
padkach DPS-y o trzym yw a ły  i kup na ostatn i miesiąc, b ra li co 
poważne ilości pomocy nauko- I się nawinęło. Często — przed- 
wych, k tórych n ik t nie poszu- ; m io ty  niepotrzebne, w które

go obrotu). | ujd  poglądowej i po iitechniza-
L u ty  — 0,4 procenta, m aj — i cn s*k ° ł O tym  pamiętać wciąż 

3 procent, październik — 8 pro- I P ° '^1,lna w swej pracy C entra- 
cent, grudzień — 24,7 procenta. I . i?-°^Yrzenla Szkół i je j pla- 

Z danych tych w yn ika , iż do- ! 1 °  . tym  ,akże Pamiętać
piero w końcu roku, szkoły, i ■ , za rad.y narodowe, k ie rów - 
aby nie u trac ić  kredytów , za- i „• ,'T? ' kom ite ty  rodzi-
kupyw a ły  większą ilość porno- \ d „Pd'if..ledz*a-'ne za w!a

detalicznych punktów  sprzeda _  j k iw a ł i k tó re  .ty lko  n iepotrzeb- | szkoła była  już  zaopatrzona.
nie zajm ow ały miejsce w  szczu- j Czy ta k i pow inien być stosu- 
płych magazynach. Natom iast | nek do funduszów przeznaczo-
n iektó re  p laców ki b y ły  specjal-

ży tzw. w  skrócie DPS-ów. 
j Zadaniem tych placówek jest

n ia  holu ob ję li pierwszy o f i - j  K ap itan  Pacewicz zw o ła ł cały ! zaopatrywanie w  pomoce nau- . . . .
cer W iśn iakow śki i  bosman ; ak tyw  statkow y na naradę. Za- i kowe wszelkich typów  szkól — j dle u Przy w i' e.10'vane Pod wzgU
Smoczyk. padła decyzja odholowania I od przedszkoli do uczelni w yż- dem zaoPa ' rzenia w  poszuki

M S „P o kó j“  «w kręc ił i pod- ! „ry b a k a " w  bezpieczne m iejsce | szych.. Większość DPS-ów nie
chodząc pod w ia tr zaczął się ; przy porcie Hadd ington na z a - I nawiązała jednak kon tak tu  ze 
zbliżać ru fą  do rybaków . Ci j chodniej stronie wyspy Ishiga- | szkołam i zawodowym i, ze św ie- 
w idząc te p rzy fo tow an ia , żywą j k i. Do rana statek na zw o ln io - | tlicam i, a nawet ze szkołami, 
gestykulacją okazyw a li radość nych obrotach przebyw ał w  po- podleg łym i M in is te rs tw u Oświa-
— na jaką stać ludzi, k tórzy  b liżu wyspy. O brzasku w zią ł ty. Jeszcze jesienią ub. r o k u i „ „ „ ,  , , . . . .  .
s tra c ili już  wszelką nadzieję i  ; kurs  na zachodni je j cypel. ¡n iek tó re  szkoły nie w iedzia ły  | p . p ia \vy asortym entu na ogol dopuszczając do m arnotraw- 
nagle widzą ocalenie. O godz. 10 za zgodą zało- I np. o is tn ien iu  DPS-u w  W ar- m l  dd.n l0 !Y  ska?,k u ' . i  ’ u

40 m etrów, 30... Rzutka ho lu i gi uratowanego k u tra  „T a ka - 1 szawie. I >~z>i “ to tez D l b -y  o trzym ują

nych na pomoce naukowe? 
Fundusz ten musi być w yko 
rzystyw any racjonaln ie, oszczę
dnie — ty lk o  na potrzebne 
szkoie i m łodzieży przedm ioty 
do pracy i nauki. Nad przebie
giem te j akc ji pow inny bardziej 
czuwać w ydz ia ły  ośw iaty tere- 

row n ików  placówek w  sprawie [ nowych rad narodowych, nie

wane a rtyku ły , ja k  n p . . W ar
szawa, gdzie 52 procent ogól
nej masy tow arow ej przypadło 
na a rty k u ły  przem ysłu precy
zyjno - optycznego. M on ity  k ie -

sciwe i sprawne zaopatrzenie j 
młodzieży w pomoce naukowe i 
i sprzęł sportowy. I

Podejmując zobowiązania  ,m cześć 60 rocznicy urodzin tow a
rzysza B ie ru ta  j  Święta 1 Maja budowniczowie Nowej H u ty  
postanow ili rozwinąć szerzej zespołowe metody pracy. B rygady  
Burskiego i Elzbieciaka przystąp iły  do nowej fo rm y współza
w odn ictw a o obniżenie kosztów budowy. Na zdjęciu: fragm ent 

budowy kom binatu
Foto C A F — Nowosielski

Nowoczesna w ie lka  ch łodnia  
w  i?  i pó} miesiąca

śmignęła w powietrzu. Nie do- chihom aro“  M /S „P o k o j“  puścił | A  czy zawsze odbiorcy ; chodzi d o n ie r^  ńo 2—3 tygod 
s.ęgła, zabrakło k ilk u  m etrów  hol. Na pokładzie ku tra  t r z y - i  DPS-ów m ogli zaopatrzyć się ! niach Zawartości n r7« v " '  ’
Jeden z rybaków  już  chcia ł rzu- nastu japońskich rybaków , k ła - j w konieczne nomnce1 __ prybaków  już  chciał 
cić się w  morze, w y łow ić  ją nia.iąc się nisko zwyczajem  | 
K ap itan  Pacewicz przez tubę i ; ojczystym  dziękowało Polakom

. - '  . — ——»*• YJ„ YY MY „Y—YJ., U d  m 6
w konieczne pomoce? | można w  tym  czasie w ystaw ić

W  asortymencie tow a rów  b y - | na sprzedaż, gdyż b rak jest ce-
cała załoga głośno krzycząc, po
wstrzym ała go przed tym  roz
paczliw ym  odruchem.

Drugie podejście: Tym  razem 
m iano w ystrze lić  lin k ę  ra tow - j 
niczą ze specjalnego karabinu. '

ły  poważne b rak i. Szkoły np. 
domagały się tak ich  pomocy 
ja k  map Europy, map Polski i 

. ! ZSRR, pomocy naukowych z
v ^oresPom lpn- ! zakresu e lektro techn ik i, m echa- ____ _____ __________„  ....

Z* G ołański ° k0J" opracowa* n ik i> °P tyk i, globusów, lic z y - co również skarżą się nauczy-

za ocalenie.
M-S „P o k ó j"  szedł kursem  

dale j na Ch iny Ludowe,

ny towaru.
Zdarza się także, iż pracow

nicy DPS-ów nie zawsze orien
tu ją  się w przydatności n iektó
rych pomocy naukowych, na

Chłopi kontrahłują wiosenne uprawy 
roślinne

(f) Jak w yn ika  z m eldunków , [ cent p lanów  kon trak tow an ia  
nap ływ ających z poszczególnych i wszystk ich upraw , 
części k ra ju , kon traktow an ie  j Znaczne obszary wszystkich 
w iosennych up raw  roślinnych ¡ .k u ltu r zakon trak tow a li także 
na jsp raw n ie j przebiega w  w oj. chłop i z w o j, w rocławskiego, 
poznańskim  i bydgoskim. W Pian kon traktow an ia  buraków  
województwach tych zakontrak- | cukrow ych wykonano w  tym  
towano poważne obszary róż- j w o jew ództw ie  w  90 procent, 
nych roślin , przy czym p lany j  w  p o w  g r o d a  ś l ą s k a  w  k o n .  
k o n tra k ta c ji m ek-orych up raw  | trak tow a n iu  wiosennych upraw  
wykonano ju z  w  100 procent, j roś linnych przodu ją spółdzielnie

W woj. poznańskim  chłopi za- produkcyjne. P lany ko n tra k ta - 
w a r li już  um owy na przeszło ■ cJi wszystkich ziem iopłodów 
100 procent zaplanowanego do i w ykona ły  one w  100 procent, 
zakontraktow ania obszaru psze- j W  woj. kosza lińskim  w kon
n icy ja re j. W 100 procent trak tow a n iu  w iosennych upraw  
wykonano tu  rów nież plan kon- roś linnych przodują chłopi pow. 
trak tow a n ia  w arzyw  oraz w  94 ; Wałcz. W  100 procent w yko - 
procent buraków  cukrow ych, na li oni już p lany ko n tra k ta c ji 
w  91,6 procent — owsa, w  90 ; jęczm ienia, pszenicy, owsa, pe- 
procent — jęczm ienia b ro - ; luszki i łu b in u  pastewnego! 
warnianego. w  77,2 procent — 1
peluszki, w 83,3 procent — łu 
b inu pastewnego, w  78,8 procent 
— grochu, w  71,3 procent — sa
dzeniaków i w  52,3 procent — 
ziem niaków jadalnych.

W woj. bydgoskim  zakon trak
towano ju ż  przeszło połowę ob
szaru wszystkich upraw , ob ję
tych kon traktac ją . Szczególnie j teczne spopularyzowanie wśród 
dobre w y n ik j uzyskali tu chło- : chłopów przez rady narodowe 
pi z pow. Żnin. k tórzy  zameldo- ZSCh, spółdzielnie gm inne ko
w a li jedn i z pierwszych w kra- ¡rzyści, ja k ie  daje gospodarstwom 
ju  o zrealizowaniu w 100 pro- i kon traktac ja .

Są jednak w ojew ództw a, w  
k tó rych  kon traktow an ie  ziem io
płodów nie rozw ija  się należy
cie. Do tak ich  należą wojewódz
tw a: kie leckie, b iałostockie i 
lubelskie, gdzie p lany ko n tra k 
tac ji zostały wykonane w  sto
sunkowo m ałych procentach. 
Przyczyną tego jest niedosta-

stwa społecznych pieniędzy.
In s tru kc ja  M in is terstw a O- 

św iaty o przygotow aniu bazy 
m ate ria lne j szkoły do nowego 
roku  szkolnego m ówi, iż po
moce naukowe pow inny być za
kupywane w miesiącach w io
sennych. Na ogól w ydz ia ły  o- 
św iaty rad narodowych ani też 
szkoły n ie  dzia ła ją  w  m yśl tych 
wytycznych.

*
Działalność C entra li Zaopa-

Tow. Szczepan Blaut otrzymał order „ Sztandar B ra t } “  I  kl.

Niedawno oddany został do 
użytku  nowy ob iekt planu 6- le t-  
niego — chłodnia we W łocław 
ku. O w ielkości tego ob iektu 
świadczą na jlep ie j następujące 
dane: przestrzeń składowa ch ło
dn i jest większa, niż przestrzeń 
trzech średnich chłodni, w ybu
dowanych w  okresie m iędzy
wojennym , przepustowość za- 
m raża ln i zaś przewyższa znacz
nie przepustowość zam rażalni 
wszystkich chłodni, ja k ie  m iała 
Polska przed wojną.

G dyby m ateria ły , z k tó rych  
wykonano budowę, załadować 
na 15-tonowe wagony, zaję łyby 
one przestrzeń ok. 60 k ilom e
trów . Samych ru r  zużyto przy 
zakładaniu in s ta lac ji ty le , że 
można by z nich ułożyć przewód 
gazowy Warszawa — Radom 
(100 km).

*
Racjonalna gospodarka w ie lo 

ma a rtyku ła m i spożywczymi i 
in n ym i a rtyku łam i, ulegającym i 
szybkiemu zepsuciu, nie mogła 
by się rozw ijać  przy cha łupn i
czym systemie ch łodnictwa, o- 
dziedziczonym po kap ita lizm ie . 
Podstawą planowego zaopatry
wania ludności, a więc przede 
wszystkim  — gromadzenia re
zerw a rtyku łó w  sezonowych, 
jest szeroka rozbudowa ch łodn i
ctwa.

Jeśli p rzy jąć powierzchnię 
chłodniczą w  r. 1946 za 100 — 
to dziś wynosi ona ju ż  525, w 
końcu bieżącego roku wzrośnie 
do 790. W r. 1955 wyniesie 1984. 
W szystkie budowane obecnie 
chłodnie wyposażane są w  n a j
bardzie j nowoczesną aparaturę 
p ro d u kc ji k ra jow e j.

*
Znaczne — w  stosunku do 

planu — przyśpieszenie budowy 
| ch łodni we W łocław ku, nastą
p iło  w  poważnej mierze dzięki

R v s z a r d  G ń r s l i i  | szył o 3 miesiące oddanie chło-
--------------------------— —  ! dni do użytku, dając jednocze-

d y re k to r  D ep a rta m e n tu  In w e s ty c ji  | Śnie około 380 tysięcy złotych 
M in is te rs tw a  H a n d lu  W e w nę trzn e g o  j oszczędności. Powiększenie po-

. . , j w ierzchn i składowej kosztem
usprawnieniom  organizacyjnym  : pow ierzchni m an ipu lacy jne j <ko- 
■ oszczędność:owym, zgłoszonym : rytarze itp.). pozwoliło  uzy- 
rnhnt rudm onych da budowie ! skać powierzchnię dodatkową, 

t LPerS° n >"zy nie- oszczędzając jednocześnie około 
ry jn e g a  a także przez oko licz- m iliona złotych.
nych ehłopow. | Przed k ilk u  zaledwie la ty

Rozpoczynając roboty np. — j okres budowy znacznie m n ie j- 
przędsiębiorstwo budowlane | szych chłodni trw a ł od 24 do 
przyw oziło  potrzebny na budo- | 30 miesięcy. Chłodnia w łoc ław -
wie żw ir z odległej od W ło
cławka o 500 k ilom e trów  Dęb
nicy (woj. rzeszowskie). W k ró t
ce po rozpoczęciu robót zgłosił 
się jeden z okolicznych chłopów, 
oświadczając, że zaledwie, k ilka  
k ilom e trów  od W łocławka zna j
du ją  się również, pokłady żw i
ru  — po co więc transporto
wać go aż z tak daleka. W w y 
n iku  eksploatacji pokładów 
w łocławskich odciążono trans
port ko le jow y o około 2000 wa
gonów 15-to tonowych.

Średnia wydajność pracy ro 
bo tn ików  na budowie wynosiła 
183 procent norm y. Z bro ja rz  
M in o r osiągał . 380 procent, m u
rarz Błaszczyk — 300 procent, 
m ura rka G ertruda Hadysz — 
270 procent.

W iele cennych usprawnień 
zg łos ili inżyn ie row ie  — m. in. 
im portow aną dotychczas izo la
cję korkow ą zastąpiono w czę
ści produktem  kra jow ym  — pia- 
noszklem oraz wełną żużlową

Pomysł ten, zgłoszony przez 
inżyn ie rów  Dobka i  A nk ik ie la . 
pozw olił zaoszczędzić 670 me
trów  sześciennych p ły t ko rko 
wych w artości około 900 tysię- 
cy_ złotych.. P ro jek t inż. S krzy- 
pińskiego —' uszczelnienie trzech 
kondygnacji chłodniczych umo
ż liw ił rozpoczęcie montażu apa
ra tu ry  ju ż  w  toku budowy 
gmachu. Pomysł ten przyśpie-

ska powstała w czasie reko r
dowo k ró tk im  — 17,5 miesiąca. 

*!•
Przed chłodnictwem  stoją w  

1952 r. dalsze poważne zadania, 
zwłaszcza w dziedzinie budow
nictw a nowych chłodni i mo
dernizowania istniejących. T rze
ba wykorzystać doświadczenia 
budowniczych chłodni w łoc ław 
skiej. Usprawnienia tam  zasto
sowane pow inny posłużyć budo
wniczym  nowych obiektów  do 
udoskonalenia metod budowy i 
obniżenia je j kosztów, do u ja w 
nien ia nowych rezerw w  bu
dow n ictw ie  chłodniczym  przez 
ulepszenie dokum entacji, e lim i
nowanie p rz y  n o w y c h  budo
wach drogich im portowanych 
m ateria łów  izo lacyjnych, zastę
powanie ich pianoszkłem po l
skie j produkcji.

Należy wykorzystać źródła 
oszczędności na zaniedbanym 
jeszcze odcinku insta lowania 
kosztownej apara tu ry i urzą
dzeń chłodniczych, szerzej sto
sować u nas metody przodu ją
cego w świecie chłodnictwa ra 
dzieckiego Nawiązanie ponadto 
ściślejszej współpracy między 
inwestorem, a biurem  p ro je k 
tów, przedsiębiorstwem m onta
żowym i budow lanym  — to lep
sza gwarancja osiągania no
wych. coraz wyższych w yn ików  
na odcinku rozbudowy i unowo
cześnienia naszego chłodnictwa.

Prezydent RP odznaczył tow. Szczepana B łauta, w ie lokro tnego przodownika pracy kopa ln i 
„N iw k a “ , k tó ry  niedawno w yko na ł zadania p lanu 6-letniego  —  orderem  „Sztandar Pracy“  

I  klasy. Na zdjęciu towarzysze pracy sk ładają g ra tu lac je  Szczepanowi B łautow i

Kobiety polskie uroczyście obchodziły 
dzień 8 marca

(f) W ie lk im i osiągnięciam i w k ich  dzia łów  Zakładu. Ogólna 
alce O pokój 1 szczęście dzieci wartość* inh nm iarin lanow pi nm

Z prob lemów Kons ty tuc j i

Racły n a ro d o w e — te renow e  o rgany  w ła d zy
(Dokończenie ze str. 3)

k tó re j rady wyszły wzmocnione , niedbania i

| Nasze rady narodowe, k tóre 
; przeszły od ich powstania w 

m iejskich. Tak np. w 1938 r. m i- ; w arunkach okupac ji h itle ro w - 
mo. że w wyborach samorządo- j skie j do re fo rm y  z 20.I I I  1950 r. 
wych w Łodzi większość zdoby- ] długą i trudną  drogę rozw ojo- 
la robotnicza lista je dn o lito - j wą, rea lizu ją  ju ż  dzisia j — po- 
frontowa — S ławoj S k ładkow - j m im o w ie lu  jeszcze braków , nie- 
ski, ja ko  ówczesny m in is te r | dociągnięć i  b iu rokra tycznych 
spraw wewnętrznych spraw u ją - j wypaczeń — w  Hioraz większym 
cy nadzór nad samorządem, po- i zakresie i coraz konsekw entn ie j 
tra fi) depcząc wolę nowoobra- j zasadę rządów ludu przez sam 
nej rady m ie jsk ie j, narzucić je j ; lud.
w konszachtach z praw icą pe- j przeprowadzone na podstawie 
pesowską jako  prezydenta Ł o - ; K o n s ty tu c ji w ybory  do rad na- 
dzi — zdrajcę ruchu robotnicze- j rocjow ych spowodują n ie w ą tp li- 
go. Kwapinskiego. i w je dalsze ożyw ienie pracy i

W ten sposób sanacja p rzy I podniesienie k ie row n icze j ro li 
pomocy praw icow o-socja lis tycz- | rad narodowych, jako  tereno- 
nych renegatów mogła „w y g ry -  \ wych organów w ładzy państwo- 
wać“  dla siebie każdy na jb a r- ; wej.
dziej nawet dla n ie j n iekorzyst- | j uż dzisia j nasze rady naro- 
ny w yn ik  wyborów. ; dowe, składające się z obywa-

W  ten sposób przepisy kon - | te li delegowanych przez organi- 
s ty tucy jne  i po licy jna  p rak tyka  j zacje po lityczne i społeczne po- 
w w arunkach postępującej fa - t ra f i ły  skup ić w  swoich szere- 
szyzacji w Polsce przedwrze- ! gach dziesią tk i tysięcy na jlep - 
śniowej udarem nia ły i  sprowa- j szych ludz i z klasy robotniczej, 
dzały do zera wszelkie próby ' pracującego chłopstwa i  in te łi-  
zdobycia przez masy pracujące ' gencji.
jak iekogo lw iek w p ływ u  na za- j W edług stanu na 1  kw ie tn ia  
rząd sprawam i publicznym i na- . 1951 r  w radach narodowych 
wet o charakterze ściśle lo k a i- wszystkich stopni zasiadało ogó- 
n3'm- : tern 97.938 obyw ate li, wśród

sfe | n ich 22.320 robo tn ików , 42.194
! chłopów m a ło - i średniorolnych 

Tow. S ta lin  w  swej pracy | oraz 30.123 p racow n ików  umy- 
„O  podstawach len in izm u" w ska- slowych. 
zywał, że siła Rad w  porów na- |
n iu  z daw nym i fo rm am i orga- ! Nasze rady narodowe chociaż 
nizacji polega na tym , że „Rady  I w  stopniu jeszcze daleko n ie- 
są bezpośrednimi organizacjami i w ystarcza jącym  stał> się p la t- 
samych. mas, tj. najbardziej de rea lizac ji szerokiego fro n -
mokratycznymi,  a zatem na jbar - : tu  narodowego, skupia jąc i

• | członków naszej p a rtii,  ZSL ł 
| SD i  najlepszych działaczy bez- 
! pa rty jnych . Liczba bezpa rty j
nych robotn ików , chłopów’, in-

I ------------ . „  . zapomnienia w  o-
1 i zahartowane w  ogniu w a lk i i kresie rządów kap ita lis tycznych,
1 klasowej, z podniesionym au to- ! setek i tysięcy polskich wsi,
| ryte tem  w  oczach ludności. j m iast, miasteczek i osad, w  pod-

W  toku te j w a lk i w idz im y \ niesieniu stopy życiowej ich ,
| ja k  w radach narodowych wy- I mieszkańców i  w coraz lepszym Przo ^ U prac^ . za

przede wszystkim  w stałych ko - | rastają nowe kad ry  ludowej ad- j zaspokajaniu ich potrzeb,
m isjach rad. I  tak w  stałych j m in is tra c ji z ludz i od warszta- I Ta w ielostronna i różnorodna,

walce
w ita ją  dzień 8 marca kobiety 
polskie. W  dn iu  swego święta 
zwracają się one do przywódcy 
narodu, Prezydenta Bolesława 
B ieruta, w yrażając w  swych l i 
stach gorące uczucia p rzyw ią 
zania.

Na odbywających się w  ca
łym  k ra ju  uroczystych akade-

kom isjach rad pracuje ju ż  dz i- | tów  i pługa, z synów robotni- j obejm ująca coraz szerszy za- 
s ia j 137.000 obyw ate li, wśród ków i chłopów, k tórych władza j kres loka lnych spraw,, dz ia ła l-
nich 69 tysięcy ak tyw is tó w  spo 
za członków rad. Ta ogromna 
rzesza robo tn ików  i chłopów 
zdobywa w  codziennej pracy w 
radach narodowych znajomość

ludowa wysunęła na stanow i- j nóść rad narodowych znalazła 
ska przewodniczących prezy- i podsumowanie i wytyczną dla 
d iów  rad i k ie row n ików  po- | dalszej pracy w art. 40 pro jektu  
szczególnych działów  ich pracy, j K on s ty tu c ji: „Rady narodowe 

Poważnym ciągle jeszcze za- wykorzystują wszelkie zasoby 
sztuk i rządzenia, um iejętność ; daniem naszych rad narodo- i możliwości terenu dla jego 
w p ływ ania  na sprawy pub licz- i wych jest w a lka ze zmorą b iu - wszechstronnego rozwoju go- 
ne, zdobywa to czego lud  pra - j rokra tyzm u, z obojętnością i i spodarczego i kulturalnego, dla 
cujący w  Polsce zawsze byt po- | bezdusznością wobec potrzeb i j coraz lepszego zaspokajania po
zbaw iony, od czego byt odpy- j trosk człowieka pracy, z oder- trzeb ludności w zakresie za- 
chany i starannie odgradzany ; waniem  n iektórych ogniw  apa- 
w ciągu w ieków . ra tu  państwowego od mas i ich

interesów.
Nowa K onsty tuc ja  nakreśla 

i w te j dziedzinie wyraźną drogę,
O rganam i w ykonaw czym i i 

zarządzającym i w ładzy pań-

5»  ! wskazuje radom  kierunek,

dziej au to ry ta tyw nym i organi 
zacjami mas, maksymaln ie u ła 
tw ia jącym i im udział w  orga
nizowaniu nowego państwa i w 
rządzeniu nim oraz maksym al
nie wyzwala jącym i energię re-

dawnej jednoosobowej w ładzy 
w ó jtów , starostów i w o jew o
dów sta ły  się koleg ia lne prezy
dia rad, wyb ierane przez rady 
narodowe i przed n im i odpo
w iedzialne.

W codziennej działalności ty 
sięcy prezydiów  gm innych, m ie j
skich, dzieln icowych, pow ia to
wych i wo jew ódzkich rad na
rodowych rodzi się nowy, lep
szy, ko lek tyw n y  s ty l pracy na 
szego aparatu państwowego.

k tó rym  w in n y  one kroczyć aby 
skutecznie umacniać więź w ła 
dzy państwowej z masami, aby 
czerpać z ich doświadczeń i ich 
pomocy w  walce ze skostnie-

opatrzenia i usług oraz dla roz
budowy instytucji i urządzeń 
komunalnych, oświatowych, ku l
turalnych, sanitarnych i spor
towych“.

Jednocześnie K onstytuc ja  
wskazuje ogólnopaństwowe za
dania stojące przed radam i na
rodow ym i, w  dziedzinie u trzy 
mania porządku publicznego, 
czuwania nad przestrzeganiem

niem  i b iurokra tyzm em  w łasne- j praworządności ludowej, ochro- 
go aparatu. j ny własności społecznej, zabeż-

K ons iy tuc ja  wskazuje na po- ! pieczenia praw  obyw ate li oraz 
ważną rolę, jaką  w  te j walce | współdzia łania w um acnianiu o-

bronności państwa.
W ten sposób K onstytuc ja  na

kłada na rady narodowe obo
wiązek wiązania w  całej ich 
działalności potrzeb terenu z

pow inno odegrać w n ik liw e  i 
spraw ied liw e rozpatryw anie 
skarg i zażaleń obywate li. 

Dlatego też w art. 73 K onsty- 
Poprzez trudności dnia dzi- ; tuc ji, k tó ry  m ów i o praw ie oby-

te ligentów  pracujących w  ra 
dach narodowych sięga dziesiąt-

siejszego, poprzez liczne jeszcze 
p rze jaw y b iu rokra tyzm u, b ra k i 
i b łędy ja k ie  n iektóre ogniwa 
tego aparatu popełniają, nie 
zawsze jasno dostrzegamy ja k  
w  naszych oczach przekształca 
się form a sprawowania w ładzy, 
ja k  zm ienia ją  się dawne metody 
adm in is trow ania , ja k  nasz apa
ra t państwowy otaczają coraz 
w iększym  gąszczem i podpiera
ją  w  jego pracy organizacje m a- 

1 sowę, kom isje  rad, kom ite ty  [ wypaczeń.

w ate li zwracania się do wszy
stk ich organów państwa ze 
skargam i i zażaleniami oraz o 
obow iązku szybkiego i spraw ie
dliwego ich za ła tw ian ia  przez 
władze, należy w idzieć również 
poważne narzędzie oddolnej 
k ry ty k i i k o n tro li ze strony 
mas pracujących nad organam i 
w iadzy oraz. instrum ent w a lk i

wodowej i  społecznej, kob ie ty 
o trzym u ją  nagrody i  odznacze
nia.

Budujące nową socjalistyczną 
dzieln icę W arszawy m ura rk i, 
robotnice i  pracownice um ysło
we M D M  na cześć M iędzyna
rodowego Dnia Kobiet zacią
gnęły W a rty  Pokoju, zobowią
zując się lep ie j i  w yd a jn ie j p ra
cować.

Podczas akadem ii w  dn iu 8 
bm. około 70 przodujących pra
cownic M D M  otrzym ało w na
grodę za pracę dyplom y uzna
nia, 14 kob ie t o trzym ało pre
m ie pieniężne, a 2 przeszerego
wania do wyższej grupy uposa
żenia. M. in. wyróżnione zosta
ły  przodujące robotnice W acła
wa Sobota, w yrab ia jąca 280 
procent no rm y oraz M aria  K o 
per w yrab ia jąca przeciętnie 220 
procent norm y. Pracownice 
M D M  długo wznosiły okrzyk i 
na cześć pokoju i kob ie t w a l
czących na całym  świecie w  ob
ronie pokoju, swoich p raw  i 
szczęścia dzieci.

y /śród  n iem ilknących  ok la
sków budow niczynie MDM

serdeczniejszymi życzeniami, do 
Eugenii Cott.on, przewodniczą
cej Św iatow ej Dem okratycznej 
Federacji Kobiet, do N iny  Po
powej. przewodniczącej A n ty fa 
szystowskiego K om ite tu  K ob ie t 
Radzieckich, do Pak Den-ai — 
przewodniczącej Zw iązku K o
b ie t Koreańskich i innych czo
łowych bojowniczek o pokój, a 
za ich pośrednictwem  do wszy
stk ich kob ie t walczących o po
kó j, dem okrację i  szczęście 
dzieci.

W depeszy do Eugenii Cot- 
ton czytam y: „Ż yczym y Wam, 
Droga Pani Przewodnicząca w 
im ien iu  wszystkich kob ie t po l
skich dużo szczęścia, zdrow ia i 
sukcesów w  Waszej dz ia ła lno
ści. w  walce o pokój, i- szczę
ś liw ą przyszłość dzieci całego 
św iata".

Depesza do Przewodniczącej
Antyfaszystowskiego K om ite tu  
K ob ie t Radzieckich N in y  Popo
wej b rzm i: „W  im ien iu  po l
skich kob ie t przesyłam y Wam 
płom ienne pozdrowienie. Ż y 
czymy w ie le  szczęścia w  życiu 
osobistym  i dalszych sukcesów 
w walce o u trw a len ie  poko ju “ . 

Prezydenta Bolesława B ie ru ta ; „L ig a  K ob ie t Polskich — czy- 
donosząc o zobowiązaniach po- tam y w depeszy do Pak Den- 
d ję tych d a uczczenia 60-lecia ; aj — przesyła Wam, Droga Sio- 
Jego urodzin. stro, pozdrow ienia z okaz ji

&  '  i M iędzynarodowego Dnia K ob ie t
Na. akadem ii w Zakładach i  życzy sukcesów w  Waszej bo~ 

Przemysłu" Bawełnianego im. I ha terskie j walce przeciwko im - 
| J. M archlewskiego w  Łodzi j pe ria lis tom ". 

wśród d ługo trw a łe j ow acji i c __ ,
przy ję ty  został m eldunek o w y- i ? , zyc?enia Prze?ła,y
konaniu przez robotnice tych j .0DieU Polskie kobietom  ch iń -

wartość ich ponadplanowej p ro
d u kc ji wynosi 131.900 złotych

T rzydn iow e W arty Pokoju za
ciągnięte przez w łó k n ia rk i ZPW 
im . Sierżana w  B ia łym stoku w 
dziale przędzalniczym  dały zna
czne ilośc i przędzy ponad plan 
P rządki białostockie w  czasie 
pe łn ien ia  W art Pokoju przekro
czyły swe zobowiązania o 542,5 
m etra przędzy.

Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego nazwane 
imieniem Małgorzaty 

Fornalskiej
W Łódzkich Zakładach Prze

m ysłu Odzieżowego uroczysto
ści związane z M iędzynarodo
w ym  Dniem  K ob ie t zbiegły się 
z nadaniem tym  Zakładom 
im ien ia  M ałgorzaty Forna lsk ie j 
— bohaterskie j bo jowniczki 
sprawy robotniczej, w yb itne j 
działaczki K P P  j PPR, członka 
KC  PPR w  pierwszych latach 
is tn ien ia  te j p a rtii, niezłom ne
go żołnierza wolności, k tó ry  po
legł w  walce z h itle row sk im  o-
kupantem .

Na zakończenie uroczystości 
załoga uchw a liła  tekst lis tu  do

zadaniami ogólnopaństwowym i. 
(art, 37).

*
W  naszej K on s ty tu c ji, ja k  

gdyby w  zw ierciad le  w idz im y 
ja k  wiadza ludowa umacnia i 
rozbudowuje podstawowe p ra 
wo mas pracujących do udziału 
w rządzeniu,

W te j w łaśnie g łębokie j łącz-
o usprawnienie aparatu i uchro- ności w ładzy państwowej z m a- 
nieme go od b iurokra tycznych ; sami leży siła i znaczenie na-

uch w a liły  tekst lis tu  do P r e z y 
denta RP Bolesława B ieruta.

Robotnice fa b ry k i im . „22 L ip
ca" serdecznie w ita ły  przybyłe  i i T f “,,1"  ^

legacji niem ieckiego Tow arzy
stwa K rzew ien ia Pokojowych i 
Dobrosąsiedzkich Stosunków z 
Polską — G ertrudę K lu g  i Rgę 
Gerda.

Akadem ie odbyły się również 
m. in. w  W arszawskiej F abry
ce M otocyk li i w  zakładach im  
P.oży Luksem burg.

*społeczne itp.
Ostatnia w ie lka akcja jesień- j Nasza K onstytuc ja  podkreśla 

rea lizac ji obowiąz- i w ie lką  rolę jaką mają do ode-I no-zim owa

j szej K on s ty tu c ji ,iako W ie lk ie j 
; K a rty  zdobyczy ludu pracują- 
| cego, jako  historycznego doku
mentu gwarantującego i roz-

Warty Pokoju
Robotnice W ZPO im . O broń- ( 

j ców W arszawy zaciągnęły 8 ! 
bm. W a rty  P oko ju  d la ' uczczę- j 

j nia M iędzynarodowego Dnia j

skim , kobietom  w szystkich k ra 
jó w  dem okracji ludow ej, postę- 

Uroczysty przebieg m iaty i P?w yn j kobietom  n iem ieckim , 
również akademie w  Ż P B  im. i lazPansk im , w łoskim , ang ie l- 
F. Dzierżyńskiego, w Z P B  im  i s ln? /  walczącym  o wolność 
H ank i S aw ick ie j i Z P B  im . 1 |'?U01<;1'1 narodów kobietom  k ra -  
M aja. i i ° w  ko lon ia lnych .

(Koresp, wł.) Akadem ia w j 
Rzeszowie zgrom adziła ponad 
tysiąc kob ie t przyby łych z te- | 
renu całego województwa. W  i 
czasie akadem ii udekorowano | 
krzyżam i zasiugi 10 przodu ją- j 
cych kob ie t województwa.

Delegacja kobiet 
szwedzkich przybyła 

do Polski

wolucyjną, in ic ja tywę, zdolności ! ków  tysięcy.
twórcze mas w  walce o zburzę Rady narodowe p o tra fiły  rów  ków  wsi wobec państwa była ! grania rady narodowe w roz- [■ szerząjącego udzia ł mas ludo- | Kobiet" 
nie starego ustroju, w  walce o nież skupić w okó ł siebie szero-I w ie lką  próbą dla rad narodo- w o ju  i podniesieniu swojego te- wych w rządzeniu państwem. I Ogółem W artv Poko iu z-c ia  
nowy, prole tar iacki us tró j“ . — 1 k i ak tyw  społeczny, p racujący i wych i  ich prezydiów , próbą z 1 renu, w wydobyciu  ze stanu za- j M A R IA N  R Y B IC K I ' ’ ' d

W  dn iu  8 bm. p rzyby ła  do
I W arszawy na obchody M iędzy-

_ • . | narodowego Dnia K ob ie t de le-
Serdeczne życzenia kobiet gacja Zw iązku D em okratycz- 

polskich . nych K ob ie t Szwecji. W  skład
.. . l i e j  wchodzą w yb itne  dzia łaczki

(1) Z okaz ji M iędzynarodowe- ! kobiece R uth Ingeborg A k e r-
___. : So Dnia Kob ie t Zarząd G łów - i stram  oraz K a r in  E lizabeth
gnęło ¿ 8  zespołów, ze wszyst- ( ny L. K . w ys ia ł depeszę z n a j-  j Karlsson.
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Izolować spekulantów
i ich popleczników 

— informatorów

Od dłuższego czasu obser- 
v. >wano w uspołecznionym 
hand lu  detalicznym  na te re 
n ie  W arszawy z jaw isko m a
sowego atakowania sklepów 
przez spekulantów i w y k u p y 
wania przez nich a tra k c y j
nych towarów , k tó re  sprzeda
wane b y ły  później po paskar
skich cenach w  handlu pokąt- 
nym

W w y n ik u  przeprowadzonej 
ostatn io na tc ren !e k ilk u  sk le
pów akc ji p rzeciw speku lacyj- 
ne j stw ierdzono, że zorganizo- 
wane grupy hand larzy czatu
ją  po okolicznych bram ach na 
o tw orzen ie sk-epów i tworzą 
sztuczne ko le jk i, w ykupu jąc 
następnie masowo tow ary. 
H and la rzy zatrzym ano i odda
n o  do dyspozycji w ładz p ro 
kura to rsk ich .

Ograniczanie się do doraź
nych akc ji jest jednak n ie 
wystarczające. Należy g łęb iej 
w n iknąć  w  mechanizm speku
la c ji i dotrzeć do źródeł, z 
k tó rych  spekulanci czerpią 
in fo rm ac je  o zaopatrzeniu 
sklepów.

Zdarzające się w ypadk i, 
w  k tó rych  pracownicy sk le 
pu nie wiedzą o nadejściu 
tow aru , a gromady handlarzy 
b lo k u ją  sklep ogonkam i — 
świadczą o tym , że w iadom o
ści o sprzedaży a trakcy jnych  
tow arów  przen ika ją  do speku
la n tów  m. in. od pracow n i
ków  magazynów centra lnych 
lu b  k ie row n iczych ogniw  po
szczególnych in s ty tu c ji.

Słuszne byłoby zatem 
zwrócenie szczególnej uwagi 
na drogi, k tó ry m i wiadom ości 
o zaopatrzeniu sklepów do
chodzą do wiadom ości zorga
nizow anych band spekulan
tów . W  a k c ji te j, prowadzo
ne j system atycznie i n ieustę
p liw ie , poważną pomoc ko- 
n r s j i  specja lne j do w a lk i ze 
spekulacją  i nadużyciam i w 
hand lu  pow inny okazać orga
na M O oraz pracow nicy Pań
s tw ow e j Inspekc ji H and lo 
w e j.

Każdy . stw ierdzony w y 
padek u jaw n ien ia  ta je m n i
cy służbowej ze strony p ra 
cow nika handlu uspołecznio
nego, a tym  bardzie j św iado
m y kon tak t i współpraca ze 
spekulantam i pow inny być 
tępione z całą bezwzględno
ścią.

<wj)

Zdrowie we flakonach, ampułkach i pastylkach
Tarchom ińskie  Zakłady F a r

maceutyczne powstały na ru 
mowiskach, doszczętnie zdewa
stowanych przez okupanta, 
dawnych zakładów Spiessa. To, 
co dzis ia j dokonuje się w T a r
chom ińskich Zakładach m ożli
we jest jedyn ie  dzięki naszemu 
us tro jow i — dzięki w ładzy lu 
dowej.

Żaden kap ita lis ta  nie by łby 
w  stanie dokonać ty lu  rzeczy, 
k tó re  ..urzeczywistniają nasi ro 
botnicy, technicy, inżyn ierow ie, 
wszystkiego tego, co z ro b ili na
si chemicy przy pomocy spe
c ja lis tów  radzieckich i czeskich

Penicylina 
i inne specyfiki

W  T a rch o m in ie  p ro d u k u je  się n ie  ty lk o  p e n ic y lin ę  k ry s ta lic z n ą
ekspertów z b ra tn ie j Czechosło
w ac ji, specja lnie utworzone 
brygady, w  k tó rych  skład we
szli inżyn ierow ie, technicy i ro 
botn icy ja k , m gr. Jerzy L iedk ie  
— jeden z w spó łtw órców  po l
skie j pen icy liny  — laureat N a
grody Państwowej, dr. B ro n i
sław M irsk i, inż. Jan Rutte, 
inż. Zb ign iew  Lasota, m istrzo
w ie i k ie row n icy  zm ianow i: 
Eugeniusz Żuków , S tan isław  
O lkow ski, Edw ard K lin  oraz 
robotnicy: Syska, Jan Żuków , 
R ybarski, W ó jc ik , K lonowska, 
Polkowska i inn i, u ru cho m ili 
p rodukcję  pen icy liny  k rys ta 
licznej.

P en icy lina krys ta liczna nie 
jest w raż liw a  na wyższą tem 
peraturę i zachowuje swą no r- 

N a jważnie jszym  produktem  i malną zdolność leczniczą co n a j
m nie j w  ciągu 3 lat.

Z rozmachem prowadzi się in 
westycje, k tó re  w kró tce pozwo
lą na oddanie do użytku no
wych, obszernych paw ilonów  
dla p ro du kc ji in su liny , th e o fili-  
ny, cofe iny i innych środków.

Tarchom ińskich Zakładów  jest 
pen icy lina ; nie jest ona jednak 
jedynym  specyfikiem . W T a r
chom inie opracowano metody 
p rodukc ji i rozpoczęto w yrób 
nie produkowanych w Polsce 
n igdy przedtem środków u- 
śm ierzająeych i nasennych, ja k  
weronal, d ia l, ew ipan, lum ina l, 
i innych.

Zakłady Tarchom ińskie  w y 
konały swój plan na rok  1951 
(o 50 proc. wyższy od planu na 
rok 1950) w  124 proc. W stycz
n iu  1952 r. p lan wykonano w 
115 proc., w  lu ty m  w  106 p ro
cent. W  osta tn im  roku  p la 
nu 6-le tn iego Tarchom ińskie 
Zakłady Farmaceutyczne dadzą 
produkcję  15 razy wyższą niż 
w roku 1950.

Obecnie przystąpiono już  do 
rozbudowy całego systemu pro
d u kc ji pen icy liny, w czym po
magają nam w ydatn ie  specja li
ści czechosłowaccy.

K orzysta jąc ze wskazówek i aparatury.

Ludzie „fabryki zdrowia“
— Korzysta jąc z pomocy 

Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  
dostarczył nam dokum en
tację techniczną, dokto r Eck- 
stein i inżyn ie r -  chem ik 
Sacha przepracowali laborato
ry jn ie  i technicznie metody 
p rodukc ji środków nasennych i 
znieczulających, dz ięk i czemu 
stajem y się niezależni w  tej 
dziedzinie od zagranicy — m ów i 
Wanda G m iter, chem ik Z a k ła 
d ó w — pełniąca dyżur w  dziale 
p ro du kc ji środków nasennych i 
znieczulających, objaśnia jąc 
nam pracę skom plikow anej

Tow. K azim ierz Zdun iak p ra 
cuje w  przemyśle farm aceutycz
nym  od roku  1911. Zaczął od 
gońca. W roku 1939 b y ł s ta r
szym robotn ik iem . Obecnie jest 
k ie row n ik iem  dzia łu  phosphitu 
— środka wzmacniającego.

i W T archom in ie  powstaje od
dział Ins ty tu tu  Farm aceutyczne
go, obejm ujący zakład an tyb io 
tyków  i syntezy. Zadaniem 
tych zakładów  jest prowadzę- ! 
nie prac badawczych nad u ru - 1 
chom ieniem  p ro du kc ji leków 
dotychczas w Polsce nie w y ra 
bianych oraz ulepszanie metod 
pracy i uspraw nian ie  p rodukc ji

Inżyn ie r Zb ign iew  Lasota 
k tó ry  dwa la ta tem u ukończył 
Politechnikę Gdańską, opraco
w ał o ryg ina lną metodę p roduk
c ji polocainy. P rodukcja  tego 

w ye li-

— K iedy w  roku  1945 wszed
łem  po gruzach, przez w yb ity  
w  ścianie otwór, w  te j h a li nie 
by ło  nic... pustk i — m ów i tow.
Zduniak. — Pom ału zaczęliśmy 
ściągać różne części. W  roku 
1946 m ogliśm y produkować 10 
kg phosphitu miesięcznie, dz i
siaj p roduku jem y ponad dw ie  j środka znieczulającego 
tony.

Tow. Jan Łopaciński pracuje 
od c h w ili uruchom ienia Z ak ła 
dów. B y ł robotnikiem ... Za o-, 
fia rną  pracę przy m ontow aniu 
dzia łu pen icy liny  22 lipca 1949 
r. został odznaczony orderem 
Sztandaru Pracy I I  klasy. Obec
nie jest m istrzem  obsługi tech
nicznej Zakładów.

Penicylina — produkt 
przemiany materii w pieśni

W olbrzym ich 15.000-litrowych 
tankach ko tłu je  się, bulgoce pie
nista pożywka dla pieśni pen i
cy linow ej. Szybko obracający 
się bęben, obciągnięty gęstą 
siatką oddziela pleśń od p łynu 
poferm entacyjnego. P łyn  zaw ie
ra jący penicylinę idzie do 
ekstraktorów , w  k tó rych  oddzie
la się penicylinę od wody. Po 
stężeniu, penicylina przechodzi 
przez stery lizator, rozlewnię, 
kom ory zamrażające i pakownię. 
Każdą am pułkę poddaje się ści
słej kon tro li. Kazim iera S zra j- 
ner — kon tro le rka  zatrzym uje 
każdą ampułkę, mającą chociaż
by najm niejsze uszkodzenie.

m inu je  jego im p o rt zza granicy. 

Braki do usunięcia
Popraw ianie w arunków  p ra 

cy oraz urządzeń bytow ych nie 
nadąża za szybkim  rozrostem i , 
rozwojem  Zakładów. Brak jest 
jeszcze w ie lu  koniecznych urzą
dzeń, k lim a tyzacy jnych  i wen
ty lacy jnych . Cały teren Z ak ła 
dów wygląda ja k  w ie lk i plac 
budowy. To prawda, buduje się, 
ale można uporządkować t ro -1 
chę. W stołówce wiszą dług ie i 
n itk i pajęczyny. W T archom i- j 
nie nie w idać zupełnie dz ia ła l
ności k lubu  racjonalizatorów , 
chociaż Uczy on ponad 30 za
re jestrowanych członków.

Obok pięknej, owocnej dzia
łalności w yso kokw a lifikow a 
nych . specja listów , konieczna 
jest żywa działalność racj ana
lizatorów , szczególnie na od
c inku m echanizacji i autom a
tyzac ji pracy. Trzeba sięgnąć 
po tkw iące w  technice rezerwy, 
bo zbyt dużo jeszcze roboczo- 
godzin trac i się w  Tarchom in ie  
na pracę ręczną.

S. W IĘC K O W SK I
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A b y  c iep ło , czysto  i w yg o d n ie  m ieszkać...

Łos ie  u w r ó

Niechlujstwo wokół 
piacu hudowy 
będzie karane

W iele k ie row n ic tw  budow la
nych nie dba o u trzym an ie  po
rządku w okół placów hudowy 
i  nie przestrzega obow iązują
cych w  tym  względzie przep i
sów.

Inspektorzy w ydz ia łu  inspek
c ji budow lanej Prezydium  
St. RN przeprow adzili ostatnio 
kon tro lę  budów warszawskich 
zwracając Szczególną uwagę na 
fa k ty  samowolnego zastawiania 
chodn ików  i u lic  m ateria łam i 
budow lanym i, wysypyw ania 
gruzu na ulice itp . Inspektorzy 
w y d a li zarządzenie polecające 
usunięcie zauważonych niedo
ciągnięć. K ie row n icy  budów, 
k tó rzy  nie wykona ją tych po
leceń zostaną ukaran i. Pierwsze 
doniesienia do re fe ra tów  k a r
nych zostały ju ż  skierowane.

(i)

W  w ie lk im  lu k u  W is ły  na pó ł
noc od W arszawy ciągnęła się 
przed w iekam i w ie lka  puszcza 
zwana Kam pinoską. S tanow iła 
ona dla naszego miasta n a tu ra l
ną zasłonę przed północnym i 
w ia tram i. Mieszkańcem te j pu 
szczy b y ł tu r, żubr oraz łoś. 
Dziś można tu  jeszcze spotkać 
je lenia.

7. w ie lk ie j puszczy pozostały 
ty lk o  resztki, a jedyną pam iątką 
po żyjącym  tu łosiu jest nazwa 
jednej z biednych wiosek, k tó 
re powstały na nędznych piasz
czystych gruntach, w  ja k ie  za
m ien ia ł puszczę topór gospodar
k i feudalne j i kap ita lis tycznej. 
W ioska nosi nazwę Łosia Wola

Władza ludowa przeznaczyła 
tym  terenom nową poważną ro 
lę, k tó rą  m ają one odegrać nie 
ty lk o  w  życiu naszego miasta, 
ale rów nież naszej nauki. O l
b rzym i ten teren zam knięty 
gran icam i na tu ra lnym i W isły 
od wschodu i północy, Bzury od 
zachodu oraz tak zwanego W y
sokiego Tarasu od południa ( l i
nia Warszawa — B łon ie - -  So
chaczew), przeznaczony zostaje 
na Park Narodowy. Marzenia 
uczonych, k tó rzy  w okresie Pol
ski przedwrześniowej zw racali 
uwagę na konieczność ochrony j 
resztek puszczy i zam ienienia i 
tego terenu na Park Narodowy 
zostały ziszczone. Na przeszło j 
20 tysiącach hektarów  parku j 
powstają liczne rezerwaty f lo -  j 
rystyezne. Od k ilk u  la t trw a ją  : 
in tensywne prace przy zalesie- I 
n iu  w ydm owych, piaszczystych j 
części terenów parku. Powstał 
rów nież rezerw at łosi.

Losie
ze Związku R adzieckiego
— K iedy w  ubiegłym  roku. I 

w sierpn iu, o trzym aliśm y z. B ia- . 
lo rusk ie j Socjalistycznej Repu
b lik i Radzieckiej w drodze w y 
m iany k ilk a  sztuk iosi, m ie liś
m y poważne obawy czy zw ie
rzęta te p rzy jdą  do siebie po 
uc iąż liw e j podróży — m ów i inż. 
O lendzki z b iu ra  Naczelnego 
Konserw atora P rzyrody przy 
M in is te rs tw ie  Leśnictwa. — A

dziś?... Zresztą sami zobaczy
cie.

Jeżeli czemu się dz iw ić  po 
drodze do rezerwatu koło S ie
rakowa, to ty lk o  temu, że w 
ogóle taka droga może się 
znajdować pod W arszawą (a 
częściowo nawet w  Warszawie) 
i do tego, że mogą po n ie j jeź
dzić autobusy PKS. A le  można 
i to znieść, aby zobaczyć łosie 
tuż pod Warszawą.

Za S ierakowem  dojeżdżamy 
do wysokiego p ło tu  z s ia tk i. Za 
n im  w  odległości 70 m etrów  
biegnie równoleg le d rug i p łot 
z żerdzi. Zam ykają one 146 hek
ta row y obszar rezerwatu.

Tu ży ją  losie.
się je  zobaczyć, 
niejsze sfotografować'.

W  budynku, w  k tó ry m  na 
zmianę dyżu ru ją  strażnicy B ro 
n iew ski, B ieńkow ski i K ub ań 
sk i zastajemy w łaśnie tego o- 
statniego. K ubański z zapałem 
opowiada, ja k  to w  roku ub ie
głym  przyw ieziono do rezerwa
tu  pierwsze łosie,

— D w ie k iem py (łosice) by 
ły  jeszcze bardzo małe. Ż y 
w iliśm y  je  m lekiem . Stara 
klempa i dwa byczki jeden 
trzy le tn i, a d rug i cz tero le t
n i poszły od razu w  las, gdzie 
się po pewnym  czasie tak 
zadom owiły, że nawet nie ko
rzysta ły z dożyw iania. Nato
m iast małe . codziennie, na 

Czy uda nam dźw ięk bicia w blachę, z jaw ia ły  
a co na jw aż- się pod strażnicą, gdzie oczeki

w a ły  je  sm ako łyki w postaci

Jest n iew ie lka  broszurka o | nie tę sprawę, s tw ie rdz iły  wa- 
w ym iarach notesu kieszonko- j d liw ą  budowę stropów, 
wego, określająca na 14 s tro - | Kom isje badały dachy i radzi- 
niczkach prosto, jasno i dokład- I ły  przez całe ubiegłe lato. B la - 
nie obow iązki adm in is tra tora  : charz z w arsztątów  napraw - 
domu. T ak i kodeks obowiąz- \ czych, tow . Ju lia n  Z a jder s tra -

„ Kasiu“  z zaciekawieniem przygląda się aparatowi 
fotograficznemu...

^ Foto C A F  — 7 . W dow iński

m archw i, b ru k w i i  owsa. Teraz 
przychodzą tu  rzadziej, ale m o
że się zjawią.

Głośne bicie w  blachę rozlega 
się w lesie. Z gęstych krzaków  
w y łan ia ją  się dw ie m łode k lem - 
py i szybko opróżn ia ją  ko ry tko  
z pożywieniem.

„K as ia “  — bo tak  nazywają 
strażnicy jedną z k lem p — z za
ciekawieniem  przygląda się a- 
paratow i fotograficznem u. D ru 
ga skacze w okó ł nas, nie zra
żona obecnością obcych.

Idziem y w głąb rezerwatu w 
poszukiwaniu starych,łosi. M im o 
w ielk iego doświadczenia nasze- 

| go przewodnika Kubańskiego.
k tó ry  zr.a każdą ścieżkę tosi. 

i nie udaje się nam ich znaleźć.
■ Zaszyły się gdzieś w  gąszczu,
, na trzęsawiskach, gdzie wę
drówka. m im o zamarzniętego 

. g runtu  nie należy do bezpiecz
nych. T y lko  ioś czuje się na 
nich dobrze.

Uratowany 
gatunek zwierząt

Obok strażnicy, a w łaściw ie 
zbite j z desek budy, powstaje 
prawdziwa strażnica, dostosowa
na wyglądem  do otoczenia. Po- 

i wstaje, ja k  na ta k i mały do- 
mek, zbyt długo, bo już  drugi 
rok, ponieważ Budow lane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe 
grzebie się niesamowicie z tą 
robotą.

C hw ilow o rezerwat jest je - 
: szcze zam knięty dla ruchu tu ry 
stycznego. chodzi bowiem o za
pewnienie łosiom spokoju i u- 
m ożliw ien ie  dostosowania się do 
w arunków  i środowiska. W
przyszłości, opodal strażn icy , osiedlach m ieszkanioryych  ̂ na 

| wybudowana zostanie wy.-oka 
i wieża uk ry ta  w  drzewach, skąd 
: tu ryśc i będą m ogli obserwować 
zwierzęta w  rezerwacie.

Dzięki tro sk liw e j opiece rzą
du ginący gatunek zw ierząt zo
stanie uratowany. A piękna n ie 
gdyś Puszcza Kam pinoska sta
nie się nie ty lk o  cennym obiek
tem naukowym , ale również 
miejscem wypoczynku i tu ry s ty 
k i m ieszkańców stolicy.

I. G O LIK

ków. W kodeksie tym  czytam y 
m., in .:

„A dm in istra to r, Jako gospodarz 
powierzonego jego pieczy m ają tk u  j 
nieruchom ego, czuwa nad stanem  
technicznym  budynków , prze jm u je  
zaw iadom ienia od lokatorów  i od 
dozorcy o uszkodzeniach, bada zgło
szone uszkodzenia i w yda je  potrzeb
ne zarządzen ia ...“

T yle  m ów ią przepisy.
A  ja k i jest stan faktyczny?
Działa jący w  sto licy ośrodek 

adm in is trac ji n ieruchom ościam i 
został podzielony na 8 Zarzą
dów B udynków  M ieszkalnych 
w  celu zbliżenia adm in is trac ji 
do terenu je j pracy. Każdy z 
ośmiu zarządów posiada rejony 
adm in istracyjne, obejm ujące o- 
koło 45.000 m etrów  kw a d ra to 
wych pow ierzchni m ieszkalnej 
¡'przy 3-osobowym zespole p ra
cowniczym).

Tych 8 zarządów podlega 
W ydzia łow i gospodarki miesz
kaniowej i terenów Stołecznej 
Rady Narodowej.

Cieknące dachy 
trzeba naprawie

Nowe zarządy chciały zbliżyć 
się do spraw mieszkańców, b l i
żej ludzkiego dachu nad gło
wą.

Dachy nad głową okazały się 
specjalnym  problemem. Jak 
but, źle trak tow any przez w ła 
ściciela niszczy się dużo wcze
śniej, tak dachy, niekonserwo.- 
wane, po macoszemu tra k to w a 
ne przez gospodarza, przyszły 
do głosu. Pomogły im  tego
roczne śniegi — to prawda Ale 
czy adm in istrację  zaskoczył 
nasz k lim at?  Śniegi u nas nie 
są dz iw nym  zjaw iskiem  atm o
sferycznym. Ą  tymczasem w i
docznie zaskoczył. Bo na sa
m ym  M okotow ie (ZRM-3) na 
b lisko 500 domów do dnia 27 I I  
ciekło- 146 dachów. Dlaczego? 
Co rob ił ZB M  latem?

Poza sprawą konserw acji da
chów starych istn ie je  sprawa 
dachów n o w ych / Na nowych j

c ił na udzia ł w  naradach ko 
m is ji 80 roboczogodzin. A  da
chy ciekną. Żadna z wysokich 
kom is ji n ie odważyła się na od
pow iedzialną ostateczną decy
zję. P lik  korespondencji w te j 
sprawie p rzekreś lił dyr. Łuczak 
z St. D yr. BOR k ró tk im  ośw iad
czeniem: trzeba napraw ić.

A  dachy ciekną.
Wreszcie jeden z członków 

kom is ji pro f. Rzęezykowski, po
radz ił w październiku ub. r. w 
fo rm ie  eksperym entu wzmocnić 
uchw yty  ryn ien. Z robiono to w 
k ilk u  domach. I  te zdały </v tym  
roku egzamin.

Więcej troski o" konserwację 
centralnego ogrzewania
Drugą zmorą warszawskich 

loka to rów  jest często centra lne
ogrzewanie.

Na sprawne działania o g r y 
wania składa ją się z grubsza 
dwa czynn ik i: aparatura i  opal.

Jak gospodarowano k o tło w 
n iam i w Warszawie? Przewa
żająca większość z nich zostaia 
la tem  zamknięta na k łódkę i 
poza kurzem  n ik t  ko tłó w  nie 
dotykał. W  październiku o tw a r
to i  zaczętą palić. Czy można 
się dz iw ić drobnym  i poważ
nie jszym  awariom ?

W arto  zacytować godny na
śladowania p rzyk ład : Oto le tn i 
program  robót na ko tło w n i o- 
siedla mokotowskiego: 

„Rozm ontować ruszty I w ykonać  
grun tow na napraw ę rusztów i pod
wozi (kocio ł i  i I I ) . ,

Rozm ontować wszystkie skrzynie  
biegów, w ym ien ić  zużyte  łożyska, 
koła zębate i panew ki lub buksy.

Czyścić i dokonać przeglądu śli
m aków ...

Oczyścić z kam ien ia  ko tły ... 
Oczyścić całą ko tłow nię , w ygarnąć  

nalo ty  w  czopuchu...“
itd ., ild .

A  jaka  w sku tek konserw acji
oszczędność na paliw ie?

Rozrzutna gospodarka 
opałem

M uranow ie, M okotow ie, M iro - i Dziś. w  walce o oszczędne 
w ie — ciekną dachy. K om is je  j zużycie pa liw a na każdym od- 
budowlane badające w ie lo k ro t- i  c inku  — w  walce o każdą zresz-

Po w sta je re preze u tacy i n y 
chór TPPR

Przy
TPPR

Ic h nowe życie
Rodzina P la tów  w edług ew i

denc ji liczy ła  16 osób — rodzi
ce i czternaścioro dzieci. Głód, 
choroby i nędza nierozłączne 
tow arzyszk i dwóch hektarów  
m arnej, piaszczystej ziem i spra
w ia ły  jednak, że z roku  na rok 
na cm entarzu w  N iskow ej przy
byw ało  tab liczek z nazwiskiem  
Plata. W ostatecznym rachun
ku  zostało ich sześcioro i m at
ka. O jca zżarła codzienna t ro 
ska o to, co przyniesie dzień na
stępny — i gruźlica. Leczyć o- 
czywiscie nie było  za co.

W  N iskow e j zresztą n ik t się 
n igdy nie leczył — ludzie um ie
ra l i i rod z ili się zupełnie n ie
zależnie od wskazań m edycyny 
byn a jm n ie j zresztą nie dlatego, 
by nie dcceniali tych wskazań, 
ale, że kon ta k t z lekarzem  i ap
teką nie leżał w  sferze ich m o
żliwości.

Podobnie zresztą w  sanacyj-. 
nej Polsce pie leżało w  sferze 
m ożliwości m ieszkańców N isko- 
wa posyłanie dzieci „do m iast“ , 
a ściślej m ów iąc do Nowego Są
cza na naukę. A  że w  N iskowej 
szkoła liczy ła  jedyn ie  4 klasy 
n ic  dziwnego, że m alej Bronce 
nauka wydawała się da lek im  i 
n ieosiągalnym  marzeniem.

Bronce, w yros łe j wśród ta-r 
k ich  to marzeń o bułce i nauce, 
snem na ja w ie  w yda ły  się lata 
następne, dzielone od „tamtych 
rńogiłam i żołnierzy radzieckich 
poległych w  bo ju o szczęśliwe 
ju tro  nowosądeckich górali. 
Skończyła B ronka g im nazjum  w 
Now ym  Sączu, pożegnała rodz i
nę i z walizeczką w  reku zna- 

się w  kance la rii szkoły 
P ie lęgniarskie j w  K rakow ie .

K iedy  po ośmiu miesiącach już 
ze świadectwem  ukończenia o- 
puszczała progi szkolnego in te r
natu, jadąc do pracy w sana
to riu m  w  O tw ocku w iedziała 
jedno — nadeszły wreszcie tak 
bardzo przez ojca w  przed
śm iertne j gorączce oczekiwane 
dni, k iedy to wym arzone ju tro  
staje się dniem  dzisiejszym.

Ten dzień dzisiejszy dla B ro 
n is ław y P la ta — ,to  możność 
pracy w  zawodzie, k tórem u się 
oddała sercem i duszą, to moż
ność dalszego kształcenia się i 
podnoszenia swoich k w a lif ik a 
c ji, to możność radosnego odpo
czynku po pracy w  Z M P -ow - 
sk ie j św ie tlicy .

Cóż więcej? Chyba ty lk o  trze 
ba dodać, że dw udziestodw ulet
nia B ron is ław a P lata jest dziś 
siostrą oddziałową jednego z 
na jw iększych sanatoriów  w 
O twocku, żę przygotow uje się 
do. zdania egzaminu na starszą 
pie lęgniarkę, że obok pracy za
wodowej zna jdu je  jeszcze czas 
na naukę języka rosyjskiego, 
szkolenie ideologiczne, że w re 
szcie jest ak tyw is tką  ZMP.

D la B ron is ław y P lata nade
szły dn i szczęśliwego, radosne
go życia.

D n i szczęśliwego, radosnego 
życia nadeszły dla W acławy 
Grzywaczowej w raz z pierwszy
m i oddziałam i żołnierzy o czer
wonej gwiazdce i tym i ze sre
brzystym  Orzełkiem na czapce, 
k tó re  w kroczy ły  do zburzonej

za sobą 41 la t ciężkiego, bez 
perspektyw  życia.

17 stycznia w kroczy ły  do sto
lic y  pierwsze polskie i  radziec
k ie  oddziały, a ju ż  w  p ie rw 
szych dniach lutego można było 
Grzywaczową zobaczyć ja k  o- 
kręcona w  grubą w e łn ianą chu
stkę uprzątała z u lic  Warszawy 
gruzy, rozbierała barykady, czy 
pchała przed sobą taczkę ze zło
mem. W  iipcu  tegoż pam iętne
go 1945 roku  przeniesiono G rzy
waczową z brygad roboczych do 
SPB.

M ija ły  miesiące, zm ienia ła 
'swój w yg ląd Warszawa, rosła 
w raz z nią ta skrom na, zahu
kana niegdyś przez życie ko 
bieta. Droga je j w iod ia  z b ry 
gady roboczej poprzez fun kc je  
sekretarza rady zakładowej SPB, 
członkostwo w  egzekutyw ie 
podstawowej organ izacji p a r ty j
nej SPB — wreszcie w  1950 r. 
organizacja pa rty jna  SPB w y 
biera tow . Grzywaczową na se
kretarza.

W lipcu  1950 r. w  momencie 
powołania do życia rad narodo
wych tow. Grzywaczową zosta
je  sekretarzem D zie ln icowej Ra
dy N arodow ej Warszawa -  M o
kotów. Jest na tym  stanowisku 
po dzień dzisiejszy.

Pracy tu  na godziny się nie 
liczy. A  przecież tow. G rzyw a- 
czowa jest ak tyw is tką  party jną , 
jest członkiem  rady kobiecej. 
A przecież tow. Grzywaczową 
ma córkę. Jak sobie daje radę?

Jan inka chodzi do 8-e j klasy, 
.je w  szkole obiady, lekc je  odra
bia w  szkolnej św ie tlicy , do do-

W ieczoram i m atka opowiada 
córce o . swoim  bezradosnym, 
c iężkim  dzieciństw ie, sm utnej 
m łodości i o tym , że w łaściw ie 
dopiero dziś m ając czterdzieści 
osiem la t czuje się naprawdę 
młoda i szczęśliwa. Córka m ów i 
o szkole, koleżankach, o pracy 
koła ZM P w  szkole, o swoich 
planach na przyszłość wspom i
na wrażenia z wczasów spędzo
nych nad morzem.

Za oknam i zapalają się la ta r
nie. M oko tów  niegdyś m artw y, 
straszący ru inam i, tę tn i życiem, 
gdzieś w  d a li schodzą z ruszto
w ań ostatn i murarze...

*

Na rusztowaniach, k tó rym i 
oplątano pnące się k u  słońcu 
b lo k i m irow skiego osiedla w re 
praca. W  m iejsce starych ruder 
— nowoczesne, piękne domy, 
w  miejsce w ąz iu tk ich , ciem nych 
podwórek — piękne dziedzińce, 
na k tó rych  n ied ługo ju ż  za kw it
ną k w ia ty  i  rozlegnie się śmiech 
dzieci.

Każda cegła, k tó rą  k ładzie  w  
m ur Jadwiga Kruszewska za
biera ze sobą coś z je j szczerych 
życzeń — niechże się tym  p rzy 
szłym lokatorom  M irow a dobrze 
mieszka w  domu je j rękam i 
wybudowanym .

T ym i to  szczupłym i, d robny
m i rękam i cztery już  b lo k i na 
M uranow ie  od fundam entów 
w ybudow ała Kruszewska i nie 
m yś li byna jm n ie j na tym  po
przestać. A  ma dziś ia t 46.

W łaściw ie trudn o  by nawet 
by ło  powiedzieć co było  gorsze 
w  je j m in ionym  życiu — czy ten 
okres jeszcze u rodziców na wsi. 
k iedy to siedm ioro rodzeństwa

C entra lnym  ' K lub ie  
został zorganizowany 

reprezentacyjny chór Towa
rzystwa P rzy jaźn i Polsko-Ra
dzieckiej. Zespól opracowuje

•-------- ------------------- ------------------------I szereg na jp ięknie jszych pieśni
| polskich i radzieckich. Chór 

m ie li jeden płaszcz 1 jedną pa- | wystąp i publicznie ju ż  w dniu
rę butów  do spółki, czy te póź- i - - - - - - - - - - - - - - - - - - —
niejsze, k iedy mąż byw ai bezro- r j  • ,  i i  1 1 » ,  • m n nbotny i Jadwiga musiała dziec- L centralnego ośrodka szkolenia partyjnego rZ rK
ko zostawiać sąsiadce, ° ° 1

1 m aja br. Chór nie jest skom p
le tow any ca łkow icie  i  lista 
członków zespołu jest nadal u- 
zupełniana. Zapisy p rzy jm u je  
kancelaria  Centralnego K lubu 
w  dn i powszednie w godz. od 
16 do 18.

tą oszczędność — gospodarka 
pa liw em  w kotłow niach w a r
szawskich jest co na jm n ie j nie
dopuszczalna. jeżeli nie k a ry 
godna.

Z a trzym a jm y się więc nad 
sprawą paliwa.

Na żądane przez w ydzia ł go
spodarki m ieszkaniowej i tere
nów St. R. N 27.000 ton koksu 
przydzie lono 20.000 ton koksu, 
stw ierdzając równocześnie, że 
w m iarę przejm owania nowych' 
ko tło w n i j złożenia odpowied
n ie j dokum entacji, ilość ta u- 
legnie zmianie.

Jak wyglądała gospodarka 
pa liw em  ze strony zarządów 
budynków  m ieszkalnych?

Do d - ia  31.X I I  — zużyły one
0 3,5 tysiąca ton koksu w ię 
cej niż przew idują plany. D la
czego? Czy plany by ły  błędne? 
Nie.

P rz y jrz y jm y  się jednem u 
przyk ładow i. W ko tłow n i przy 
ul. G rzybow skie j 37 jest w p raw 
dzie kon tro lka  przychodu p a li
wa, ale na jak ich  zasadach?
Wagi nie ma. Palacz k w itu je  

odbiór te j ilości jaką mu po
daje przywożący. Ilość zużycia 
dziennego jest obliczona na 
„m n ie j w ięce j“ . N orm y zużycia 
dziennego palacz nie zna. A są
1 kotłow nie, gdzie k o n tro lk i w 
ogóle nie ma. Stwarza to oczy
wiście poie do nadużyć m niej 
lub  w ięcej zaw inionych W arto 
tu zwrócić uwagę, że W okresie 
trudności opałowych koks moż
na było kup ić pryw atn ie . Skąd?

Administrator 
powinien dbać 

o potrzeby lokatorów
W ielu pracujących na stano

wiskach adm in is tra torów , to lu 
dzie nieprzeszkoleni, ludzie z 
n iew łaściw ym  podejściem do 
zagadnienia. Istn ie jące ośrodki 
szkoleniowe pomagają w l ik w i
dacji tego braku.

Dobrze by łoby pomvś!eć. czy 
hie dałoby się odciążyć adm in i
s tra tora od części pap erkowej 
roboty, scentra lizować np. p ła 
cenie czynszu, • świadczeń itp . .w  
PKO? Pomogłoby to n ie w ą tp li
w ie spoza stosu papierków  (— 
widzieć człowieka, k tó ry  chce 
po ludzku mieszkać.

Pomoglobv to zerwać do koń 
ca ze stylem  m agistrackim , po
m ogłoby adm in is tra to row i być 
gospodarzem nieruchomości, k tó 
ry  ma za zadanie dbać o cie
pło, czystość i wygodę miesz
kańców.

C. K U L IK

R A II I II

w C entra lnym  Ośrodku Szkolenia  
P arty jnego  PZPR. Mokotowska 25 
następujące sem inaria dla w y k ła 
dowców szkolenia partyjnego.

I  stopień — Tem at: „W ytyczne do 
n a .a d y “ . D la  k ie row n ików  dzie ln i
cowych sem inariów  — dnia 11. I I I  
godz. 16 30.

I I  stopień — T em at: „W ytyczne do 
narady“ . D la  k ie row n ików  dzie ln i
cowych sem inariów  — dnia 11 I I I . ,  
godz. 16.30.

Szkoły w ieczorow e — Tem at: „R e
fe ra t tow . Zam brow skiego" z dnia  
28. I. 52 r. D la  k ierow n ików  szkól 
wieczorow ych — dnia 13. I I I . ,  sodz
ie :45.

Samokształcenie — Tem at: „P ro 
je k t  K o n s ty tu c ji“ cz. I I .  G rupa IV

a sama
chodzić dorabiać — byle z g ło
du nie zginąć.

Najważniejsze, że tam te lata 
bezpowrotnie ju ż  m inęły, że 
dzieci K ruszew skie j mogą dziś 
spokojnie się uczyć, że m artw ić  
się o pracę nie trzeba.

I  ta świadomość sprawia, że 
Kruszew skie j robota „p a li się 
w rękach“ , że rośnie procent 
w yrob ione j ' norm y, że rosną 
w brew  życzeniom podżegaczy 
wojennych nie  ty lk o  m ury  no
w e j, radosnej Warszawy, ale że 
kobieta polska w ie  dziś co zdo- 

| by ła  dzięki Polsce Ludow ej i że 
w  obronie sWoich zdobyczy po
t ra f i walczyć aż do zwycięstwa.

*
Różne b y ły  ko le je  życia tych 

trzech kob ie t Każda m ia ła 
swe własne trosk i i  radości, 
każda m ia ła  swoje własne ży
cie. Jedno je łączyło wówczas
— ciągła troska o codzienną; tosZek"-  g. is. S ułkow ski -  g. 19 
porcję chleba, nieustanna, ner- ; »owy — Uczone białogłowy — g 
wy szarpiąca walka o byt. 15.30 i 19. Powszechny Pan Geld-

Dzis łączy je wspólny wysi- ńab — g. 15, Panna bez posagu -  
łek wkładany w odbudowę zni- g. 19- Dom u W ojska Polskiego — 
szczonego kraju, wspólny wysi- I T a jn a  w ojna — g. 19. M uzyczny — 
łek nad umocnieniem i utrwa- j o jc iec  deb iu tąn tk i — g. 15 i 19 
leniem frontu pokoju, wspólna Powszechny — Profesja pani W ar- 
praca nad budową nowego, lep- I ren — 8- is.3o i 19. A teneum  — Po- 
SZegO Życia. ; ciąg do M a rs y lii — g. 19. L a lk a  —

W szystkie one odnalazły sie- (sala c d d > — M acie j Kłosek* — g 
bie dopiero W  tym  drug im  O- I 11 1 13. opera — P oranek  sym fon i

czny g. 12. Eugeniusz O niegin — g. 
19. S a tyrykó w  — (K onopnickie j 6) 
— O bjeźdżalnia społeczna — g. 19.30 
G u liw e r — T rz y  pom arańcze —■ g. 
17.30.

W przyszłym  tygodniu odbędą sie I — dnia 10. I I I , godz. 17.00. Grupa
I — dn ia  11. I I I . ,  godz. 17.00. Grupa  
I I I  — dnia 12. 111.. godz. 17.00.

Ośrodek udziela pomocy in d y w i
dualnej w  pracy szkoleniowej za
równo w ykładow com  ja k  i słucha
czom kursów codziennie w godzi
nach od 10 — 22, w  n iedzie le  i św ię
ta od 10 — 15.

K onsu ltac je  in d yw id u a ln e  odby
w a ją  sig w następujących te rm i
nach: z h isto rii W K P (b ) — w  śro
dy godz. 18 — 20; z h is to rii po lskie
go ruchu robotniczego — we w to r
k i i p ią tk i — godz. 18 — 20: z eko
nom ii — w  pon iedziałki i czw artk i 

godz. 18 — 20: z m ateria lizm u  
dialektycznego i historycznego — 
w e w to rk i i p ią tk i — godz. 18 — 20

K onsultac je  z zagadnień K onsty
tu c ji codziennie od 10 — 22.

D z i ś
E A T R

w W a r s z a w i e
Y

Polski — In try g a  1 miłość — g. 13, 
S prytna w dów ka — g. 19. K a m e ra l
ny — Eugenia G randet — g. 14. 
Grzech — g. 19. N arodow y — Sw lę-

Warszawy. j mu wraca późnym popołudniem j chodziło do szkoły ( i to ty lk o
Grzywaczową m ia ła  wówczas i k iedy ju ż  i  m atka jest w  domu. ! dw uklasow ej) na zmianę, bo i

kresie życia podobnie ja k  do
piero w  tym  drug im  okresie po 
raz pierwszy w  życiu poczuły 
radość płynącą z poczucia do
brze spełnionego obowiązku. A  
tak ich  kob ie t są w  Polsce m i
liony.

* A. SOLSKA

K I M A
M oskw a — Pierwsze dni — g. 14.15. 

16.30, 18.45, 21. P a llad ium  — Sukces

A nny Szabo — dodatek Jedna z 
w ie lu  -  g. 15. 17, 19, 21. A tla n tic — 
Bez adresu — g. 11, 15, 17, 19, 21. 
P raha — pierw sze dni — g. 14.15. 
16.30, 18.45. 21.00 Polonia — A la rm  
— 16, 18.15. 20.30 (o godz. 14 k i
no Polonia w yśw ietla  film  pt 
D ziew częta z baletu). Stolica — Z a 
łoga — g. H , 16, 18, 20. W —Z  — Po
kolenie  zwycięzców — g. 14, 16. 18. 
20. 1 M a j — C ienie na torach — 
dodatek Żerań  — g. 14, 16, 18, 20 
Ochota — Grzesznicy bez w in y  — 
dodatek Przegląd sportow y — g.
14. 16, is. 20. Syrena — N iedźw iedź,
dodatek — I D ziadek do orzechów i 
Grzech — g. 15, 17, 19, 21. Tęcza — 
Poddany — g. 13.45 16, 18.15. 20.30
L o tn ik  — M ałżeństwo K a ta rzy n y  — 
dodatek S krzyd la ta  m łodzież —- g.
15, 17 t 19.

W
M U Z E U M  N A R O D O W E

W ystaw a „W iek  Oświecenia w 
Polsce44 — czynna codziennie w  
godz. od 10 do 15. W  czw a rtk i, n ie 
dziele i święta od godz. 10 do 19 
W po niedziałki i dni poświąteczne  
m uzeum  nieczynne.

P O N IE D Z IA Ł E K  10 M A R C A  
Program  I — na fa li 1322 m.
Program  dnia 5.55, 15.25, W iado

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K oncert poranny, 6.05 Wsze
chnica Radiow a, 6.25 A ud. dla wsi,
6.35 S ty lizow ana polska m uzyka lu -  

i dowa, 7.20 Pieśni różnych narodów,
7.35 M uzyka  ludow a, 7.50 K a len darz  

| R ad iow y, 8.00 M uzyka , 8.55 Aud.
dla k l. I  i I I .  9.20 A ud. dla k l. I I I ,  
9.40 H arfa  sojo 1 w  zespole, 10.00 
Aud. lite racka , 10.20 K oncert roz
ryw k o w y , 11.00 L ekc ja  ję zy k a  ro
syjskiego, 11.15 M uzyka  i a k tu a ln o 
ści, 11.45 Głos m ają  kob iety . 12.15 
M uzyka . 12.30 Aud. dla wsi. 12.45 
Na swojską nu tę, 13.15 In fo rm ac je .
13.20 P rzerw a, 15.30 A ud. dla dzieci.
16.20 K o n cert O rk . W rocław skie j 
Rozgł. P. R. p.d. T . Sei edynskiego, 
17.00 Głos m ają  kob iety , 17.15 Wsze
chnica Radiow a, 17.30 K om p. Tyg o 
dnia — J. V e rd i. 18.00 N a szerokim  
świecie, 18.20 ,.M ó w im y  o p ro je k 
cie K o n s ty tu c ji“ , 18.30 K ra k o w ia k i 
i  oberk i w  opracowaniu kom p. po l
skich. 18.45 A ud. dla wsi, 19.00 L e k 
cja ję zy k a  rosyjskiego, 19.20 Aud. 
dla m łodzieży, 20.35 M uzyka  dla 
wszystkich, 21.30 „M a trw e  dusze;“
— pow. M . Gogola, 21.45 U tw o ry  
w iolonczelow e, 22.05 M uzyka  tanecz
na.

Program  I I  — na fa li 367 m.
P rogram  dnia 6.00. 13.25. W iado

mości 5.05, 6.30, 7.55. 17.00, 21.00. 23.50.
6.15 Polskie taneczne melodie lu 

dowe, 6.50 M uzyka  operetkow a i f i l 
m owa, 7.20 Pieśni różnych naro
dów, 7.50 K alen darz  R ad iow y. 8 00 
P rzerw a. 13.30 M uzyka  sym f. 14 15 
A ud. Z N P . 14.30 ..S iadam i czołgów“
— pow. B. H am e ry , 14.50 U tw o ry  
fo rtep ianow e Fr. L iszta, 15.15 And. 
P C K  dla chorych. 15.30 Aud. dla 
dzieci. 16.00 W szechnica Radiow a.
16.20 D zienn ik  warszaw ski, 16.35 M u 
zyka taneczna, 17.05 Odpowiedzi 
..Fa li 49“ , 17.15 K oncert O rk  K ra 
kow skie j i Chóru P. R. pod dyi 
J. G erta , 18.00 U tw o ry  skrzypcowe, 
kom p. polskich. 18.20 A ud. literacka  
18.30 W szechnica Radiow a, ia.50 Od 
m elodii do m elodii. 19.30 M uzyka  i 
aktualności, 20.00 K oncert ro zryw 
kow y, 20.40 „Z iem ia  K ie lecka  w al • 
czy“ — aud. - z c yk iu : ...Szlakiem  
w a lk “ , 21.30 „M ó w im y  o pro jekcie  
K o n s ty tu c ji“ , 21.40 W. A. M ozart. 
„U prow adzenie  z S era ju “ — opera,
23.35 F r . L isz t — P re lu d ia .
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C zy te ln icy  i  korespondenci p iszą

Otwarła jest droga przed naszą młodzieżą
V? dn iu 7.1,1952 r. zgłosiłam | ale um ieścił go w internacie, 

się wraz z 15-letnirn bratem  w uregu low ał sprawę stypendium, 
Departam encie Szkolenia Z a - j  oraz przydz ie lił go do zespołu 
•wodowego M in is ters tw a G ór- j uczniów,, którzy będą mu po- 
n ic tw a  w  Warszawie, celem u- m agali w  nadrobieniu przero- 
zyskania zgody na przyjęcie go bionego wcześniej m ateria łu , 
do I  k l. techn ikum  górniczego. 1 Na tvm  przykładzie  przeko-

A G R E S O R Z Y  M I Ę D Z Y  SOBĄ Przodująca murarka  -  sluchaczhą technikum

Zajęcia w  techn ikum  rozpo
częły się już  dawno, gdy jed j 
nak przedstaw iłam  powody, j 
k tó re  nie pozw o liły  b ra tu  roz- ¡ 
począć nauk i wcześniej, spotka
łam  się z pełnym  zrozum ie
niem, Sprawę załatw iono m i z j 
miejsca, otrzym ałam  p ism o ,; 
skierow ujące bra ta do Techn i- j 
k u m Górniczego w  Bytom iu.

Już następnego dnia p rzy 
by łam  z nim  do Bytom ia, gdzie | 
dy re k to r Technikum  nie ty lk o  
w p isa ł brata w poczet uczniów, i

„Małe“
Pracownicy

łó w  przy budowie Kom binatu

nałam się osobiście, że m ło 
dzież w  Polsce Ludow ej ma 
pełne m ożliwości kształcenia 
się i zdobycia pożytecznego za
wodu.

Sądzę, że b ra t m ój nie zm ar
nu je tych m ożliwości i dołoży 
w ys iłków , by stać się wartoś
ciowym  pracow nikiem  w  tak 
ważnej dla Polski gałęzi, ja ką  
jest przemysł węglowy.

A U R E LIA  M AJEW SKA  
Tłuszcz k/Warszawy

nieporozumienie a wielkie szkody
wszystkich cizia- 1 cenie k ie row n ic tw a  zabrano 

nam transporter, k tó ry  został
w  Nowej Hucie, pod ję li szereg swego czasu odrem ontowany 
zobowiązań produkcyjnych . oddany nam do użytku .

M iędzy in nym i i nasza b ry  | Zabranie transportera 
gada Ruchały zobowiązała się ! ham owało nam prace na 
o 14 dni przed term inem . t,i, ! dni. 
do 16 kw ie tn ia  oddać roboty Gdyby k ie row n ic tw o  
m urowe i .wykończeniowe na dało przedtem sytuację na na- 
obiekcie 68. ! ązej budowie i uprzedziło maj-

Dotąd stale w yw iązyw aliś- j stra o zamiarze zabrania nam 
m y się ze swych zobowiązań, transportera, można by było 
tym  razem jednak w y n ik ł in 
cydent, k tó ry  zahamował nam 
naszą pracę.

Dnia 25 lutego bez porozu
m ienia z naszym m ajstrem , . w 
czasie jego nieobecności na zle-

X'epmjemnn niespodzianka
W  grudn iu  ub. r. robotn icy, i już  otrzym ane w  g rudn iu  pie- 

k tó rzy  w j-różn iłi się w  I  etapie 1 niądze. Niespodziewane potrą-

za-
dwa

zba-

maezej zorganizować pracę i 
un iknąć s tra ty  drogocennego 
czasu. A  tak, wyszła strata 
czasu.

W ACŁAW  GIBASZEK  
Nowa Huta

przebudowy W arszawskich Za
k ładów  N apraw  Samochodo
wych w  W arszawską Fabrykę 
M o tocyk li, o trzym a li nagrody 
pieniężne. N ikogo nie  uprze
dzono. że nagrody te podlega
ją  opodatkowaniu.

Tymczasem w  styczniu ad
m in is trac ja  przypom nia ła  so- j 
bie, że b y ły  to  ty lk o  pre- j 
m ie  i wobec tego doliczono je  I 
do zarobków styczniowych i j 
p rzy wyp łacie  w  dn iu 10 lu te

cenie im  obecnie podatku było 
poważnym uszczerbkiem dla 
budżetu domowego.

I  do dzisia j robotn icy nie ro 
zum ieją. dlaczego nie potrąco
no im  podatku od razu przy 
w ypłacie p rem ii w  g rudn iu , o 
co przecież n ik t  nie m ia łby 
najm niejszego żalu, a dopiero 
zrobiono to po dwóch m iesią
cach.

Tego

IX  sesja rady. agresywnego 
paktu atlantyckiego, k tó ra  za
kończyła obrady w L izbon ie  w  
końcu lutego, posunęła o dalszy 
k rok  naprzód am erykańskie 
przygotow ania do agresji w  Eu
ropie zachodniej. G łów nym  „o - 
siągnięciem " a tlan tydów  w  tej 
dziedzinie była  o fic ja ln a  decy
zja o wciągnięciu T riz o n ii „ t y l 
nym i schodam i“  do paktu  a- 
tlan tyck iego i o przyznan iu ne- 
oh itle row skiem u W ehrm achtow i 
k luczow ej pozycji w „a rm ii eu
rope jsk ie j". A m erykańsk i m in i
ster spraw zagranicznych A -  
cheson w swej po lizbońskie j 
m ow ie ośw iadczył, że włączenie 
Niem iec „do rodziny europej
skich narodów jest jednym  z 
najważniejszych zadań“  państw 
paktu a tla n tyck ie go  

W  innych dziedzinach a tla n - 
tydz i rów nież dokonali nowego 
k roku  na drodze przygotowań 
wojennych. Acheson, za pośred
n ictw em  tzw . „K o m ite tu  m ędr
ców“  kierowanego przez m il ia r 
dera am erykańskiego i byłego 
„la ta jącego ambasadora“  planu 
M arshalla  A ve re lla  H arrlm ana 
w ym us ił na rządach m arshal- 
low sk ich  nowe ciężary zbro je
niowe. Francja, zmuszona zo
stała do podwyższenia swego o- 
fic ja lnego budżetu wojennego z 
1.180 m ilia rd ó w  frankó w  do 
1.400 m ilia rd ów , A ng lia  ze swej 
strony otrzym ała polecenie 
zwiększenia w yda tków  zbro je
n iowych na rok  budżetowy 
1952-53 o ponad 300 m ilionów  
fun tów  szterlingów. Charakte
rystyczne jest, że ty lk o  N iem 
com zachodnim obn iży li łaska
w ie op iekunow ie amerykańscy 
„w k ła d  w dzieło obrony“  czyli f i 
nansowe ciężary z 11.250.000.000 
m arek do 10.920.000.000 marek. 
K ra je  a tlan tyck ie  m ają do 1954 
roku wydać na zbro jen ia  300 
m ilia rd ów  dolarów, z czego 75 
— jeszcze w  roku  bieżącym.

„Infrastruktura"

Zyamnnt Rrnniarek

rodzaju niespodzianki
go br. potrącono robotn ikom  I nie P °w in n Y mieć miejsca 
podatek od całej tej sumy.

Każdy z nagrodzonych w yda ł
K A Z IM IE R Z  KO SCIELECKI 

Warszawa '

Ob. „Jot-El“
Odpowiedzi redakcji

Prosim y o zgłoszenie się do redakcji.

Kropki nad „ i
SZTAB ZB R O D N IA R ZY

i i

Skazany na dożywotne  tr ig -  
zienie za współpracę ze zbrod
n iarzami h i t le row sk im i redak
tor wychodzącej we F ranc j i  gn- 
dztnówki „A c t ion  Française"  — 
Charles Mourras został obecnie 
ułaskawiony  i  wypuszczony z 
więzienia.

znają się na rzeczy: gdyby Eisen
hower zdradzał np. zamiłowanie 
do rybo łówstwa ■ na pewno o- 
t rzym ałby  w  prezencie wędkę.

(w)

„N IEB EZPIEC ZN Y AG ENT“
W łaściciel małe) fabryczk i gu 

m y do żucia z miasta Wheeling
W trosce by odpowiednio wy-  ' w USA ~  chrAc zachęcie m ło- 

' '  ‘ dzież do kupowania sutych w y 
r o b ó w — dołączał do każdej 
paczki gumy obrazki k ra joznaw
cze z całego świata. Jeden z tych 
obrazków, ze Związku Radziec
kiego, zaopatrzony by ł następu
jącym tekstem:

Związek Radziecki—  200 m i
lionów  ludności  — stolica Mo
skwa",

W parę dni później fab rykant

korzystać zwolnionych z w ię 
zień zbrodniarzy hitlerowskich  
Am erykanie przywracają im 
także ich kolaboracjonistów.

(k)

W ŁA Ś C IW Y  PREZENT
Jak podaje agencja AFP. 

wódz atlan tydów  — gen. Eisen
hower, baw iąc przed ki lkoma  
dn iami w Ankarze otrzymał w

i S Ä Ä Ä : otębokich s p r z e c Mstanu .,szczerozłoty 
sztylet".

Przyznać trzeba,

masywny  i kańskie j i oskarżony jako  
I obcego państwa" 

że Turcy l

D odatkow ym  obciążeniem 
państw m arshallow skich ma 
być „ in fra s tru k tu ra “ , pod k tó 
rym  to skom plikow anym  m ia 
nem uk ryw a  się budowa sieci 
200 nowych baz am erykańskich 
w Europie.

I  wreszcie w  dziedzinie l i 
czebności w o jsk a tla n tyck ich  u - 
stalono w  Lizbonie, że zachod
nio -  europejscy sate lic i USA 
wystaw ią w 1952 r. 50 dyw iz ji 
pod dowództwo Eisenhowera.

Jak. w idać z tego pobieżnego 
w yliczenia, Stany Zjednoczone 
zdoła ły przeforsować na kon fe
ren c ji lizb o ń sk ie j. w ie le  rezolu
c ji, decyzji i postanowień, k tó 
re przyśpieszają przygotowania 
wojenne. Jednakże w b rew  o f i
c ja lnem u optym izm ow i, rzeczni
ków  p o lity k i a tla n tyck ie j, p ra 
w ie  cala prasa zachodnia by
na jm n ie j nie podjęła tego to
nu, Londyński „T im es“ , .pismo 
doskonale po in form owane w 
szczegółach s tru k tu ry  a tla n tyc 
k ie j nazwał nawet „b lu ffe m “ 
decyzje lizbońskie. Agencja a- 
m erykańska „In te rn a tio n a l 
News Service" pisała, jeszcze 
w  czasie trw an ia  lizbońskiego 
spisku, że „nad obradami, dom i
nu je strach, i podejrzenia".

Przyczyn tego m inorowego to 
nu szukać należy z jedne j s tro 
ny w  rosnącym oporze narodów 
przeciw ko po i<tyce m a tsha jlow - 
skię j. z drug ej zaś w zaostrza
jących się sprzecznościach w 
łonie b loku atlantyckiego.

„Zewnętrzna jedność frontu  
imperia l izmu  m ów ił w  34 ro 
cznicę W ie lk ie j Socjalistycznej 
R ew oluc ji Paździenrkowe.j tow  
Beria — nie może osłonić jego 

wewnę-
I trznych, . związanych przede 

-agent , wszystkim z wa lką  o zasoby su
rowcowe, o ry n k i  zbytu i sfery

te przeplatają się, ogarniając  
wszystkie kra je  obozu im per ia 
lizmu..."

G w ałtow na gorączka zbro je 
niowa, k tó rą  na k ra je  m arshal- 
low skie  sprow adzili am erykań
scy im peria liśc i, nakładając no
we ciężary finansowe, zaostrza
jąc  w a lkę  o surowce, jeszcze 
bardzie j te sprzeczności pogłę
bia i  zaostrza.

Konflikt
trizońsko-francuski

Na kon fe ren c ji rady paktu 
atlantyck iego z nową siłą u ja 
w n iła  się ostra sprzeczność 
m iędzy popieraną w szystk im i 
s iłam i przez USA Trizon ią, a 
F rancją . Uchwalenie „a rm ii e- 
u ro pe jsk ie j" i odbudowa W ehr
m achtu prowadzą do sytuacji, 
w  k tó re j arm ia francuska zna j
dzie się pod komendą a rm ii 
neoh itle row skie j. W p ływ ow y 
tygodn ik  am erykański „US 
News and W orld  Report“  pisał 
na ten tem at: „N iem iecka a r 
mia, a nie wo jsko francuskie  
jest dla strategów amerykań
skich tą j e d y n ą  (podkreśle
nie nasze — Red.) siłą, na k tó
rą można liczyć i  k tóra w  od
powiedn im  momencie będzie 
mogła zastąpić amerykańskie  s i
ły  zbrojne w  Europie (a więc 
ńp. w  okupacji F ra n c ji — Red.). 
Zamiast by Europa zachodnia 
kierowała. Niemcami  — Niemcy 
będą kierować Europą zachod
nią".

Rząd am erykański po tw ie r
dz ił zresztą słowa am erykań
skiego tygodnika w  całej peł
n i, odm aw ia jąc F ra n c ji w L iz 
bonie nawet f ik c y jn y c h  „gw a 
ra n c ji“  przeciwko odrodze
n iu  m ilita ryzm u  niem ieckiego. 
Rzecz charakterystyczna: jak ie  
stosunki muszą panować w  „a - 
t la n tyck ie j rodz in ie “  jeże li je 
den „so juszn ik " prosi drugiego 
„so juszn ika“  o gw arancje prze
c iw ko trzeciem u „so juszn iko
w i“ .

n ie  m ilita ryzm u  niem ieckiego 
j u ż  o b e c n i e  stanow i za
grożenie F ranc ji. Stąd szantaże 
i  groźby pod adresem F ranc ji, 
tak  ho jn ie  rzucane przez ame
rykańsk ich  po lityków .

„Brudna wojna" 
w interesie USA

D y k ta t im peria lizm u am ery
kańskiego n a tra fia  na opory 
również w  spraw ie V ietnam u.
Burżuazja francuska coraz le
p ie j uśw iadam ia sobie bezna
dziejność „b ru dn e j w o jn y “  o 
u jarzm ienie tego k ra ju . Ostat
nie k lęsk i francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego zrozum ienie to 
m ogły ty lk o  pogłębić. „B rudna  
w o jna “  pochłania o lbrzym ie su
my (m ilia rd  frankó w  dziennie) 
i przynosi same klęsk i, s tra ty  i 
niepowodzenia. A  Stany Z jedno
czone zwodząc rząd francuski 
m irażem  „pom ocy“ , domagają 
się kon tynuow ania te j w o jny  
rękam i i pieniędzm i Francuzów 
i  coraz bardzie j w pycha ją F ran 
cję w  bagno klęski.

Do tych k o n flik tó w  dołączają 
się sprzeczności w yn ika jące  na 
tle  finansowych obciążeń zbro
jen iow ych . O lb rzym i budżet 
w ojenny, narzucony przez Sta
ny Zjednoczone ju ż  doprowa
dził. do upadku gabinetu fra n 
cuskiego. k tó ry  ten budżet za
aprobował.

Amerykańskie macki 
w imperium brytyjskim
Obok sprzeczności francusko- 

n iem ieckich, poważnym czynn i
e j6™ osłab iającym  spoistość j czego go zmuszają Am erykanie, 
b loku atlantyckiego są sprzecz- j „ Anglicy  — pisze na ten temat

błonowi". Wspólnota europej
ska utworzona przez plan Schu
mana, będzie w  istocie rzeczy 
stałą koalic ją przemysłową, ma
jącą na celu zdobycie prze um
ai nad produktam i b ry ty js k ie 
go hu tn ic twa na wszystkich  
rynkach eksportowych..."

W ielka B ry tan ia  ma już 
przedsmak kon ku re nc ji zachod
nio -  n iem ieckie j, popieranej 
przez Stany Zjednoczone. L o n 
dyński „F ina nc ia l T im es“  z n ie
pokojem notuje, że eksport z 
T rizo n ii, składający się z ta 
k ich  tow arów  ja k  węgiel, stal, 
żelazo, teksty lia , samochody — 
a w ięc typowo „angie lskich 
p roduktów “  wzrasta nieustan
nie. Vr roku 1949 miesięczny 
eksport T rizo n ii w ynos ił 317 
m ilionów  m arek, w  roku 1950— 
697 m ilionów , w  roku 1951 — 
przeszło m ilia rd  m arek. A  wszy
stko to dzie.ie się kosztem kon 
kurenta b ry ty jsk iego , ponieważ 
T rizon ią  (wskutek bardzie j 
bruta lnego wyzysku s iły  robo
czej) o fe ru je  ceny o 25 proc. 
niższe od b ry ty jsk ich .

Rywalizacja 
na Dalekim Wschodzie

Analogiczna sytuacja panuje 
i na D a lek im  Wschodzie, gdzie 
ro lę tow arów  trizońskich od
g ryw a ją  tow ary japońskie. W 
zw iązku z tym  doszło do po
ważnego zaostrzenia sprzeczno
ści anglo-am erykańskich w  tym  
rejon ie geograficznym  przy o- 
ka z ji tra k ta tu  pokojowego z
Tan n n ia  W  R w t a n ia  H n m a u -1 1 Stonlsława Szarl ińska do niedawna m urarka Warszawy, dziś 
^ pP°bT p r e m ie f  Z z i  sluchaczk"  Technikum Budowlanego w Warszawie, za pracę
,ię, by p ierm er ja p o n .k i Joszi | swoją odznaczona nagrodą miasta Warszn.wy i złotą odznaką

Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet za of ia rny wk ładda nie zaw iera ł tra k ta tu  poko
jowego z Czang Kai-szekiem  do

Trupy w planie Schumana
Poważna część burżuazji 

francuskie j boi się hegemonii 
N iem iec zachodnich w  Europie 
m arsha llow skie j, zdając sobie 
sprawę, że we wszystkich kom 
binacjach „eu rope jsk ich “  jak  
np. w  pian ie Schumana, czy w 
pian ie Flevena, T rizon ią  będzie 
górować nad F rancją . W ysta r
czy porównać po tencja ł przem y
słowy F ra n c ji i T rizon ii, by się 
o tym  przekonać. P rodukcja  wę
gla we F ra n c ji jest dwa razy 
mniejsza niż w  T rizo n ii, pro
dukcja s ta li w  roku 1950 w y 
nosiła w  T rizo n ii 12 m ilionów  
ton, podczas gdy we F ra n c ji— 
ty lko  8.600.000 ton. Identycznie 
wygląda sytuacja w innych 
dziedzinach: w  przem yśle me
ta lu rg icznym  np. eksport a r ty 
ku łów  zachodnio -  n iem ieckich 
do F ranc ji by ł 11 razy większy 
niż F ranc ji do N iem iec zach, 
J. Constant, b. przewodniczący 
S yndykatu  Przem ysłu M e ta lu r
gicznego pow iedzia ł: „N a  tym  
podwórku  (to znaczy w  ramach 
planu Schumana) będzie w iele  
t rupów".  Drogo, ja k  widać, ko
sztuje F rancję  — w  tym  j 
część burżuazji francusk ie j — 
„cm en ta rna“  przy jaźń z T riz o 
nią.

Odbudowa m ilita ryzm u  i im pe
ria lizm u  niem ieckiego przez Sta
ny Zjednoczone stanow i z kolei 
źród ło  tarć i sprzeczności w  sto
sunkach francusko-am erykań- 
skieh. Poważna część burżuazji 
francuskie j zdaje sobie dosko
nale sprawę, że apetyty Ade- 
nauera wym ierzone przeciwko 
F ranc ji n ie przychodzą same z 
siebie, alé że podsycane są ame

\a> toteaty kapitałów... Sprzeczności i rykańską  paszą, że wskrzeszê-

ności anglo - am erykańskie: dą
żenie Stanów Zjednoczonych do 
przejęcia pozycji b ry ty js k ic h  i 
rozpaczliwy opór W. B ry ta n ii 
przeciwko te j polityce.

Na te ry to riach  ko lon ia lnych 
A n g lii im peria lizm  am erykań
sk i zapuszcza coraz głębiej swe 
m acki. Oto k ilk a  przykładów : 
w  Ind iach  przed wojną kap i
ta ły  am erykańskie w yrażały 
się sumą k ilk u  m ilionów  do la
rów . W roku  1948 — w ynosiły  
ju ż  100 m ilionów  do larów  (o- 
becnie znacznie w ięcej). K ana
da stała się faktycznie kolonią 
kap ita łu  am erykańskiego. Je
den p rzyk ład : w  ciągu pięciu 
la t (1945—50) w  Kanadzie o- 
tw a rto  147 nowych f irm  ame
rykańsk ich  w  porów naniu z 34 
b ry ty js k im i.

Jeszcze w yraźn ie j w idać to 
na przykładzie  m niejszych ko
lo n ii b ry ty js k ic h : w  okresie od 
1:938 do 1949 roku eksport a- 
m erykański np. do północnej 
Rodezji wzrósł 26 rązy(i).

P róby w yp ieran ia  W ie lk ie j 
B ry ta n ii z je j pozycji — i to 
próby skuteczne — da ły się od
czuć specjalnie jaskraw o (i bo
leśnie dla A ng lików ) w Iran ie  
czy Egipcie. Czasopismo b ry 
ty jsk ie  „T ru th “ stw ierdza: 
„Stosunki anglo-amerykańskie  
na B l isk im  Wschodzie — to ta j
na wojna między sojusznikami".

„M a c h in a
p rz e c iw  A lb io n o w i“

Nie inaczej dzieje się i w Eu
ropie. P lan Schumana — narzę
dzie am erykańskie j p o lity k i a- 
gresji przeciwko kra jom  obozu 
pokoju jest jednocześnie środ
kiem  podporządkowania przemy 
siu stalowego W. B ry ta n ii kom 
b inacji am erykańsko-trizoń- 
skie.j. Profesor praw a Sorbony 
parysk ie j Bernard Lavergne p i
sze w ogłoszonej niedawno p ra 
cy „P lan Schumana“ : „Plan  
Schumana jest najniebezpiecz
niejszą machiną wojenną, jaka  
powstałą w ciągu ostatnich 150 
la l  przeciwko „perf idnem u A l-

dzietin ik am erykański „Chicago 
Sun and T im es“ obawia ją się, 
że po lityka amerykańska może 
odciąć Japonię od Chin Ludo
w ych  i  skierować strumień to
warów  japońskich do k ra jów  
A z j i  po łudniowo - wschodniej, 
gdzie toczy się już zacięto an
glo - japońska wa lka  konku 
rencyjna".

w  wa lkę o pokój
Foto C A F  — W dowiński

S Z A  C H  Y
ZA D A N IE

s. Bikos, p. j

O to ja k im i ko lo ram i m alo
wany jest obraz paktu a tla n 
tyckiego: pod fasadą „jedności“ 
k ry je  się ostra w a lka  sprzecz
nych interesów poszczególnych 
państw.

Pogłębia je jeszcze bardzie j 
zasadnicza sprzeczność świata 
kapita lis tycznego: opór naro
dów przeciw ko zdradzieckie j 
po lityce „a tla n ty c k ic h “  rządów 
Opór ten ogarnia wszystkie na
rody. k tóre ug ina ją  się pod cię
żarem zbrojeń i k tó rym  w  każ
dej c h w ili grozi wciągnięcie do 
nowych im peria lis tycznych a- 
w antur. W alka narodów wzm a
ga się nieustannie, krzyżu je  
Plany im peria lis tów , u trudn ia  
realizację obciążeń zbro jen io
wych, w yw o łu je  kryzysy ga
binetowe — osłabia poważnie 
obóz. im peria listyczny.

A le  obóz ten nie chce i nie 
rezygnuje ze swych szaleńczych 
planów. Łączy go wspólna nie
nawiść dn Zw iązku Radzieckie
go i k ra jó w  dem okracji ludo
wej, wspólna nienawiść do ru 
chu robotniczego i ruchu obroń
ców pokoju, łączy go wspólny 
lęk przed pokojem , Decyzje, po
wzięte w  L izbonie świadczą raz 
jeszcze, że podżegacze zaostrza
ją  i przyśpieszają zbrojenia.

V»7 obliczu tych spisków i 
knowań, konieczne jest dalsze 
wzmożenie czujności narodów, 
nieustanna w a lka  przeciwko 
podżegaczom, bezkompromisowe 
demaskowanie ich planów, ko 
nieczne jest stworzenie ze sple
cionych rąk łudzi dobrej w o li 
całego św iata n ieprzebytej prze
szkody dla im peria lis tów .

OBRONA N IE M C O W IC ZA  ^
grana w  ram ach meczu korespon
dencyjnego Innom osti — Praga w  
1951 r.

B ia łe: Sigm und Czarne: F re t

Uw idoczniona na d iagram ie pozy
cja powstała w  p a rtii To rn eru p  — 
Yanofsky, granej na m iędzynarodo
w ym  tu rn ie ju  w  Kopenhadze w 
1947 r. Czarne za cenę dwóch pio
nów uzyskały  s ilny  atak  na pozy
cję białego kró la , k tó ry  zakończy
ły  ładną m atow ą kom binacją . Co 
to za kom binacja?

I.  d4 Sf6 2. c4 e6 3. Sc3 Gb4 4, 
Hc.2 d5 5. a3 G :c3+ 6. H.c3 Se4 7, 
Hc2 c5! 8. d:c5 Scs (znana i zaleca
na przez teorię o fiara  piona. m a
jąca na celu ja k  najszybszy rozwój 
czarnych fig ur) 9. c:ds e:d5 10. l>4 
Gf5 11. Sf3 (ten system gry  w p ro
wadzony został do p ra k ty k i tu i m a
jo w e j przez Bogolubowa i zastoso
w any przez niego po raz. piet ws/,y . 
w meczu z Ełiskasesem w 1939 r ) 
11. ... 0—0 12. Gb2 d4 fW partii Eu we  
— N a jd o rf, M ar del P la ta  1947 r„  
czarne popełn iły  błąd, gra jąc  U . ... 
SgS? i po 13. Hc3 d4 14, S:d4 S d* 15. 
f:g3! Sc2 +  16. K f2 Hg5 17. h4 IlhS
18. g4 Ge4 19.. g5 Hg6 20. W dl b a»e 
uzyskały , w ygrana  pozycję) 13. Hr4  
H f6 14. Gid4 S:d4 15. H:d4 He6 (czar
ne o fia ro w ały  w ięc 2 piony, co vv 
zupełności rekom pensuje fa k t. że 
białe są zupełn ie n ierozw in ięte ) 
16. e3 \Vad8 17. Hb2 Wfe8. 18. Sd?? 
(poważny błąd, białe dążą do w y 
m iany  swej je d y n e j rozw in ię te j f i 
gury  za czarnego gońca f5, p rzy  
czym skoczek ten doskonale b ron ił 
słabej pozycji białego kró la ; znacz
nie lepsze było 18. Gb5) 18. ... Hrr«
19. - S:f5 (należało raczej zdecydo
wać się na 19. 0—0—0) 19. ... H :f5 20. 
Gb5 (teraz to posuniecie jest spóź
nione i raczej chybione, gdyż ,,z.rrm- 
sza“ czarne do przerzucen ia wie y  
do ataku na skrzydło  kró lew skie  
n iep rzy jac ie la : lepsze było spokoj
ne 20. Gc4) 20. ... We6 21. 0—0 Wg«? 
22. g3 Wd2 23. W adi Fd5!! (w y g ry 
w ające posuniecie; e lem en tarnym  
błędem byłoby 23. ... W:b2?? T4.
Wd8 m at) 24. Gc4? (pewne szanse 
obrony dawało jed yn ie  24. W:d2 
S:d2 25. W c l itd . teraz następuje  
efektowme zakończenie) 24. ... S:g3!l 
25. G:d5 (jeśli 25. h:g5 to 25. ... W g3 
?6. f:g3 Hg2 m at) 25. S e i+ ! !  26. 
K h l S:f2 + 27. W :f2 W :d l+  i m at 
w następnym  posunięciu.

Uwaga. Prosim y rozw iązanie za
dań przysyłać w yłączn ie  na pocz
tówkach.

Z zagadnień k ry ty k i lite rackie j
Melania KierczyńsliaK ry ty k a  lite racka  jest jedną 

z fo rm  w a lk i ideologicznej. To
też precyzując je j zadania, pa
m iętać trzeba o tym , że m a rk 
sistowska k ry tyka , służąc auto
ro w i analiza i oceną jego dzie
ła czyte ln ikow i tym , że zbliża | 
do niego om awianą twórczość 
m usi jednocześnie służyć n a j
isto tn ie jszym  zadaniom społecz
no -po litycznym  danego dzie
jowego momentu.

tecznie, należy do na jp ie rw - 
szych zadań naszej k ry ty k i.

P rzypom nijm y słowa " tow
B ieruta wypowiedziane na V I

j P lenum  KC PZPR; w których ! tem aty historyczne, to nie ule-
to słowach zaw iera ją  się niemai Iga w ą tp liw ości, toteż są one 
bezpośrednio wskazania dla p i- j cenne, potrzebne, nawet, ko - 
sarz>’ ; | nieczne. A le  nie ma m ow y o

„M arny w iele powodów do | tym , by m ogły z a s t ą p i ć  te - 
dumy narodowej z naszych h i-  j ma tykę  ściśle współczesną, m or 
storycznych osiągnięć. W in-  j ż liw ie  nadążającą za życiem.
niśmy umieć wydobyć z m ro-  ! Potrzeba książek biorących treść 
kow h is to r i i  wiele z tych osiąg- I obrazów i k o n flik tó w  z życia 
uięć i wiele postaci, na, k tó rych ¡ 0w ei w łaśnie przem ienionej i,

. . .  • ----- - - -  - talentach, o f ia rnych wysiłkach.  | coraz bardziej przem ienia jącej
i D a r d z o  intensywne dyskusje, : poświęceniu, bohaterstwie po- i się k lasy robotniczej, podźw ig- 
aoprow adziły  do postawienia i ' winn iśm y sami się uczyć i  u- ! nk ty c h  i wciąż wyżej dźw igą- 
sprecyzowania w ie lu  ważnych Iczyć naszą młodzież, ponieważ j^cych  się m a s . chłopskich, dzi- 
aia naszej pracy k ry tyczne j za- j dawne klasy panujące nie po- ! siejszej m łodzieży i dzisiejszej 
gadmen, do wytyczenia, p rzy- ! kazywały najczęściej narodowi i in te lig en c ji — potrzeba takich 
na jm n ie j w  zasadniczych kon- : tego,, co na jbardzie j było w  nim  : książek jest paląca, 
turach, dróg je j dalszego roz j cenne, wartościowe, postępowe 
W° JU- , ! t twórcze".

Nie nadążanie znacznej części 
naszej k ry ty k i za życiem i na

sz„j k ry tyce, jest je j b rak bo- 
jowości — źródło je j n a jis to t
niejszych niedomagać. W ypo
w iedzi kry tyczne grzeszą często 
aluz.yjnością, zawoalowaniem, 
cechuje je  specyficzny „ t łu m ik “ 
— po co powiedzieć za w iele , 
czy zbyt wyraźnie? Lep ie j n i-  

, . kogo nie dotknąć. Taka postawa
Współczesności służą rów nież j b ierna, w yb itn ie  n ieparty jna ,

botnicza, ja k  dźwignęły się m a
sy chłopskie, j  ak ’e horyzonty  
dla swej in ic ja ty w y  twórczej 
zdobyła nasza inte ligencja, na
sza młodzież, nasze kobie ty".

O brady I I I  rozszerzonego Ple 
num  Zarządu Głównego Zw iąz
k u  L ite ra tó w  Polskich, poświę
cone b y ły  krytyce.

Tę dwudniowe, bardzo żywe

Konieczność wydobyw ania i

niezaprzeczonym. K ry ty k a  na- i narodowych znajduje u 
sza nie postulu je, nie wskazuje : £  co iaz , więcej zrozumienia, 
dróg lite ra tu rze  re jes tru jąc  ty l-  ^ ląi ’ tak i e Jak „K am ień sk i“ 
ko i to dość skąpo i dość wąsko. : CZy “ Szary Jakobln P rzemskie-
lite rack ie  z jaw iska bieżące. i 

Przełom  tem atyczny, ja k i ce- ! „ l ą . ,re ,
chował naszą lite ra tu rę  w  r. h lem atv lri kT  9! ?1Ę ■ d° 
1950. nie b y ł przez k rv tv k e  d o -  I , prt?a tyk l ł >ch .u tw o row  
•tu low an y  i n rm n ło w a n »  nr. i ezytym  zrozumieniem

| Przed k ry ty k ą  sta je obok w a li 
k i o nowy tem at jako jedno z 
najważniejszych zadań — w a l
ka o jakość, o poziom naszej 
lite ra tu ry .

Toteż z jaw isko schematyzmu 
w ie lekroć ostatnio, sygnalizo-

go, ja k  „Kształt, m iłośc i" Brosz I wane- le^z . na °« ół nie a n a li*

pro-
tego dowodem ia ™ °,W o? w ie ‘le miejsca w  ooradach Plenum

Zarządu G łównego Zw iązku L i 
te ra tów  Polskich. W łaściwe ko
rzenie schematyzmu stanowi o- 

j graniczony zasięg doświadczenia
przygotowany. Do

pierwszych „ja skó łe k “ , k tóre i Jednocześnie jednak trzeba
poprzedziły zwrot ku tematyce Przypomnieć krytykom i pisa- j społecznego wielu naszych pi-
aktualnej, produkcyjnej, odnie- I rzom z całym naciskiem następ- i sarzy, ich często niedostatecz
n i «i? niektórzy krytycy raczej I nv zaraz passus cytowanej w y - j ne rozumienie istotnych zagad 
lekceważąco i niechętnie. Zbyt , P°wiedzi: j nień i konfliktów. Nieraz też
mało też krytyka uczyniła, by j -A le  mamy też pełne podsta- j źródłem schematyzmu w utwo-
pomóc ten przełom ugruntować • w y  do durny z dzisiejszych, prze- i rze jest niewłaściwy stosunek
Faktem  jest, że już  w  roku 1951 j m ian, czynów i osiągnięć, w  
zm niejszyła się liczba nowych : których uczestniczą coraz w ięk-
u tw o rów  poświęconych zagad
nien iom  ścisłe aktua lnym , w 
szczególności u tw o rów  o tem a
tyce produkcy jne j. Być może, że 
pisarze nasi nie doceniali tru d 
ności związanych z opanowa
niem  nowej tem atycznie dzie
dziny. W alka o ugruntow anie 
przełomu, k tó ry  już  się doko 
na ł, ale nie zakorzenił dosta-

ze masy ludu polskiego, wzmac 
m ając i podnosząc wzw yż s iły  
o^az wartości materialne  i du
chowe naszego narodu, tworząc 
nowe talenty  i nowych bohate
rów, najlepszych synów  i  pa
t r io tó w  naszej Ojczyzny Ludo
wej" .  „Jakże wyrosła w ciągu 
sześciu min ionych lat — mówi  
tow. B ierut  — nasza klasa ro-

autora do tematu, gdy piszący 
rzecz zbywa ' pow ierzchownym  
szablonem, nie us iłu jąc  wcale 
ująć przedstaw ionych spraw 
w  całej ich złożoności. Rzecz 
jasna, że nieporadność debiu
tu jących p ió r często pogłębia 
jeszcze błędy płynące z tam tych 
przyczyn

Jednym  z najpoważniejszych 
a bardzo uzasadnionych zarzu
tów, w ysuwanych przeciw  na-

nie zrodzi n igdy w ie lk ie j k ry ty 
k i. W ypow iedź k ry tyczną  po
w inno cechować to, co stanowi 
w  dużej mierze c wartości każ
dej ideologicznej w ypow iedzi — 
siła przekonania, na tu ra ln ie  o 
bok słusznego ujęcia i  szeroko
ści horyzontu k ry tyka .

B rak  dostatecznych kompe
tenc ji tak  samo ciąży ujem nie 
na kry tyce , ja k  nieporadność 
pisarza debiutanta na utworze 
lite rack im . Toteż do bardzo 
ważnych należy problem  kszta ł
cenia k ry tykó w , zarówno zawo
dowych, ja k  i m łodych kadr. 
K ry ty k  musi nie ty lk o  pogłę
biać swoje doświadczenie spo
łeczne i podwyższać poziom 
ideologiczno-politycznego p rzy
gotowania, lecz wciąż rozsze
rzać swą m arksistowską w ie 
dzę o człow ieku i społeczeń 
stw ie i podbudowywać nią n a j
is to tn ie jszy oręż analizy i  oceny 
— m arksistowską estetykę. N a
si m łodzi k ry ty c y  re k ru tu ją  się 
jak  dotychczas przeważnie spo
śród polonistycznej m łodzieży 
un iw ersyteckie j dwóch ośrod
ków : W arszawy i K rakow a
K ie runek ich stud iów  jest w y 
b itn ie  h is to ryczno -lite rack i, nie 
dostatecznie przygotow ujący do 
upraw ian ia  działalności k r y 
tycznej na m ateria le  lite ra tu ry  
współczesnej.

W przyszłości należałoby te 
mu b rakow i zaradzić, a także 
pomyśleć — w  ram ach pracy 
Zw iązku L ite ra tó w  Polskich — 
o kształceniu k ry ty k ó w  czyn
nych i  na rybku  krytycznego "nie 
rekru tu jącego się spośród m ło 
dzieży un iw ersyteckie j. Będzie 
to jednym  z czołowych zadań 
K om is ji do spraw k ry ty k i,  jaka 
p rzy Zarządzie G łów nym  
Zw iązku L ite ra tó w  Polskich 
powstała.

Wobec w ie lo rak ich  1 n ie -1 jeś li ty lk o  nie posiada mocno
zm iernie ważnych zadań, jak ie  
stoją przed k ry ty k ą  oraz w o
bec szczupłości — szczególnie 
bardziej do jrza łe j i w y ro b io 
nej — kad ry  k ry tyczne j, b a r
dzo niepom yślnym  zjaw iskiem  
jest odejście szeregu w yb itnych  
sił, ja k  W yka, K o tt, Żó łk iew ski, 
M arkiew icz, n iem ai wyłącznie 
do spraw h is to r ii lite ra tu ry .

Niezdrowe i n ieuspraw ied li
wione jest w  ogóle rygo rystycz
ne rozgraniczenie — k ry ty c y  z 
jednej, h is to rycy lite ra tu ry  z 
drug ie j strony. Zajm ow anie się 
k ry ty k ą  bieżąca potrzebne jest 
h is to rykow i lite ra tu ry , pomaga 
mu utrzym ać żyw y kon tak t z 
rzeczywistością aktualną

ugrun tow anych słusznych zało
żeń teoretyczno-ideologicznyeh,
ła tw o  może ze swych obserwacji 
wyciągnąć całkow icie błędne 
wnioski. Dowodem a rty k u ł F la 
szena (pt. „N ow y Z o il"  czyli o 
schematyzmie, zamieszczony w 
„Ż yc iu  L ite ra c k im “ ) bogaty w 
słusznie zaobserwowane szcze
góły, ale b łędny nie ty lko  w 
próbach wyjaśnien ia  przyczyn 
ciążącego na naszej p rodukcji 
lite ra ck ie j schematyzmu, lecz i 
we wnioskach ja k ie  usiłu ję 
wyciągnąć — ja k  na przykład 
podważanie samej zasady typo- 
wości. Niebezpieczeństwo p ły ■

 ̂ trące stąd spraw iło , żę tak w ie- 
| le m iejsca w obradach Plenum

Pod ostrym kątem

Atram en tow a  ła m ig łó w ka
Na początku była kalka hek- i przynajmniej w dziedzinie re-

s tw ie rdz ił na P lenum Kazim ierz i Zarządu G łównego Zw iązku L i 
Wy*ia deklarując, iż ze, swej | teratów  poświęconego kry tyce 
strony uczyni wszystko m oż li- j zajm owała polem ika z Flasze- 
we, by m im o nawału zajęć un i- i nem, k tó ry  zresztą — ja k  sam 
wersyteckich, nie przekreślić j to s tw ie rdz ił w swym  dyskusyi- 
siebie jako  k ry tyka , i nym  przem ówieniu

Również Jan K o tt 
na

tograficzna (zużyta), potem 
wniosek racjonalizatorski (ob. 
Byczkowskiego), następnie opi
nia rzeczoznawców (dobra), a na 
końcu rozporządzenie Departa
mentu Zaopatrzenia M inister
stwa (co najmniej nieprzemy
ślane).

alizacji pomysłu racjonalizatora 
z Gdańska. W tym ce!u:

1) 24.X.I951 r. Departament 
Zaopatrzenia podał wszystkim 
Dyrekcjom Okręgowym Kolei 
Państwowych receptę ob. Bycz
kowskiego i polecił im produko
wać ze zużytej kalki „O rm ig “  
atrament.Ale zacznijmy naprawdę od 

początku. Otóż pewien pracow- i 
nik DOKP w Gdańsku, ob, Jan i 2) 14.XII.1951 r. Biuro Budże- 
Byczkowski wpadł na pomysł! towo-Gospodarcze Min. Kolei 
wykorzystywania zużytej kalki zleciło DOKP - Warszawa pro-

szeregu
przyrzekł j całkow icie

przyszłość brać w iększy u- i dyskusji o błędności 
dział w  pracy nad k ry ty k ą  bie- j swoich sform ułowań, 
zącą. R ew iz ji ulec pow inien I
niem al wyłącznie h istoryczno- Jednakże ta chw iejność teore- 
- iite ra c k i charakter program ów j tycznej pozycji k ry tykó w , którzy 
naszych wydzia łów  polonistyćz- j akceptują przecież w zasadzie 
nych. W płynęłoby to dodatnio | postula ty i założenia realizmu 
zarówno na przygotowanie, ja -  j socjalistycznego, jest,, jednym  
kie  o trzym ują  studenci, ja k  i | dowodem w ięcej, ja k  bardzó

hektograficznej „Ormig“ do pro
dukcji atramentu. Eksperyment 
udał się. Rzeczoznawcy z Poli
techniki Gdańskiej orzekli, że 
istotnie atrament wykonany z 
kalki „Ormig“ według recepty 
ob. Byczkowskiego posiada do
bre właściwości, nie zamazuje 
się i jest trwały. To wystar
czyło.

Biuro Techniki Ministerstwa 
został i Kolei, do którego wpłynął ten 

przekonany w toku i projekt, przyjęło go z uznaniem

na kierunek pracy 
po lonistyki.

profesorów

Do pewnego stopnia odrębną 
dziedzinę zagadnień stanowi 
sprawa naszej k ry ty k i lite ra c 
k ie j w pismach codziennych. Od
rębną o tyle, te w centrum  u 
wagi stoi tu  istotne w  znacz
nie większej mierze niż w p is 
mach specjalnych oddzia ływ a- 
n ip~sD8 czyte ln ika i to czyte ln i
ka masowego.

Udzia ł naszych k ry ty k ó w  w  
pracy pism codziennych jest 
ja k  dotychczas, bardzo n i e w y  - 
starczający, najb liższa przy 
szłość musi przynieść w yb itną  
poprawę pod tym  względem, 
je ś li k ry ty k a  ma spełniać do
brze swoje na jp iln ie jsze zada
nia.

K ry ty k , naw et w n ik liw y  i
bys try  w  swych obserwacjach, j k ry ty k i.

p ilnym  zadaniem jest rozpraco
wanie i ugruntow anie teorii 
rea lizm u socjalistycznego, ,po 
szczególnych problem ów estety
k i m arks is tow skie j przejście w 
tej dziedzinie od sform ułowań 
zupełnie ogólnych do coraz 
bardzie j konkre tnych i szcze
gółowych. Oprzeć się tu trzeba 
na mogących być w ydatną po
mocą w  naszej pracy pozycjach 
k ry tycznych  radzieckich.

Przed k ry ty k ą  naszą zarów
no ja k  przed teorią lite ra tu ry  
stoją zadania ogromne. Jej bo
jow e zaktualizowanie, je j na
dążanie za życiem, je j wzrost 
ilościow y i jakościowy, d o ta r
cie do masowego czyte ln ika 
oraz uregulow anie je j teore
tycznych podstaw — ku tym  
osiągnięciom zmierzać musi sta | 
le nasza, praca w  dziedzinie

i postanowiło rozpowszechnić w 
podległych sobie jednostkach.

Wszystko zdawałoby się jest 
w znakomitym' porządku. Dal
szy ciąg historii metamorfozy 
kalki w atrament — jest łatwy 
do przewidzenia. Ministerstwo 
zwróciło się niewątpliwie do ja 
kiejś wytwórni chemicznej, 
przekazało je j receptę ob. Bycz
kowskiego i zobowiązało się do
starczać co jakiś czas zużytą 
kalkę, aby następnie odbierać 
atrament. No i oczywiście nie 
zatrzymało wynalazku ob. Bycz
kowskiego na swoim „podwór
ku“, ale podzieliło się nim rów
nież z innymi gałęziami naszej 
gospodarki. Bo przecież atra
ment jest potrzebny w każdej 
instytucji, a 1 kalki używa się 
wiele.

.Zycie jednak przynosi często 
niespodzianki. Niewyczerpanym  
źródłem (niestety — bynajmniej 
nie oszczędności) okazała się po
mysłowość niektórych „fachow
ców“ z Ministerstwa Kolei.

Pozazdrościli oni widocz
nie ob. Byczkowskiemu zmy
słu wynalazczości i posta
nowili zastosować swój własny 
(nader oryginalny), projekt,

dukcję atramentu również 
dla Ministerstwa, zawiadamiając 
jednocześnie, że zużyta kalka 
będzie dostarczana DOKP w 
pierwszych dniacb każdego mie
siąca.

3) 21.II.br. Ministerstwo prze
kazało pocztą DOKP - Warsza
wa pierwszy „surowiec“ w ilo
ści 15 kilogramów, z polece
niem zawiadomienia Minister
stwa, kiedy będzie można ode
brać wyprodukowany atrament.

Blady strach padi na Dyrekcje 
Okręgowe KP. Wszystkim pra
cownikom sen z powiek spędza 
dręczące zagadnienie: skąd 
wziąć laboranta znającego się na 
technologii produkcji atramen
tu? Gdzie urządzić laborato
rium? Skąd wreszcie wziąć fun
dusze na uruchomienie „wy
twórni“?

Urzędnicy chodzą, jak błędni, 
w itają się i żegnają słowami 
„kalka“ i „atrament“. Ale nie
którzy mimo wszystko wciąż 
jeszcze nie tracą nadziei, jte  za
panuje z powrotem lad i porzą
dek, że władze kolejowe znów 
będą się zajmowały komuni
kacją kolejową, a odpowiednie 
wytwórnie chemiczne produkcją 
atram entu.

P. S. (z ostatniej chwili): De
partament Zaopatrzenia M in i
sterstwa Kolei bardzo ubolewa, 
że nie jest w stanie rozpo
wszechnić pomysłu ob. Bycz
kowskiego na skałę ogólnokra
jową i uważa, że najlepiej było
by to spopularyzować w prasie.

Jesteśmy tego samego zdania. 
Popularyzujemy.

(smi)
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